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31 lat temu w NJ

Czytaj: „Cambridge tylko dla mocnych” - str. 7

To sytuacja specyficzna. Piszę 
w atmosferze przedświątecznej, 
do wydania tuż poświątecznego. 
Trudno mi zebrać myśli, bo z 
kuchni dochodzi zapach pieczo-
nego pasztetu z wielu mięs. To 
odrywa od rzeczywistości bardziej 
niż marihuana czy słuchanie ser-
wisów informacyjnych.

W tych pasztetowych woniach 
łatwiej jest snuć optymistyczne 
wizje na przyszły rok. Wiara w 
sens i urodę życia pojawia się nie 
wiadomo skąd. 

Przede wszystkim więc sądzę, 
że przyszły rok jednak nastąpi i 
dokona się w całości, a wraz z 
jego końcem podobny zapach 
pasztetu będzie mnie wodził na 
pokuszenie. Proroctwo Oriona 
i data wskazana w kalendarzu 
Majów okażą się nic niezna-
czące, jak obietnice wyborcze 
polityków. Już bardziej realne 
wydaje się „coś” z tekstu roz-
kładówkowego („Coś nad Jelenią 
Górą”). Ale przecież po przestro-
dze Zbyszka Rzońcy możemy 
zapobiec tragedii. Wystarczy 
tylko lepiej pilnować niepyla-
ków i innych stworów, żeby nie 
mutowały.

Pięknie pachnie... zaraz pój-
dę skubnąć sobie trochę. Więc 
kryzys, sądzę, nas ominie, kurs 
złotego będzie wysoki w czasie 
wakacji, a w pozostałych mie-
siącach umiarkowany, żeby nie 
szkodzić eksportowi. 

Hmmm. Jem go. Znakomicie 
doprawiony, jeszcze ciepły. Nie 
jest maziasty, a grubo zmielony. 
Pasztet - ideał. Bronił się, gdy go 
nożem wyłuskiwałem z foremki. 
Prawdę mówiąc, trochę się roz-
walił. Jak wystygnie, wyrówna 
się go nożem. 

Więc tę przyszłość widzę na-
prawdę jasno. Standard&Poor’s, 
jestem tego pewien, da nam w 
przyszłym roku najwyższy rating 
AAA. I będziemy mogli pomóc i 
Grecji, i Włochom, i Hiszpanom. 
Kupimy sobie Gazprom i Deut-
sche Bank. Nawet Chińczykom 
dołożymy na milion nowych 
rowerów. 

Jaki dobry ten pasztet. Skubnę 
sobie jeszcze... 

Zaczynam się martwić, co zro-
bię z pieniędzmi, które zarobię w 
naszym wydawnictwie. Bo jasne 
jest, że zarzucicie, Szanowni 
Czytelnicy, powierzchowny in-
ternet i zaczniecie kupować po 
egzemplarzu solidnych papiero-
wych Nowin nie tylko na rodzinę, 
ale dla każdego jej członka. Żeby 
nikt nie musiał czekać na swoją 
kolej. Od razu apel do reklamo-
dawców. Spokojnie, nie wszyscy 
naraz. Panie w biurze ogłoszeń 
są tylko trzy, nie rozerwą się. Dla 
wszystkich na naszych łamach 
wystarczy miejsca.

Bardzo polecam nasz świątecz-
ny pasztet. Chętnym dam przepis.

Sławomir Sadowski

Na jeleniogórskim Zabobrzu otwarto 
nowy ogólnospożywczy pawilon han-
dlowy „Rondo” o powierzchni użytko-
wej ponad 800 metrów kwadratowych, 
czynny w godz. od 8 do 19. Placówka, 
po uzupełnieniu personelu do 28 osób 
usprawni zakupy mieszkańcom ponad 20 
tys. osiedla. Wygospodarowano też kącik 
z towarami dla dzieci oraz pomieszczenie 
socjalne z szatnią i natryskami dla załogi.

n
Wydział PO-1 w Kowarach należący 

do jeleniogórskiego Przedsiębiorstwa 
Wyrobów Turystycznych i Sportowych 

„Polsport” jest jednym z producentów 
urządzeń i sprzętu na tegoroczną olimpia-
dę letnią „Moskwa-80”. Dostawy płotków 
lekkoatletycznych, stojaków do przysia-
dów, ławeczek do masażu, skłonów oraz 
ławek ze stojakiem do ćwiczeń ze sztangą 
w pozycji leżącej - zakończą się w marcu.

n
Prof. Roman Tunikowski:

- Spodziewałem się, projektując Za-
bobrze II, że będzie się w nim mieszkać 
wygodnie z uwagi na przestronność, że 
będzie więcej miejsca na rekreację i że 

osiedle wykorzysta warunki krajobrazo-
we. Miało być więc zupełnie inaczej niż 
na Zabobrzu I, gdzie z okna widać tylko 
okna sąsiednie.

n
Mimo że przy samej obwodnicy pół-

nocnej Jeleniej Góry nie brakuje pracy 
dla służb inwestorskich, technicznych itd. 

- przystąpiono już do przygotowywania za-
łożeń i projektów następnej trasy szybkie-
go ruchu, nazwanej roboczo - obwodnicą 
południową. Trasa ta będzie przeznaczona 
dla szybkiego ruchu w relacji Wrocław-
Karpacz. Projekt techniczny obwodnicy 
południowej przygotowuje biuro projek-
tów z Krakowa. W tym roku gotowa będzie 
już koncepcja. Władze miasta zamierzają 
zapoznać z nimi mieszkańców i poddać tę 
koncepcję pod szeroką dyskusję.

Daniel Wesołowski: - Od kil-
ku lat sprzedajemy oscypki na 
chodniku. Mamy na to pozwole-
nie Zarządu Dróg Powiatowych 
w Jeleniej Górze. Od ubiegłego 
roku burmistrz Karpacza zastrzegł 
tam sobie, że wszelkie zgody na 
taką działalność, jak moja, mają 
być z nim konsultowane. Sam 
weryfikuje, komu ją dać, a komu 
nie. W ubiegłym roku dał nam 
zgodę - oplakatowałem samo-
chód jego reklamami, nie było 
żadnego problemu. Popierałem 
go i głosowałem na niego wraz z 
całą rodziną.

W tym roku Daniel Wesołowski 
usłyszał od burmistrza katego-
ryczną odmowę zgody na sprze-
daż oscypków na chodniku na 
głównej ulicy Konstytucji 3 Maja. 

- Zwalił winę na radę miasta, 
że to ona się nie zgadza - mówi 
Daniel Wesołowski. - Napisa-
łem więc do radnych z prośbą 
o poparcie mojego wniosku o 
przedłużenie dzierżawy dwóch 
miejsc handlowych na Konstytucji 
3 Maja. Wszyscy radni podpisali 
się, popierając mój wniosek!

- Zostali wprowadzeni w błąd! 
- odpowiada burmistrz. Jego 
stronnik w radzie Janusz Motylski 
potwierdza, że został wmanipulo-
wany w tę historię. Wspomina, że 
sprzedawca zapewniał go, iż jeśli 
rada miasta się zgodzi, burmistrz 
na pewno przedłuży dzierżawę. 

Z listą podpisów radnych Daniel 
Wesołowski wrócił do burmistrza. 
Był pewien, że skoro burmistrz 
zwalał wcześniej winę na radnych, 

teraz nie będzie robił problemów. 
Odesłany został jednak do staro-
sty. Nic nie wskórał, więc wrócił 
do burmistrza, który jeszcze raz 
stwierdził stanowczo: zgody nie 
będzie. Handlowiec poprosił o 
uzasadnienie. 

- Burmistrz posłużył się planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego z 2003 i 2004 roku. Ale 
przecież do tej pory miałem jego 
zgodę, a obowiązywał ten sam 
plan! To było dla mnie szokiem. 
Myślałem, że będzie miał bardziej 
merytoryczne argumenty - ko-
mentuje Daniel Wesołowski.

Twierdzi, że zatrudnia na stra-
ganach dwie osoby, w tym matkę 
samotnie wychowującą dziecko, i 
wpłaca rocznie 20-25 tys. zł opła-
ty targowej. Zapowiada, że jeśli 

nie dostanie zgody, 
zamknie interes. 

Na Konstytucji 3 
Maja są też inni sprze-
dawcy oscypków, ale 
nie muszą czuć się 
zagrożeni, bo korzy-
stają z gruntów prywatnych, więc 
urzędnicy nie mogą ich z nich 
przegonić. 

- Burmistrz obiecywał targo-
wisko miejskie, a nadal go nie 
ma. Radził, żebym poszedł ze 
straganami pod Wang, ale tam 
trzeba mieć zgodę pastora - mówi 
sprzedawca.

Burmistrz potwierdza, że wspo-
minał o innych miejscach. I pod-
kreśla, że koniec straganów na 
Konstytucji 3 Maja nie był tajem-
nicą. Sprzedawca miał mnóstwo 

czasu, by zorganizować sobie 
miejsce pracy gdzie indziej.

Sprawa handlu na głównej ulicy 
rzeczywiście była omawiana wiele 
razy. Burmistrz Bogdan Malinow-
ski był nawet krytykowany za 
to, że toleruje różne przejawy 
kiczowatej góralszczyzny na re-
prezentacyjnej ulicy. Za oscypki 
dostawał po głowie zwłaszcza 
w sezonie, gdy po Konstytucji 3 
Maja chodziło pełno ludzi i stra-

gany utrudniały poruszanie się. 
Na jednej z sesji rady miasta w 
2011 roku powiedział stanowczo, 
że od 2012 koniec z oscypkami z 
chodnika. Radni nie polemizowali. 

Daniel Wesołowski mówi, że 
jeśli burmistrz nie zmieni decyzji, 
pojedzie po pomoc do wojewody 
dolnośląskiego, a jeśli i to nie po-
może - będzie protestować pod 
Sejmem. Zgłosi się też do opieki 
po zasiłek, a do urzędu po miesz-
kanie, bo dom, który wynajmuje, 
będzie musiał opuścić.       (kos)

- W ubiegłym roku dał nam zgodę - oplakatowałem 
samochód jego reklamami, nie było żadnego proble-
mu - mówi Daniel Wesołowski.

Na froncie wojny z góralszczyzną w Karkonoszach

Zażarta obrona oscypków
Daniel Wesołowski z Karpacza przed wyborami okleił samochód reklamami burmistrza. Teraz 
go dyskredytuje, bo nie dostaje zgody na sprzedaż oscypków na głównej ulicy. Władze miasta 
zapowiadały tę decyzję od dawna. Sprzedawca twierdzi, że jest zaskoczony.
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- Był człowiek, po którym nawet 
brudne skarpety nie zostały - nie może 
przeboleć była żona, Janina Kaluza. - 
Wykorzystano go. Wykorzystano jego 
słabość, jego stan zdrowia, i to, że 
był sam. Jak inaczej można nazwać 
nabycie za 300 tysięcy złotych obiektu, 
który wart jest 3 albo i 4 miliony? 

Był człowiek i nie ma człowieka 
Kałużowie prowadzili w Świerado-

wie hotel z bazą zabiegową. W skład 
kompleksu wchodziło kilka pawilonów. 
Działalność była na nią, ale hotel 
kupił on, za jego pieniądze. Rozstali 
się sześć lat temu. Po 11 wspólnych 
latach działalność przejął on, Jan 
Kałuża. Janina coś tam wzięła na 
odchodne, ale podziału majątku jako 
takiego nie było. - Ja zresztą żadnych 
większych pretensji o to nie żywiłam. 
Hotel i restauracja były kupione z jego 
pieniędzy, to były jego środki - jasno 
stawia sprawę była żona. 

Gdy zabrakło kobiecej ręki, biznes 
zaczął podupadać. Może z uwagi na 
ogólną sytuację, a może z powodu 
charakteru Jana? 

- To nie był łatwy człowiek - przy-
znaje Janina. 

Bez względu na rozwód utrzymywali 
kontakt. Dzwonili do siebie. W lipcu 
br. Janina dowiedziała się, że Jan jest 
w szpitalu, w Goerlitz. Miał zaawan-
sowaną cukrzycę z towarzyszącym jej 
zespołem problemów. Pojechała. W 
trakcie rozmowy były mąż potwier-
dził, że sprzedał hotel. Ale pieniędzy 
jeszcze nie otrzymał „no, bo wiesz, 
jak to jest z tymi polskimi bankami...”. 
Janina była zaniepokojona, ale w 
końcu to było jego życie, jego decyzje. 
Mężczyzna uspokajał i ją, i siebie tym, 
że zajmowany przez niego na terenie 
hotelu budynek został wydzielony w 
akcie notarialnym. Że ma tam zapew-
nione mieszkanie do końca życia. 

W sierpniu spotkali się znowu, w 
Jeleniej Górze. On był po amputacji 2 
palców u nogi, musiał jeździć na zmiany 
opatrunków. Wciąż czekał ponoć na te 
pieniądze za hotel. Po tym była żona 
dzwoniła jeszcze parę razy, ale Jan nie 
odbierał już telefonów. 

Chyba 10 października do Janiny 
zadzwonił niespodziewanie Antoni Łap-
czyński, jeleniogórzanin, zaprzyjaźniony 
z Janem od 55 lat. Pytał, kiedy ostatnio 
rozmawiała z mężem, bo on stracił z 
nim zupełnie kontakt. To był początek 
poszukiwań, które doprowadziły do 
tragicznego odkrycia. 

Została tylko urna
Panowie znali się od niepamiętnych 

czasów i byli w stałym kontakcie. 
Pan Antoni poważnie się zaniepokoił. 
Janusz, jak nazywał przyjaciela, za-
zwyczaj miał przy sobie przynajmniej 
3 telefony. Niechby się nawet któryś 
zepsuł czy wyładował - ale wszystkie 
naraz? Nowi właściciele hotelu, którzy 
mieli się rzekomo opiekować panem 
na dożywociu, nie byli ani zdziwieni, 
ani zaniepokojeni jego nieobecnością. 
Miał ponoć jechać do Niemiec... 

Pan Antoni nie dał się zwieść. Intu-
icja podpowiadała, że coś jest mocno 
nie w porządku. Rozpytywał ludzi, wy-
dzwaniał do znajomych. Zaalarmował 
wreszcie byłą żonę Janusza. 

- Najpierw próbowałem zgłosić zagi-
nięcie człowieka policji w Świeradowie 

- opowiada przyjaciel. - Odmówiono 
mi bo, jak się okazało, Jan Kałuża 
wymeldował się ze swojego dotych-
czasowego adresu w dniu 2 września. 

Przyjaciel nie odpuścił jednak. Nie miał 
już żadnych wątpliwości, że coś się stało. 
Jan nie wyprowadziłby się bez słowa 
pożegnania. Kolejne zgłoszenie o zagi-
nięciu mężczyzna złożył już w Szklarskiej 
Porębie. Sprawa ruszyła jednak z miejsca 
dopiero po tym, jak Janina Kaluza zwró-
ciła się bezpośrednio do komendanta 
jeleniogórskiej policji. 

- Wcześniej obdzwoniłam całą ro-
dzinę byłego męża w Niemczech. 
Teściowa, która ma 86 lat, nic nie 
wiedziała. Podobnie siostra cioteczna 
i dwie ciotki. Z Niemiec dzwoniono też 
do hotelu, ale stamtąd padała odpo-
wiedź, że Janusz wyjechał do Niemiec, 
i nie odbiera telefonów, bo nikogo nie 

chce znać. Nie życzy sobie po prostu 
- opowiada kobieta. Sprawa cuchnęła 
na odległość. Co gorsza, hotelowe 
odpowiedzi przestały trzymać się kupy. 
Kuzynce powiedziano, że pan Kałuża 3 
dni wcześniej był u siebie w mieszka-
niu. Gdy natomiast pani Kaluza sama 
zadzwoniła z pytaniem o byłego męża, 
usłyszała: pomyłka!

Świeradowskiego hotelarza znalazła 
w końcu nie policja, a była żona. Urna 
z prochami Jana stała w depozycie w 
niemieckim krematorium. 

Prokuratura bada sprawę 
- Nikt nie zasługuje na to, żeby tak z 

nim postąpić. Żeby zwłoki leżały, bo nie 
miał kto ich odebrać? Bez pogrzebu? 

- łamiącym się głosem wylicza J. Kalu-
za. - O śmierci i chorobie rodzinę się 
informuje, a nie ukrywa to przed nią! 

Prywatne dochodzenie bliskich 
Jana przyniosło szokujące odkrycia. 
W nocy z 15 na 16 września - czyli 
miesiąc przed rozpoczęciem poszu-
kiwań! - z mieszkania w Świeradowie 
mężczyznę zabrała lubańska karetka 
pogotowia. Za karetką jechali ponoć 
swoim autem nowi właściciele hotelu, 
którzy najprawdopodobniej sami 
zadzwonili po pomoc. Stan Jana był 
bardzo ciężki, stwierdzono rozległy 
udar. Z uwagi na to, że Janusz miał 
niemieckie obywatelstwo i niemieckie 
ubezpieczenie zdrowotne, karetkę 
przekierowano po drodze do Goerlitz. 
63-letni pan Kałuża zmarł w klinice w 
Goerlitz 18 września. 

- Nie mogę tego stwierdzić, czy 
nowi właściciele hotelu wiedzieli o 
śmierci Janusza, czy nie. Być może 
nie wiedzieli, choć wydaje się to 

nieprawdopodobne - rozważa pan An-
toni. - Ale z całą pewnością wiedzieli, 
że zabrała go karetka pogotowia, i 
zataili tę wiadomość przed wszystkimi 
w czasie, gdy szukała go już policja. 
Niewytłumaczalne!

Janina Kaluza nie ma w tej kwestii 
żadnych wątpliwości. Wiedzieli - bo w 
parę dni po śmierci Jana z podwórka 
wyjechały jego samochody! Zmarły 
sam ich nie wyprawił w podróż do 
niewiadomokąd! 

Antoni Łapczyński złożył już w 
prokuraturze zawiadomienie o moż-
liwości popełnienie przestępstwa, 
polegającego na zatajeniu istotnych 
informacji dotyczących poszukiwanej 
przez policję osoby. Będzie prze-
słuchiwany w charakterze świadka. 
Niezależnie od niego zawiadomienie o 
podejrzeniu popełnienia przestępstwa 
związanego ze śmiercią Jana Kałuży 
złożyła Janina Kaluza. W tej sprawie 
jest zbyt wiele niejasności, by bliscy 
mogli przejść nad nimi do porządku. 
Pierwsza kwestia to zastanawiająco 
niska wycena hotelu położonego w 
uzdrowiskowej miejscowości. Druga - 
to wypłata należności, która podobno 
się dokonała (Kałuża potwierdził to 
przed notariuszem), ale nie została 
udokumentowana. Kolejna sprawa 
to zaskakująca decyzja hotelarza o 
wymeldowaniu się z mieszkania, które 
miało mu służyć dożywotnio. Pan Jan 
wymeldował się ze Świeradowa 2 
września, a w nocy z 15 na 16 wrze-
śnia, gdy zabierała go karetka, wciąż 
zamieszkiwał. Dlaczego? Nie wiadomo, 
ale konsekwencje były smutne. 

Nie idzie o kasę, tylko  
o sprawiedliwość

Poza adresem w Świeradowie Jan 
miał zameldowanie u swojej matki, 
w Niemczech. Pech chciał, że akurat 
wtedy, gdy trafił do szpitala, matka 
sprzedawała swój dom i przeprowa-
dzała się do Stuttgartu. Jan nie zdążył 
się jeszcze wymeldować ze starego 
adresu i zameldować pod nowym. 
Niemcy, po śmierci pacjenta, próbo-
wali odszukać jego rodzinę, ale stary 
adres był już nieaktualny. Zwłoki w 
tym czasie leżały i czekały, aż w koń-
cu Stadtverwaltung podjął urzędową 
decyzję o kremacji. 

- Jak myśmy doszły w końcu z 
kuzynką do tego, że Jan nie żyje, to 
już była tylko urna. Możliwość prze-
prowadzenia sekcji zwłok przepadła 

- ubolewa była żona. 

Przepadło zresztą nie tylko ciało pana 
Kałuży. Mężczyzna miał dwa samocho-
dy, jeepa hyundai i ładę niwę. Auta znikły 
z parkingu. Nie wiadomo też, co stało się 
z osobistymi rzeczami zmarłego oraz 
wyposażeniem mieszkania. Pytania te 
osobiście zadał nowym właścicielom 
hotelu brat śp. pana Kałuży, który 
nieoczekiwanie dla wszystkich pojawił 
się w Świeradowie. Odpowiedź była, 
delikatnie mówiąc, niesatysfakcjonująca. 
Wersja, iż pan Jan wyprowadził się do 
Niemiec i zakazał informować kogokol-
wiek o swoich poczynaniach, jest co 
najmniej naciągnięta. Bo przecież się nie 
wyprowadził, tylko zabrała go karetka. 

- Pod koniec rzeczywiście podupadł, 
i fizycznie i psychicznie - potwierdza 
była żona. - Ale to był wykształcony 
człowiek. Miał wartościową, unikatową 
kolekcję aparatów fotograficznych, złote 
monety, antyki, obrazy. Wiele z tych 
rzeczy zostało przywiezionych jako 
moje mienie przesiedleńcze z Niemiec 
do Polski. To była moja własność, na 
co mam dokumenty z urzędu celnego, 
zdjęcia. To wszystko znikło. Jego miesz-
kanie zostało opróżnione. Mogę się tylko 
domyślać, co się stało. 

Janina Kaluza nie ma żadnego 
interesu prawnego, by zabiegać o 
resztki majątku byłego męża. Hotel 
był jego własnością, dlatego były mąż 
mógł go swobodnie sprzedać bez jej 
zgody i obecności. Kobieta domaga 
się natomiast zwrotu przedmiotów 
stanowiących jej udokumentowaną 
własność, m.in. antyków stojących 
wciąż na wyposażeniu restaura-
cji. - Nie spodziewam się zbyt wiele. 
Prokuratorowi będzie bardzo trudno 
cokolwiek udowodnić. Nie ma zwłok, 
nie ma dowodów. Ale w imię sprawie-
dliwości zrobię wszystko, co w mojej 
mocy - obiecuje.

Prokurator prowadzi czynności w 
kierunku art. 284 par. 1 kk oraz 286 
par. 1 kk, czyli doprowadzenia Jana 
Kałuży do niekorzystnego rozporzą-
dzenia mieniem. Jak się dowiedzie-
liśmy, niezależnie od już złożonych 
doniesień, możliwość własnego wy-
stąpienia rozważa też brat zmarłego. 

Niestety, nowy właściciel hotelu 
zignorował prośbę o kontakt i rozmo-
wę z „Nowinami...”, rezygnując tym 
samym z możliwości przedstawienia 
własnego stanowiska. Przesłaliśmy 
mu listę pytań. Nasze łamy są dla 
niego otwarte.

Katarzyna Matla 

Mógł spać na pieniądzach do końca życia. Umarł jako bezdomny. 

Tajemnicza śmierć hotelarza
Milioner ze Świeradowa został skremowany decyzją urzędu, na koszt niemieckiego podatnika - jak bezdomny biedak. Bliscy 
tragicznie zmarłego są zszokowani całą historią, w tle której stoi już prokuratura.

Była żona jest zdeterminowana, by wyjaśnić wszystkie okolicz-
ności śmierci Jana Kałuży.

K
. M

AT
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Jeśli masz narty biegowe lub 
rakiety śnieżne, możesz zoba-
czyć rywalizację Justyny Ko-
walczyk z rywalkami o punkty 
Pucharu Świata za darmo. Or-
ganizatorzy przygotowują tysiąc 
wejściówek dla kibiców, którzy 
są gotowi dopingować zawodni-
ków na trasie, a nie na stadionie 
w Jakuszycach.

Puchar Świata w bieganiu na 
nartach w Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach odbędzie się w 
piątek i sobotę 17 i 18 lutego 
2012. Bilety są już w sprzeda-
ży. Można je kupić za pośred-
nictwem strony internetowej 
www.kupbilet.pl. Ceny: 35, 65, 
120, 700 zł - jednodniowe. 60, 
120, 220, 1200 zł - dwudniowe. 

Mają być też dostępne w po-
nad 200 punktach sprzedaży 
w całym kraju.

Darmowe oglądanie rywali-
zacji będzie możliwe w sobotę, 
18 lutego, w trakcie wyścigu 
na 10 i 15 km techniką kla-
syczną.  Do wyznaczonych 
stref będzie można dostać się 
wyłącznie na nartach lub rakie-

tach śnieżnych. Jedna z nich 
usytuowana ma być w dolnej 
części Samolotu. 

W piątek (17 lutego) podczas 
sprintów nie będzie takiej moż-
liwości, bo niemal cała trasa 
biegu jest zaplanowana w rejonie 
Polany Jakuszyckiej. W sobotę 
biegacze będą mieć do pokona-
nia 5-kilometrową pętlę. 

Specjalne bezpłatne wejściówki 
będzie można dostać w styczniu. 
Organizatorzy liczą na zorga-
nizowane grupy szkolne, choć 
indywidualni kibice też będą mogli 
je otrzymać. O szczegółach poin-
formujemy. Można też sprawdzać 
wiadomości Komitetu Organizacyj-
nego na jego stronie internetowej: 
www.pucharswiata 2012.pl.   (kos)

Puchar Świata za darmo na nartach
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Styczeń
Nowy Rok Jelenia Góra przywitała 

mniej hucznie niż planowano. Tuż 
przed Sylwestrem doszło do pożaru 
w hurtowni fajerwerków przy ul.Sobie-
skiego. Zniszczeniu uległo kilkadzie-
siąt ton materiałów pirotechnicznych, 
duża część miała być wykorzystana na 
pokaz fajerwerków na placu Ratuszo-
wym. Pokaz odwołano. t

n
Ujawniamy, że w Zespole Szkół Eko-

nomiczno-Technicznych w Rakowi-
cach Wlk. uczy nauczyciel z wyrokiem 
więzienia ( w zawieszeniu na trzy lata). 
Dyrektor utrzymywał, że o niczym nie 
wiedział. Nauczyciel przyznał, że zataił 
fakt skazania. 

n
Wielkie emocje w regionie wciąż 

wzbudza największa inwestycja tury-
styczna - Hotel Gołębiewski w Karpa-
czu. Minister kultury nie zgodził się 
na legalizację samowoli budowlanej, 
polegającej na wybudowaniu obiektu 
o dwa piętra wyższego (4,5 m), niż 
dopuszczał plan zagospodarowania 
oraz użycia do pokrycia dachu blachy 
zamiast łupek. W październiku zapad-
nie decyzja o przebudowie dachu w 
najwyższej części obiektu na szklany 
(tzw. elementy doświetlające), co 
pozwoli dopasować formalnie obiekt 
do wymogów zawartych w planie 
zagospodarowania. t

n
Ponad cztery tysiące mandatów 

przez dwa miesiące od wprowadze-
nia parkomatów w Jeleniej Górze 
wypisali kontrolerzy zatrudnieni 
przez spółkę obsługującą miejskie 
parkingi.  Wychodzi ponad 100 
mandatów dziennie. Oznacza to, że 
do miasta wpłynęło dwa razy więcej 
pieniędzy niż w starym systemie. 
Temat kar za parkowanie i parko-
metrów stanie się stałym tematem 
dziennikarskich dyżurów w następ-
nych miesiącach.

Luty
Przyszła kryska na Gipsiaka - 

półtora roku po skazaniu Jarosław 
Ż. z Lwówka Śl., który pożyczał na 
lichwiarskich zasadach pieniądze, 
a potem jeszcze zmuszał do spłaty 

wielokrotności kwot długu, posu-
wając się do gangsterskich metod, 
wreszcie rozpoczął odbywanie kary 2 
lat pozbawienia wolności. Przedtem 
unikał tego skutecznie, powołując 
się na zły stan zdrowia oraz na to, że 
jest jedynym żywicielem rodziny. Po 
trzech miesiącach jednak sąd przy-
chyli się - ku zgorszeniu wielu - do 
wniosku o zawieszenie kary na okres 

próbny 5 lat. 
n

Agnieszka Cyl, 
najlepsza polska 
biathlonistka, i 
Paweł Piepióra, 
trener mistrzów 
świata w karate, 
zwycięzcami w 
plebiscycie spor-
towym Nowin Je-
leniogórskich. t

n
Bunt właścicieli 

mniejszych hoteli 
i pensjonatów w 
Karpaczu. Narzeka-
ją, że tak fatalnego 
obłożenia nie mieli 
od lat. Wytykają 
władzom miasta, 
że dbają jedynie o 
interesy wielkich 
obiektów, a miasto 
nie ma turystom nic do zaoferowania 
(brak ogólnodostępnych krytych base-
nów, stoków z prawdziwego zdarzenia). 
Hotelarze domagają się inwestycji, a 
póki co, zmniejszenia podatków.

n
Janowice Wielkie w wielkim kłopo-

cie. Przez pięć lat gmina dostawała 
zawyżoną subwencję oświatową. Teraz 
Ministerstwo Finansów zażądało zwro-
tu nadpłaty. Konieczność oddania 1,8 
mln zł (przy rocznym budżecie 18 mln 
zł) oznacza dla gminy drastyczne ogra-

niczenie możliwo-
ści inwestowania w 
najbliższym czasie.

n
Trzynastolatek 

z gimnazjum przy 
„Żeromie”, Sebastian 
Rutkowski, wystą-
pił w popularnym 
telewizyjnym show 
Must Be The Music. 
Jego rówieśnicy i 
nie tylko przez ko-
lejne tygodnie emo-

cjonowali się występami nastolatka w 
programie. t

n
Ujawniamy skandaliczne praktyki 

z jeleniogórskiego szpitala. Kierowcy 
związani z pogotowiem ratunkowym  

i lekarze organizują dla osób leczących 
się w szpitalu wyjazdy na konsultacje 
do klinik we Wrocławiu. Za taką możli-
wość pacjenci płacą nawet do 4 tys. zł. 
Dyrektor Woźniak obiecuje, że sprawę 
zbada i zrobi z nią porządek.

n
7 mln zł wygrał szczęśliwy po-

siadacz kuponu lotto wysłanego w 
punkcie pod Koroną w Cieplicach. t

Marzec
Człowiekiem Roku 2010 Nowin 

Jeleniogórskich została Elżbieta Za-
krzewska, posłanka na sejm RP, 
dyrektor szpitala MSW. t

n
Pustki w pierwszej prawdziwej 

galerii handlowej „Pasaż Grodzki” w 
Jeleniej Górze. Wolne powierzchnie 
do wynajęcia, mały ruch i zwijająca 
się w tajemniczych okolicznościach 
kawiarenka robią kiepski klimat wokół 
obiektu. Znawcy przedmiotu tłumaczą, 
że „Pasaż” miał pecha, bo wystartował 
w dekoniunkturze, a do tego jest 
za mały na wielkie sieciowe sklepy, 
które czekają na otwarcie w mieście 
większych obiektów.

n
Ponad 3300 biegaczy (w tym ok. 

1000 z zagranicy) ruszyło na trasy 
XXXV Biegu Piastów. Pogoda dopisała, 
a zwycięzcami, jak zwykle, byli Czesi. 
Amatorzy biegania na nartach docenili, 
że organizacyjnie jakuszycka impreza 
znowu zbliżyła się do najlepszych 
światowych wzorów.

n
Dziewięcioosobowy gang okradał 

jeleniogórskie Tesco. W jego skład 
wchodzili pracownicy marketu (w tym 

kasjerka, operator monitoringu, pra-
cownicy ochrony) i strażnik miejski. 
Straty firmy sięgnęły kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

n
W rankingu Nowin po raz pierwszy 

I LO im. Stefana Żeromskiego w 
Jeleniej Górze ustąpiło innej szkole. 
Ranking wygrało I LO w Bolesławcu.

n
12 proc. wyniosła frekwencja 

w wyborach do rady Cieplic. 
15-osobowa rada ma niewielkie 
kompetencje, nie ma swojego 
budżetu. Beata Dyrcz, która 
zyskała w wyborach największe 
poparcie, uznała, że najpilniej-
szymi sprawami dla Cieplic są 
inwestycje, bezpieczeństwo i 
stworzenie oferty dla dzieci i 
młodzieży.

n
Srebrny Kluczyk, nagroda publicz-

ności w plebiscycie Nowin Jelenio-
górskich, trafił do Jacka Grondowego 
(Teatr im. Cypriana Kamila Norwida). 
Kapituła nie przyznała nagrody w 
kategorii „spektakl roku”. Nagrodziła 
natomiast Lidię Schneider (kreacja 
aktorska), Łukasza Dudę (za projekt 
Teatr Odnaleziony) oraz Agatę Ro-
me-Dzidę (za promowanie wysokiej 
kultury w pałacu Staniszów) t

Kwiecień
Likwidacje siedmiu wydziałów i 

odejście 40 urzędników zapowiedział 
prezydent Marcin Zawiła. W ten spo-
sób jeleniogórski urząd ma się stać 
efektywniejszy.

n
Zabójstwo w Rybnicy. Dwóch męż-

czyzn w kominiarkach wpadło do domu 
69-letniego Romana G., licząc, że od-
biorą mu pobraną właśnie rentę. Znaleźli 
jedynie 20 zł... Gospodarza dotkliwie 
pobili, duży krwiak w głowie stał się bez-
pośrednią przyczyną zgonu. W grudniu 
sprawcy - Paweł Z. i Piotr K. - zostali 
skazani na 13 i 14 lat pozbawienia 
wolności (wyrok nie jest prawomocny).

n 
Gmina Zgorzelec i Bogatynia naj-

prawdopodobniej dostaną od Czech 
192 ha ziemi. To rozliczenie jeszcze z 
1958 r., kiedy korygowano granicę. Do 
rozliczenia pozostanie jeszcze 176 ha 
długu terytorialnego. Polski rząd czeka 
na propozycje jego uregulowania.

Maj
23 tys. zł wydał powiat lwówecki na 

wydanie „Przewodnika rowerowego 

Doliną Bobru”, w którym aż roi się od 
większych i mniejszych błędów.

n
Brakuje pieniędzy na spektakle, a w 

administracji pracuje więcej osób niż 
do niedawna. Atmosfera w teatrze jest 
fatalna - skarżyli się aktorzy Teatru im. 
Cypriana Kamila Norwida. Dyrektor 
Bogdan Koca odbiera zarzuty bardzo 
osobiście. - Nie dam się wywieźć na 
taczce - odpowiada. I rzeczywiście, 
rządzi teatrem przez kolejne miesiące.

n
56-letni Zbigniew E. dźgnął śmier-

telnie nożem 22-letniego niepeł-
nosprawnego bezdomnego, który 
podszedł do niego na przystanku 
koło jeleniogórskiego dworca PKP i 
poprosił o papierosa. 

n
Jelenią Górę odwiedziła Helen Ro-

main, wnuczka tutejszego rabina Maxa 
Birama (był rabinem w Jeleniej Górze 
od 1888 do 1916 r.). - Przyjechałam 
tutaj, bo chciałam zobaczyć miejsce, 
w którym żyła moja rodzina - mówiła 
dzisiejsza mieszkanka San Francisco.

n
Po pięciu latach od prywatyzacji 

jeleniogórskiej Jelfy, zakład zmienił 
właściciela. Litewski Sanitas odsprze-
dał 87 proc. udziałów kanadyjskiemu 
koncernowi Valeant Pharmaceuticals.

n
48-letni mieszkaniec Zawidowa 

podpalił się w Komendzie Powiatowej 
Policji w Zgorzelcu. Powodem despe-
rackiego czynu była nieskuteczna walka 
o ograniczenie działalności uciążliwego 
baru, który funkcjonował w sąsiedztwie. 

Czerwiec
9 mln długu miała Jeleniogórska 

Przędzalnia Czesankowa Anilux, gdy 
została ogłoszona jej upadłość. Umo-
wy o prace z jej pracownikami zostały 
rozwiązane wraz z końcem czerwca.

n
Mieszkańcy Karpnik nie chcą księdza 

Skolimowskiego w swojej parafii. Do 
biskupa poskarżyli się, że ksiądz nie 
dopuszcza dzieci do komunii świętej, 
odmawia chrztów i ślubów. Podobne 
historie miały miejsce w poprzednim 
miejscu sprawowania posługi duchow-
nego - w Rudzicy. Parafianie wkrótce 
osiągną swój cel. Kontrowersyjny 
ksiądz odejdzie z Karpnik.

n
1,6 promila alkoholu miał Andrzej 

S., dyrektor gimnazjum w Olszynie, 
którego policja zatrzymała dopiero po 
pościgu na sygnale.

n
Dorota Żuchaj (19 lat) ze Starej 

Kamienicy została Miss Polonia Zie-
mi Jeleniogórskiej 2011, Wicemiss 
zostały: Marta Bednarska i Monika 
Łozicka. Miss Publiczności głosami 
czytelników NJ wybrana została Pau-
lina Zielińska. Ta ostatnia zostanie też 
wybrana Miss Publiczności podczas 
gali Miss Polonia 2011 Dolnego Ślą-
ska w Świebodzicach. t
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Lipiec
Pięcioletnia Zuzia, przebywająca 

wraz z innymi wychowankami poznań-
skiego domu dziecka na warsztatach w 

„Klinice Lalek” w Wolimierzu, zginęła 
przygnieciona drewnianym ważącym 
370 kg pniem.

n
Ośmiu milionów złotych sięgnęło 

zadłużenie lokatorów jeleniogór-
skich mieszkań komunalnych. Ratusz 
zaproponował, aby mieszkańcy w 
szczególnie złej sytuacji materialnej 
zgłosili się do ZGKiM i umówili się na 
odpracowanie długu.

n
Ulice Jeleniej Góry wypełniły się 

przyjezdnymi Romami z Rumunii.
Zaczepiają, żebrzą, wzbudzają współ-
czucie i irytację. Szczególną uwagę 
zwraca kilkunastoletnia Rumunka, 
która chodzi z małym dzieckiem na 
ręku. Mieszkańcy boją się o los mal-
ca. Okazuje się, że żadna instytucja 
publiczna nie jest w stanie skutecznie 
interweniować w tej sprawie. 

n
W popularnym „Balatonie” pod 

Staniszowem utonął szesnastolatek z 
Cieplic. Ciało chłopca zostało znalezio-
ne dopiero na drugi dzień po wypadku, 
po 8 godzinach poszukiwań. W „Bala-
tonie” kąpiel jest zabroniona. t

n
Usiłowanie kradzieży oraz niszcze-

nie zabytku - takie zarzuty postawił 
prokurator księdzu z Marczowa. 
Duchowny wynajął specjalistyczną 
ekipę i w tajemnicy wykopał dziurę 
pod ołtarzem w poszukiwaniu skarbu, 
o którym chodzą legendy. Czujność 
parafian udaremniła poszukiwania, 
a ksiądz zmienił parafię i czeka na 
proces. 

Sierpień
NFZ zakwestionował wystawienie 

recept na drogi specyfik na kwotę 400 
tys. zł. Zażądał zwrotu tych pieniędzy 
od SPZOZ w Olszynie i w Nowogrodź-
cu. Lekarka, która recepty wystawiała, 
utrzymywała, że nie ma sobie nic do 
zarzucenia i jest gotowa wykazać to 
przed sądem. NFZ uwzględnił swoje 
roszczenie w rozliczeniu z przychod-
nią w Olszynie, zaś olszyńska apteka 
jeszcze w trakcie kontroli zwróciła 
Funduszowi 200 tys. zł. Pieniądze 
oddał też Nowogrodziec.

n
Radna Anna Krystkiewicz starała się 

o posadę w Zakładzie Usług Komunal-
nych w Piechowicach, powołując się 
na burmistrza. Miała zająć miejsce za-
trudnionej na umowę-zlecenie kobiety, 
pozbawionej podobnego poparcia. Po 
naszej publikacji radna Krystkiewicz 
zrezygnowała z zabiegów o zatrudnie-
nie w komunalnej spółce.

n
Kopalnia Turów postanowiła nie 

kupować ciepła za pośrednictwem 
bogatyńskiego PEC. Władze spółki 
tłumaczą, że to nieracjonalne i pod-
nosi koszty. Odejście tak dużego 
klienta wróży źle PEC-owi i pozo-
stałym odbiorcom ciepła. Burmistrz 

Grzmielewicz zapowiada, że ciepło dla 
mieszkańców w takim wypadku może 
podrożeć nawet o 25 proc.

n
Jeleniogórska Zorka wybudowała 

nową halę i zapowiedziała zatrud-
nienie 120 nowych pracowników. 
Wielka inwestycja kosztowała 35 mln 
zł i była możliwa dzięki współpracy 
firmy z Ikeą. t

n
3 mln zamierza zainwestować Stal-

mot, nowy właściciel jeleniogórskiego 
Dolfameksu, w firmę. Wbrew kryzyso-
wi nowy właściciel (od kwietnia br.) 
jasno widzi perspektywy firmy. Przyjął 
20 nowych pracowników i planuje 
sprzedaż na poziomie 20 mln zł.

n
Co najmniej 

jedenaście razy 
k t o ś  s t r z e -
lał do ludzi z 
wiatrówki  w 
okolicy Małej 
Poczty. Mierzył 
m.in. do 10-let-
niego chłopca, 
sąsiadów i pra-
cownika PZMo-
tu. Strach ustał 
wraz z zatrzy-

maniem 27-letniego Jarosława R., któ-
ry przyznał się do strzelania do ludzi. t

Wrzesień
Mieszkańcy Osiedla Pomorskiego 

zablokowali Trasę Czeską, chodząc 
bez przerwy po przejściu dla pieszych. 
To protest przeciwko ignorowaniu ich 
głosu o konieczności poprawy bez-
pieczeństwa na tej drodze, co miałaby 
przynieść sygnalizacja świetlna. W 
ostatnich latach zginęło na wysokości 
osiedla co najmniej 10 osób - twierdzi-
li organizatorzy protestu. Prezydent 
Zawiła obiecał zainstalowanie sygna-
lizacji w I kwartale 2012r. t

n
„Nowiny Jeleniogórskie” otrzy-

mały prestiżowy Dolnośląski Klucz 
Sukcesu w kategorii najlepsza ga-
zeta lokalna. Dwa tygodnie później 
nasz tygodnik otrzymał kolejne 
cenne wyróżnienie - turystycznego 

„Liczyrzepę”. Tutaj kapituła doceniła 
rolę periodyku jako skutecznego 
nośnika informacji i reklamy. t

n
Porównaliśmy ceny wstępu na 

kryte pływalnie w regionie. Pomijając 
luksusowe ośrodki, okazało się, że w 
Jeleniej Górze na basen przy SP nr 
11 wstęp kosztuje najwięcej. Najta-
niej - dwa razy mniej - można sobie 
popływać w Kamiennej Górze.

n
Władze Karpacza domagają się 

całego podatku od nieruchomości 
od Tadeusza Gołębiewskiego za hotel, 
który postawił. Ten odmawia jednak 
płacenia pełnej kwoty. Argumentuje, że 
może zapłacić tylko za część dopusz-
czoną do użytkowania. Spór dotyczy 
1,5 mln zł. To początek nowego już 
nie tak sielankowego rozdziału w 
stosunkach miasto-hotelarz. Miesiąc 
później wybuchnie konflikt o wywóz 
śmieci. Karpacz będzie próbował zmu-
sić „Gołębiewskiego” do korzystania z 
usług spółki komunalnej, zamiast firmy 
z Jeleniej Góry.

Październik
Mieszkańcy Ko-

pańca i ekolodzy 
protestują prze-
ciwko poszukiwa-
niom złóż uranu 
w okolicy ich wsi. 
Boją się o swoje 
bezpieczeństwo i 
o turystyczną przy-
szłość regionu. O 
pozwolenie na ta-
kie poszukiwania 
stara się spółka z 

Wołowa. Wkrót-
ce okaże się, że 
podobne  po-
szukiwania są 
planowane pod 
Lubomierzem. 

n
B l i s k o  4 0  

proc. poparcia 
w wyborach do 
parlamentu w 
naszym okrę-
g u  u z y s k a ł a  

PO, za nią był 
PiS (27,68 proc.), 
S L D  ( 1 3 , 3 1  
p r o c . ) ,  R u c h  
Palikota (11.59) 
i  PSL (5 ,23) .  
Posłami zostali 
m.in. Grzegorz 
Schetyna, Zofia 
Czernow, Adam 
Lipiński, Marzena 
Machałek, Hen-

ryk Kmiecik i Małgorzata Sekuła-
Szmajdzińska. Senatorami z okręgów 
z regionu zostali Józef Pinior oraz Jan 
Michalski. Zaskoczeniem była porażka 
wyborcza Elżbiety Zakrzewskiej. 

n
Upadł Pebeks, jedna z najstarszych 

i największych firm budowlanych 
w Jeleniej Górze. Powodem był 
brak zleceń i opóźnienia w płatno-

ściach za roboty wykonane. Firma 
w ostatnim okresie zatrudniała 80 
osób, współpracowała z wieloma 
podwykonawcami.

n
Trzy zwolnione pracownice ka-

miennogórskiego MOPS, członkinie 
Solidarności, zarzuciły dyrektorce 
mobbing i oddały sprawę do sądu, 
żądając przywrócenia do pracy. Za 
długoletnimi pracownicami ujęła się 
też Solidarność, m.in. organizując 
pikietę pod ratuszem. 

Listopad
Lucjan Łągiewka stanął do boju z 

prof. Malcolmem Smithem z Uniwer-
sytetu Cambridge. Ten drugi zgłosił 
prawa do patentu rozwiązań zastoso-
wanych w słynnym „zderzaku Łągiew-
ki” jako swoje własne. Centrum Ba-
dawczo-Rozwojowe EPAR, z którym 
związany jest L. Łągiewka, wystąpiło 
do Europejskiego Urzędu Patentowe-
go w Monachium o unieważnienie 
patentu. Gra idzie o duże pieniądze, 
bo odkrycie wynalazcy z Kowar może 
znaleźć szereg zastosowań. t

n
Porównaliśmy ceny towarów i 

usług na Dolnym Śląsku, w Saksonii 
i okręgu libereckim. Wnioski nie 
zaskoczyły: Niemcom jest najlepiej, 
nam i Czechom znacznie gorzej. Ana-
liza cen wykazała, że tylko kurczaków 
możemy kupić więcej za przeciętną 
pensję niż Saksończyk. W pozo-
stałych grupach produktów i usług 
bardzo odstajemy.

n

Po tłustych latach, nadchodzą 
chude. Także w samorządach. Z po-
równania przyszłorocznych budżetów 
największych miast regionu wynika, że 
na inwestycje wydadzą one w sumie 
ponad 53 mln zł mniej. A to oznacza 
mniej pracy, więcej biedy.

n
Tragedia pod Atrapą. 26-letni Michał z 

Jeleniej Góry zmarł po bójce ze znanym 
jeleniogórskim piłkarzem Jakubem W. 
Okoliczności zajścia były trudne do usta-
lenia. Jakub W. usłyszał zarzut nieumyśl-
nego spowodowania śmierci. Wyszedł 
z aresztu za poręczeniem majątkowym.

Grudzień
Valeant, kanadyjski właściciel „Jelfy”, 

ogłosił, że chce zwolnić 103 osoby z je-
leniogórskiego zakładu. Z postępowania 
właścicieli łatwo odczytać koncepcję, w 
której jeleniogórska część firmy spro-
wadzona zostanie jedynie do fabryki. 
Część marketingowa, badawczo-rozwo-
jowa będzie zaś zlokalizowana w Polfie 
Rzeszów, drugim zakładzie Valeanta. t

n
Józef Pinior i Waldemar Krzystek go-

ścili na jeleniogórskiej premierze filmu 
„80 milionów”, opowiadającym o bra-
wurowej akcji działaczy Solidarności, 
którzy wybrali z banku i przechowali 
związkowe pieniądze. Z nich między 
innymi prowadzona była działalność 
podziemna w stanie wojennym. t

n
Wysoki urzędnik z lubańskiego 

ratusza wydzwaniał na sextelefony ze 
służbowej komórki. Na telefoniczne 
erotyki wydał 110 zł publicznych pie-
niędzy. Urzędnik przeprosił, pieniądze 
oddał, ale łatka telefonicznego sexga-
wędziarza zostanie chyba na długo...

n
Zwolniony dyscyplinarnie Włodzi-

mierz Hajduk, wiceprezes Polcoloritu, 
postanowił walczyć o dobre imię na 
drodze sądowej. Przy tej okazji ujawnio-
nych zostało wiele mechanizmów w fir-
mie, specyfika zarządzania tym dużym, 
ważnym dla regionu zakładem pracy.

n
20 ton śmieciowego przemytu ujaw-

niono w Bolesławcu. Jeden z właścicieli 
hotelu używał starych szmat i butów 
przywiezionych z Belgii do ogrzewania 
obiektu. Ustaliliśmy, że to tylko wierz-
chołek góry lodowej. Na składowisku 
pod Lwówkiem składowane są wielkie 
ilości takich odpadów. Transporty z i na 
to składowisko odbywają się tylko nocą.
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NIERUCHOMOŒCI

OKAZJA! Piêkna, du¿a dzia³ka
(4.152 m kw.) w Mys³akowicach-
Czerwonym Dworku, 130.000,- Tel.
668-147-068. E7336-G

TOWARZYSKIE

LENKA, 667-720-413.
MY dwie dla Ciebie, 885-319-656.
KWADRANS, 796-691-135.
WIKI 30-latek, 796-691-134.
KAJA, 789-065-260. E7339-G

TURYSTYCZNE

AUSTRIA- Tyrol, wolne miejsca
14.01-2012- 21.01-2012; wyjazd z in-
struktorem. Tel. 502-492-356.

E7340-G
DOWÓZ osób w Sylwestra: Œwie-

radów Zdrój, Lubañ okolice. Przewozy
Góra- Trans. Tel. 757317591.

E3465-K

CI¥G DALSZY
Tak naprawdê, z odchodz¹cym trzydzie-

stym pierwszym grudnia, ostatnim dniem
roku - nic siê nie koñczy. Podobnie pierw-
szy stycznia, Nowy Rok - niczego nie za-
czyna. Zmienia siê tylko kartka kalendarza.
W³aœciwym POCZ¥TKIEM przygody nazy-
wanej ¿yciem - dzieñ narodzin. Prawdzi-
wym, nieodwo³alnym KOÑCEM - dzieñ
œmierci. Ka¿demu cz³owiekowi kolejny rok
¿ycia mija w dniu jego przyjœcia na œwiat.

Tak wiêc: Nowy Rok, ZWYCZAJNIE - jak
poprzedni - bêdzie siê toczy³ dzieñ po dniu
wype³niony po brzegi tym wszystkim, co
siê sk³ada na ludzkie bytowanie. Dom. Pra-
ca. Szko³a. Drobne satysfakcje i radoœci.
Czasem k³opoty i przykroœci. Rzadkie wy-
j¹tkowe wydarzenia - œlub, narodziny dziec-
ka, pogrzeb.

Bardzo WA¯NE: Codzienne bycie z ludŸ-
mi - serdeczne, wrogie, obojêtne. W rodzi-
nie. W kole¿eñskim gronie - w pracy czy w
szkole. W s¹siedztwie. W przygodnych
spotkaniach. Z wieloma - razem ca³e ¿ycie.
Z niektórymi - tylko chwile. Odchodz¹. Za-
chowuj¹ siê albo zacieraj¹ w pamiêci.

I jeszcze jedna istotna sprawa. MYŒLI -
na jawie i we œnie, okr¹g³y rok - bez chwili
wytchnienia snuj¹ce siê po g³owie. Znie-
nacka niekiedy dopadaj¹ cz³owieka. Wyda-
je siê - nie ma od nich ucieczki. Zmuszaj¹
do samookreœlenia i podejmowania ¿ycio-
wo wi¹¿¹cych decyzji.

Niew¹tpliwie PRZE£OM grudnia i stycz-
nia sprzyja zadumie. Ma w sobie coœ z
magii. Dlatego chcia³bym, Czytelniku, aby
Ciê pewne myœli DOPAD£Y w³aœnie w
dniach koñcz¹cego siê starego i rozpoczy-
naj¹cego nowego roku. Myœli fantastycz-
nie zwiêz³e i pe³ne prostoty - z tomiku wier-
szy ksiêdza Wac³awa Bury³y: KROPLE NIE-
SKOÑCZONOŒCI - zawarte w wierszu
PRZES£ANIE.

„nie baw siê
¿yciem
   kruche jest jak szk³o
nie baw siê
sercem
   ³atwo je skaleczyæ
nie baw siê
s³owem
   s¹ s³owa œmiertelne
nie baw siê
kwiatem
   uwiêdnie ci w d³oni
nie baw siê
czasem
   bo go nie dogonisz”

Zanim w szampañskim nastroju (AMEN -
niech Ci bêdzie dany) spêdzisz Sylwestrow¹
Noc - popatrz myœlami tego wiersza na mi-
niony rok. Musisz byæ œwiadom - pora do
tego dorosn¹æ, by WIEDZIEÆ - w czym wi-
dzisz sens i cel swojego ¿ycia? Czy to, jak
min¹³ Ci rok 2011: mo¿esz uwa¿aæ za ¿ycie
udane, piêkne i godne cz³owieka?

Pierwszym felietonem 2012 roku zacznê
jedenasty rok mojego pisania w NOWINACH.
Pragnê nadal, Czytelniku, towarzyszyæ Ci
swoimi felietonowymi refleksjami. Nadal
uparcie - czêsto nie³atwymi - NIEPOKOIÆ
pytaniami. Jedno musimy kontynuowaæ ca³e
¿ycie: ci¹g dalszy pracy nad sob¹.

- Podejmiesz siê...?
Kubek

Masz sprawê do dziennikarza? Zadzwoñ!

W ka¿d¹ œrodê od 10 do 14.00 w biurze na ul. Sk³odowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra - 501 465 588
- 602 151 552

powiat jeleniogórski - 502 205 732
- 601 572 243

powiat boles³awiecki - 602 151 552
powiat kamiennogórski - 601 543 538

powiat lubañski - 606 665 454
powiat lwówecki - 694 792 203
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i z³otoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10
  75/64-24-485

W œrodê od godz. 10 do 12
Czytelniku, powró¿yæ?

Co nas czeka w nowym roku?
Przy telefonie dy¿urowaæ bêdzie

nasza redakcyjna wró¿ka,
Honorata Magdeczko-Capote.

- Od stycznia Dolna ma byæ odciêta od
œwiata, bo przestan¹ jeŸdziæ busy prywat-
nej firmy, dofinansowywane przez mia-
sto! - zaalarmowali nas czytelnicy ze
Szklarskiej Porêby Dolnej. Sekretarz mia-
sta Feliks Rosik zapewnia, ¿e kursy zo-
stan¹ utrzymane, tyle ¿e na innych zasa-
dach finansowych.

Chodzi o kursy prywatnej firmy RO-KO
Car przez Szklarsk¹ Porêbê Doln¹ i Œred-
ni¹ do Górnej. S³u¿¹ przede wszystkim
dowozowi uczniów do szkó³.

- Warunki dowozu s¹ nastêpuj¹ce: mia-
sto finansuje uczniom bilety miesiêczne,
które sprzedaje przewoŸnik - mówi Feliks

Rosik. - Bus mo¿e zabieraæ te¿ innych
pasa¿erów, za pe³n¹ odp³atnoœci¹.

Jak mówi sekretarz, przepisy nie po-
zwalaj¹ miastu na zawieranie z przewoŸni-
kiem umów na sprzeda¿ biletów miesiêcz-
nych. Musi podpisaæ umowê na dowóz
dzieci, a nie na sprzeda¿ biletów miesiêcz-
nych.

- Rozpisaliœmy zamówienie publiczne
na opisanych warunkach na przewozy od
stycznia - dodaje sekretarz. - Na wolnych
miejscach firma organizuj¹ca przewozy
bêdzie mog³a udostêpniaæ innym pasa¿e-
rom, ni¿ uczniowie, za pe³n¹ odp³atno-
œci¹.                                                  (kos)

W Szklarskiej dr¿¹ o kursy

W Jeleniej Górze uruchomiono noc-
legowniê dla osób bezdomnych. - Mo-
¿emy pomieœciæ do 30 mê¿czyzn - mówi
Bogus³aw Ga³ka z Towarzystwa im. Bra-
ta Alberta.

Noclegownia mieœci siê w budynku
przy ul. Grunwaldzkiej 51. Tym samym,

w którym jest schronisko dla bezdom-
nych. Czym ró¿ni siê jedno od drugiego?

- W schronisku mê¿czyŸni s¹ ca³y
czas, noclegownia jest dla tych, którzy
przychodz¹ tylko na noc - wyjaœnia Ga³-
ka. - Jak mówi, w Jeleniej Górze jest
wiele takich osób.

Chc¹ ¿yæ w³asnym ¿yciem, w schro-
nisku musieliby przestrzegaæ regulami-
nu, wykonywaæ prace na rzecz schroni-
ska itd.

Noclegownia jest czynna codziennie od
godz. 17 do 8 rano, ma oddzielne wejœcie
od schroniska. Zosta³a urz¹dzona w po-
mieszczeniach gospodarczych. - Codzien-
nie jest tu kilkanaœcie osób - mówi. -
Nocuj¹ oni na ³ó¿kach piêtrowych lub ma-
teracach. Maj¹ te¿ pe³ne zaplecze sanitar-
ne: mog¹ siê umyæ, wyk¹paæ. Warun-
kiem przyjêcia jest trzeŸwoœæ.

Przychodz¹ te¿ mê¿czyŸni, którzy
maj¹ wszy. Ci nocuj¹ w izolatce.

Wszyscy przyjmowani s¹ posi³kiem:
bu³k¹ i herbat¹. Rano po zjedzeniu œnia-
dania opuszczaj¹ schronisko.

Jak mówi, przygotowanie takiej noc-
legowni kosztowa³o oko³o 20 tysiêcy

Bezdomni bêd¹ mieli gdzie przenocowaæ

Lada dzieñ w noclegowni ma
zostaæ dostawionych kolejnych
kilka ³ó¿ek piêtrowych.

z³otych. Pieni¹dze przekaza³a jeleniogór-
ska firma OPSO. - Na drugie tyle szacu-
jemy wk³ad naszych cz³onków. Wyko-
nali oni prace przy przygotowaniu po-
mieszczeñ - mówi Ga³ka.

Na razie w noclegowni jest kilkana-
œcie miejsc (na ³ó¿kach piêtrowych), ale
jest mo¿liwoœæ dostawienia materaców.
- W kryzysowych sytuacjach mo¿emy
pomieœciæ do 30, a nawet 35 osób -
mówi. - Jak tylko przyjd¹ mrozy, to no-
cuj¹cych bêdzie tylu.

- Problem opieki nad bezdomnymi
jest spory - mówi Marcin Zawi³a, prezy-
dent Jeleniej Góry. - Towarzystwo Bra-
ta Alberta przejê³o ten obowi¹zek, robi
to dobrze, efektywnie i znacznie taniej,
ni¿ gdyby robi³o to miasto, zlecaj¹c tak¹
opiekê zewnêtrznym jednostkom.

(rob)

Od stycznia 2012 roku wchodz¹ w
¿ycie nowe zmiany do œwiadczeñ ro-
dzinnych oraz funduszu alimentacyj-
nego. Kolejna nowelizacja spowoduje
ograniczenie dostêpu niektórych osób
do œwiadczeñ, ale obliguje te¿ w³aœci-
we organy do skutecznych dzia³añ
wobec osób bêd¹cych d³u¿nikami ali-
mentacyjnymi. Jednoczeœnie ustawo-
dawca nie przewiduje zwiêkszenia do-
tacji.

Najpierw czytelnicy „NJ” pytali re-
dakcyjnego goœcia, jakie przepisy nie
ulegaj¹ zmianie. Tzw. kryterium do-
chodowe na œwiadczenia rodzinne to
nadal kwota 504 z³otych miesiêcznie
netto na jednego cz³onka rodziny. Z
osob¹ niepe³nosprawn¹ to 583 z³ote.
Nie zmieni siê te¿ kwota zasi³ków ro-
dzinnych (od 68 do 98 z³), zasi³ków
pielêgnacyjnych (153 z³) i œwiadcze-
nia pielêgnacyjnego (520 z³). Kryte-
rium przyznania œwiadczeñ z fundu-
szu alimentacyjnego równie¿ nie ule-
gnie zmianie. Wynosi 725 z³otych.

M³ode matki z Jeleniej Góry zainte-
resowa³y zmiany dotycz¹ce dodatku
do zasi³ku rodzinnego z tytu³u uro-
dzenia dziecka oraz „becikowe”. Do

otrzymania tych œwiadczeñ konieczne
bêdzie wykazanie, i¿ kobieta pozosta-
wa³a pod opiek¹ medyczn¹ nie póŸniej
ni¿ od 10 tygodnia ci¹¿y do porodu.
Potwierdzeniem tego musi byæ za-
œwiadczenie lekarskie lub wystawione
przez po³o¿n¹ wed³ug ministerialnego
wzoru.

Wed³ug nowych przepisów o œwiad-
czenia rodzinne nie bêdzie ju¿ mog³a
wystêpowaæ osoba, na której ci¹¿y obo-
wi¹zek alimentacyjny, ale jednoczeœnie
jest osob¹ o znacznym stopniu niepe³-
nosprawnoœci. Œwiadczenie nie bêdzie
równie¿ przys³ugiwa³o, je¿eli osoba
sprawuj¹ca opiekê ma ustalone prawo
do œwiadczenia pielêgnacyjnego na inn¹
osobê w rodzinie lub poza rodzin¹.
Œwiadczenie te¿ nie zostanie przyzna-
ne, je¿eli osoba wymagaj¹ca opieki po-
zostaje w zwi¹zku ma³¿eñskim. Jedyny
wyj¹tek, jeœli wspó³ma³¿onek jest rów-
nie¿ osob¹ niepe³nosprawn¹ w znacz-
nym stopniu. Pracownicy MOPS-u
bêd¹ mieli prawn¹ mo¿liwoœæ czêst-
szego przeprowadzania wywiadów
sprawdzaj¹cych okolicznoœci, na pod-
stawie których przyznano œwiadczenia
konkretnej osobie.

W zmienionej ustawie inne s¹ sk³ad-
niki dochodu nieopodatkowanego.
Przy sk³adaniu wniosku nale¿y wyka-
zaæ stypendia sportowe i inne stypen-
dia o charakterze socjalnym przyzna-
ne uczniom i studentom. W sk³ad do-
chodu nieopodatkowanego wejd¹ te¿
stypendia doktoranckie i habilitacyjne
oraz pomoc materialna o charakterze
socjalnym wynikaj¹ca z ustawy o sys-
temie oœwiaty. Nowe s¹ ponadto za-
sady utraty dochodu i jego uzyskania.
Do katalogu dochodu utraconego do-
dano dwie dodatkowe przes³anki. Utra-
tê dochodu spowodowan¹ utrat¹ za-
si³ku chorobowego, œwiadczenia re-
habilitacyjnego lub zasi³ku macierzyñ-
skiego, przys³uguj¹cych po utracie za-
trudnienia lub innej pracy zarobkowej
oraz utrat¹ zas¹dzonych œwiadczeñ ali-
mentacyjnych w zwi¹zku ze œmierci¹
osoby zobowi¹zanej do tych œwiad-
czeñ. Podobnie jak w przypadku utra-
ty dochodu, tak i w przypadku jego
uzyskania w orzecznictwie dochodzi³o
do sporów i ró¿nych interpretacji tych
sytuacji. Po nowelizacji ustawodawca
wskazuje de facto na dwie sytuacje
uzyskania dochodu. Dotycz¹ one uzy-

skania dochodu w trakcie roku bazo-
wego oraz po roku bazowym. O szcze-
gó³owych uregulowaniach prawnych
mo¿na dowiedzieæ siê w jeleniogór-
skim MOPS-ie przy ulicy Jana Paw³a
II nr 7, w Dziale Œwiadczeñ Rodzin-
nych, pokój nr 18.

Tam te¿ czytelnicy „NJ” poznaj¹
zmiany w funduszu alimentacyjnym
dotycz¹ce dzia³añ wobec d³u¿ników
alimentacyjnych i wysokoœci alimen-
tów. Redakcyjny goœæ Janusz £yczko
poinformowa³ o najistotniejszych
zmianach. Od stycznia 2012 roku
zniesiony zostaje obowi¹zek do³¹cze-
nia do wniosku o œwiadczenie z fun-
duszu alimentacyjnego prawomocne-
go wyroku s¹dowego zas¹dzaj¹cego
alimenty. Teraz wystarczy wyrok wy-
konalny. Jeœli zaleg³oœci alimentacyj-
ne bêd¹ d³u¿sze ni¿ 6 miesiêcy, infor-
macja o d³u¿niku zostanie przekazana
do biura informacji gospodarczej.
Zmiany w ustawie wobec alimentacyj-
nych d³u¿ników dotycz¹ równie¿ za-
trzymania i zwrotu prawa jazdy (wpro-
wadzono tzw. etap poœredni) oraz
zmiany statusu d³u¿nika.

Henryk Stobiecki

Przy redakcyjnych telefonach dy¿urowa³ Janusz £yczko, kierownik Dzia³u
Œwiadczeñ Miejskiego Oœrodka Pomocy Spo³ecznej w Jeleniej Górze

Zmiany z sankcjami
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- Matematyka to mój ulubiony 
przedmiot od podstawówki - opowia-
da Łukasz. - To dlatego poszedłem 
do gimnazjum w Żeromie. Tam dość 
dobrze się jej uczyłem - z zamiłowania. 
W trzeciej klasie pani zwróciła na mnie 
uwagę. Zacząłem robić jakieś dodat-
kowe rzeczy. Dzięki temu odniosłem 
sukces w konkursie zDolny Ślązak. 
Zostałem laureatem z matematyki i 
fizyki. Reprezentowałem też szkołę w 
meczach matematycznych. W liceum 
kontynuowałem te zainteresowania. 
Byłem w finale Olimpiady Matema-
tycznej - najbardziej prestiżowego kon-
kursu dla uczniów. Przygotowywałem 
się do niej w I klasie, a startowałem w 
II. Moim nauczycielem był Sławomir 
Wiśniewski. Prowadził kółko. Dawał 
nam dodatkowe zestawy zadań.

Pomysł
Gdy Łukasz był w finale Olimpiady, 

pojawił się pomysł, także ze strony 
jego taty, że ten finał daje przecież 
już 100-procentowy wynik z matury 
matematycznej, więc można spróbować 
powalczyć o dostanie się na jakąś uczel-
nię zagraniczną. Znajomy w czerwcu 
2010 jechał akurat na dni otwarte do 
Cambridge. Łukasz pojechał z nim. 
Bardzo mu się spodobało: miastecz-
ko, atmosfera na uczelni i kontakt ze 
światem nauki, w tym z matematykami 
należącymi do najlepszych na świecie.

Zgłoszenie i rozmowa
- Zgłoszenie wysyła się w paździer-

niku - na rok przed rozpoczęciem 
studiów - opowiada Łukasz. - Należy 
napisać list motywacyjny z wyjaśnie-
niem, dlaczego chce się studiować w 
Anglii i dlaczego matematykę. Aplikuje 
się przez jeden system do pięciu 
uczelni, przy czym jeśli jest wśród nich 
Cambridge, to nie może być Oxfordu. 
Te uczelnie się wykluczają. Składają 
się z college’ów. W Cambridge jest ich 
trzydzieści. Podczas aplikowania poda-
je się ofertę otwartą albo wybiera się 
konkretny - tak ja zrobiłem. Wybrałem 
College Św. Katarzyny.

- Na rozmowę pojechałem w grudniu. 
W naturalny sposób sprawdzała mój 

angielski,  choć 
wcześniej posta-
rałem się, co też 
jest wymagane, o 
certyfikat IELTS z 
tego języka. Zda-
wałem na niego w 
Krakowie, ale moż-
na też we Wro-
cławiu. Rozmowy 
w Cambridge były 
dwie, z dwiema 
różnymi osoba-
mi. Trwały po 20 
minut. Pierwsza 
rozpoczęła się od 
k i lkuminutowej 
rozmowy na mój 
temat, po czym 
pan napisał jakieś 
równanie, a ja mu-
siałem narysować 
wykres funkcj i . 
Potem dawał ko-
lejne zadania - to 
były małe kroczki, 
coraz trudniejsze. 
Druga rozmowa 
była już wyłącznie 
o matematyce.

- Dostałem ofertę warunkową - zo-
stanę przyjęty, jeśli zdam maturę na 
co najmniej 95 procent z matematyki 
i 90 procent ogólnie ze wszystkiego 
oraz jeśli zdam egzaminy. Ofertę bez-
warunkową można otrzymać, jeśli ma 
się już zdaną maturę.

Egzamin
Matura poszła świetnie, więc w 

czerwcu Łukasz pojechał na egzaminy 
do... Pragi. Były też w Warszawie, 
ale do Pragi ma z Karpacza znacznie 
bliżej. Egzamin składał się z dwóch 
sprawdzianów. Były w nim trzy stopnie 
trudności. Pisał jedynkę i dwójkę. Je-
dynkę sam, a dwójkę razem z Czechem. 

Nie był to jedyny Czech, który chciał 
dostać się na matematykę w Cam-
bridge. Już na miejscu poznał innych, 
którzy zdawali ten egzamin u siebie 
w szkole. Można go zorganizować, 
jeśli wystąpi o to szkoła kandydata. Z 
Cambridge przysyłają wtedy pytania. 

Trudność egzaminu ocenia jako 
wyższą niż na polskiej maturze. Bazuje 
na szerszym materiale. Trzeba znać 
rachunek różniczkowy, którego nie 
ma w programie szkolnym. Wstęp 
do niego Łukasz miał na kółkach 
matematycznych, reszty musiał uczyć 
się samodzielnie. Tak dużego aparatu 
matematycznego - pochodnych całek, 
rachunku na liczbach zespolonych czy 
geometrii na liczbach zespolonych, 
jak na egzaminie do Cambridge, nie 
wymagano też na Olimpiadzie Mate-
matycznej. To był rzeczywiście trudny 
egzamin, nawet dla takiego zdolniaka 
jak Łukasz. Choć - jak twierdzi - dla 
niektórych jego znajomych z Olimpiady 
mógłby wydawać się prosty.

Start i nauka
- Czekałem na wyniki do 21 sierp-

nia. Dostałem e-maila z college’u, 
że jestem przyjęty. Cieszyłem się! 
Dostałem poradnik dla świeżaków 

- 20 podstron na różne tematy - z 

informacjami, gdzie mieszkać, gdzie 
jeść, i formularzami, by wybrać sobie 
pokój. Tam są same jedynki, ja mam 
pokój z łazienką. 

- 1 października poleciałem na 
studia. Na roku jest 230 osób. Już 
wcześniej przez system internetowy i 
facebooka poznałem kolegów z moje-
go College’u - Niemca, Chinkę, Węgra 
i czterech Anglików. 

- Niewiele godzin zajęć jest obowiąz-
kowych - w sumie 12 wykładowych, 
po dwie od poniedziałku do soboty. 
Wykłady prowadzą profesorowie: 
jeden z Czech, jedna pani profesor 
pochodzi z Rosji, jest też dwóch 
Brytyjczyków. Materiał, który prze-
kazują, jest bardzo zaawansowany. 
Oprócz wykładów mamy supervisions 

- zajęcia w parach (ja z Węgrem) z 
doktorami. Omawiamy zadania do 
wykonania, otrzymane wcześniej na 
wykładach. Doktorzy tłumaczą, jakie 
błędy popełniliśmy, dają wskazówki. 
Generalnie nauka opiera się na samo-
dzielnej pracy studentów. 

Magisterka dla najlepszych
- Teraz mam przerwę w zajęciach. 

W ciągu roku nie ma sprawdzianów 
ani zaliczeń, jedynie na przełomie 
maja i czerwca są egzaminy - cztery 
trzygodzinne. Zdanie ich to jeden z 
warunków, by zostać sklasyfikowanym. 
Drugi to obecność przez określoną 
ilość dni w Cambridge.

- Studia mi odpowiadają, ale nie 
wiedziałem, że idąc na matematykę, 
tak naprawdę decyduję się na dwa 
kierunki. Wykłady prowadzone są 
bowiem przez departament czystej 
matematyki oraz przez departament 
matematyki stosowanej i fizyki teo-
retycznej. Nie jestem szczególnie za-
interesowany fizyką, ale po miesiącu 
stwierdziłem, że muszę z tym żyć i 
że może to dobrze, że jej się nauczę. 
Rozumienie różnych zjawisk i odkryć 
przyda się w przyszłości.

- Studia licencjackie w college’u 
trwają trzy lata. Jeśli ma się dobre oce-
ny, można zostać na czwarty, by zrobić 
magistra. Ze słabszymi ocenami też go 
można zrobić, ale na innych uczelniach.

Życie pozanaukowe
Łukasz opowiada, że studia w Cam-

bridge dają mnóstwo możliwości 
spędzania wolnego czasu. Zapewnia to 
ponad 200 stowarzyszeń. Jest wśród 
nich też polskie (naszych rodaków stu-
diuje tam około 150-200, w większości 
na studiach magisterskich i doktoranc-
kich), które organizuje uroczystości z 
okazji świąt narodowych czy andrzejki. 
Łukasz zapisał się na żonglowanie, bad-
mintona i do klubu pokerowego. Zain-
teresowała go też oferta stowarzyszenia 
filmowego, ale projekcje odbywały się 
w tym samym czasie co dodatkowe 
wykłady z matematyki i fizyki, prowa-
dzone przez znane osobowości świata 
naukowego. Wybrał wykłady.

W styczniu ma za to w planie wypad 
z kolegami w Alpy francuskie na narty. 

Finanse
- Opłata za egzamin na certyfikat 

językowy kosztowała około 500 zło-
tych. Za egzamin w Pradze podobnie.  
W Cambridge otrzymuję stypendium 
socjalne - 3400 funtów rocznie. Wy-
licza się je na podstawie dochodów 
rodziny. Czesne kosztuje ponad 3000 
funtów rocznie, ale każdy może otrzy-
mać na ten cel pożyczkę od rządu 
brytyjskiego. Jest nieoprocentowana 
albo ten procent jest bardzo niski. 
Zaczyna się ją spłacać po osiągnięciu 
po studiach poziomu dochodów w 
wysokości co najmniej 15 tysięcy fun-
tów rocznie. Spłaca się wtedy, oddając 
dziewięć procent nadwyżki powyżej tej 
kwoty, aż do spłaty całości albo, jeśli 
zarabia się mniej, czeka się, aż minie 
25-30 lat. Wtedy pożyczka jest uma-
rzana w całości. Wziąłem oczywiście 
tę pożyczkę, jak chyba wszyscy. Od 
razu przelali ją do college’u, nawet nie 
widziałem tych pieniędzy. Stypendium 
jest na koncie i college potrąca z niego 
wydatki na moje utrzymanie. Podczas 
dni otwartych zaprezentowano zsumo-
wane koszty studiowania przez rok w 
Cambridge: 5500 funtów za wszystko. 
Jeśli więc moje stypendium wynosi 
3400, to sponsorami około dwóch 
tysięcy funtów będą moi rodzice.

Leszek Kosiorowski

Łukasz Segiet z Karpacza rozpoczął studia na słynnej uczelni

Cambridge tylko dla mocnych
Chłopak z Karkonoszy na studiach w Cambridge? Łukasz Segiet udowadnia, że to możliwe. Ale żeby zdać egzamin wstępny, 
trzeba być wybitnym. Koszty nie są wyższe niż na studiach w Polsce, gdy nie mieszka się przy rodzicach. 

JELENIA GÓRA 40-latek ukradł w 
jednym ze sklepów dyskontowych 
artykuły spożywcze i perfumy (war-
tość: około 50 zł), pobił starającego 
się go zatrzymać ochroniarza, i 
uciekł. Porządek zrobiła z nim 
dopiero policja. Grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności.

LWÓWEK ŚL. Troje złodziei wykorzy-
stało pozostawienie przez właściciela na 
swej posesji otwartego samochodu su-
baru forester z kluczykami w środku. Po-
jechali nim do karkonoskiej miejscowości, 
gdzie wpadli w ręce policji. Przestępcami 
okazała się 26-latka i 23-latek z Jeleniej 
Góry oraz 20-latek z gminy Podgórzyn.

RADZIMÓW DOLNY Policjanci 
ze Zgorzelca zatrzymali 34-latka, 

który miał przy sobie jeden gram 
marihuany. Grozi mu za to sprawa 
karna. Zamknięto go w policyjnym 
areszcie. 

ZŁOTORYJA Do trzech lat więzie-
nia grozi 24-latkowi, który umieścił 
na portalach erotycznych zdjęcia i 
dane osobowe co najmniej czterech 
kobiet: niedoszłej szefowej (zemścił 
się, bo go nie zatrudniła), byłej 
dziewczyny i dwóch pań, które dały 
mu kosza. Ich zdjęcia znalazł na 
portalach społecznościowych.

ZGORZELEC Zatrzymano 32- i 
34-latka, którzy ukradli samochód 
osobowy, przyczepkę bagażową i eu-
ropalety. Jeden ze złodziei przyznał, 
że w kradzieży uczestniczyło jeszcze 
dwóch jego znajonych. Wszystkich 
czeka za to odsiadka. Mogą dostać 
maksymalnie 5-letnie wyroki. 

(kos)

Pomału zbliżamy się do końca drugie-
go etapu konkursu. Głosujemy na dzie-
siątkę kandydatów. Spośród nich zostanie 
wybrany „Najlepszy sołtys”. Głosowanie 
trwa do 31 grudnia 2011 roku. 10 stycznia 
2012 r. o godz. 12.00 uroczyste rozstrzy-
gnięcie konkursu w siedzibie redakcji.

Oto lista finalistów konkursu z aktualną 
liczbą oddanych głosów (stan na 23XII):

Antonina Szelechowicz z Milikowa 
SOŁTYS16 z łączną ilością głosów 1245 
(1230 sms-ów + 15 kuponów)

Józef Potyszka z Czernej SOŁTYS11 
z łączną ilością głosów 1166 (1150 sms-
ów + 16 kuponów)

Marian Tyka z Siedlęcina SOŁTYS4  
z łączną ilością głosów 1077 (900 sms-ów 
+ 177 kuponów)

Roman Kałczor z Pławnej Górnej 
SOŁTYS8 z łączną ilością głosów 358 
(351 sms-ów + 7 kuponów)

Maria Sosnowska z Młyńska  
SOŁTYS2 z łączną ilością głosów 306 
(291 sms-ów + 15 kuponów)

Mariola Szczęsna z Mojesza  
SOŁTYS1 z łączną ilością głosów 268 
(265 sms-ów + 3 kuponów)

Roman Anaszko z Bystrzycy  
SOŁTYS13 z łączną ilością głosów 242 
(238 sms-ów + 4 kupony)

Grażyna Moszumańska z Brzezińca 
SOŁTYS17 z łączną ilością głosów 177 
(176 sms-ów + 1 kupon)

Barbara Ładziak z Nielestna  
SOŁTYS3 z łączną ilością głosów 155 
(153 sms-y + 2 kupony)

Mirosława Kotwica z Zebrzydowej 
SOŁTYS6 z łączną ilością głosów 103 
(102 sms-y + 1 kupon)

Aby zagłosować na wybranego kan-
dydata, należy wysłać sms-a na numer 
7155 z oznaczeniem właściwym dla 
zgłoszonego sołtysa. Koszt 1 sms-a 
to 1,00 zł netto +23 proc. VAT /1,23 zł 
brutto/. Można także dostarczyć kupon 
wycięty z tygodnika. Głosujemy tylko na 
wybraną dziesiątkę.

Firma Zepter International Poland Od-
dział Jelenia Góra jest jedną z firm, która 
ufunduje w tym konkursie nagrodę dla 

„Najlepszego Sołtysa”. Nad konkursem 
patronat honorowy objęła Dolnośląska 
Izba Rolnicza i Dolnośląski Ośrodek Do-
radztwa Rolniczego we Wrocławiu.

Wybieramy Sołtysa

Łukasz Segiet po zakończeniu studiów w Cam-
bridge chce zająć się pracą naukową.
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Za tydzień opublikujemy wyniki 
głosowania, jakie dotychczas uzyskali 
kandydaci. Dzisiaj do listy nazwisk 
dopisujemy dwa:

DOROTA WOSIAK - sms na numer 
7255 o treści:CR20 (koszt usługi 2,46 
zł). Zgłoszona przez Jana Hanca z Jele-
niej Góry. To lekarz okulista, życzliwa i 
serdeczna dla pacjentów. Głęboko zaan-
gażowana w swoją pracę. „Z jej gabinetu 
wychodzi się jeśli nie na skrzydłach, to z 
dużą dozą optymizmu.

WOJCIECH CHADŻY - sms na numer 
7255 o treści:CR21 (koszt usługi 2,46 zł). 
Jeleniogórski 
przedsiębior-
ca , właściciel 
firmy trans-
p o r t o w e j 
Krycha. Jest 
j e d n y m  z 
najaktywniej-
szych samo-
rządowców 
w regionie. 
Zaangażowa-
ny społecznik, 
sekretarz Ro-
tary Club w Jeleniej Górze. Od lat wspiera 
dom dziecka „Dąbrówka”, kluby sportowe 
działające na terenie miasta oraz lokalne 
organizacje pozarządowe. Jest człowiekiem 
otwartym, potrafiącym słuchać a przede 
wszystkim wrażliwym, co udowodnił inter-
weniując w wielu sprawach.

DAnuTA I WIESłAW DROzDOWSCY 
- sms na numer 7255 o treści:CR22 
(koszt usługi 2,46 zł). Zgłoszenia do-
konała Elżbieta Brasiewicz. Państwo 
Drozdowscy to szefowie Watry Jagniąt-
kowskiej. „Są to wspaniali, życzliwi i 
otwarci ludzie, którzy z pasją i oddaniem 
działają na rzecz promocji i integracji 
Jagniątkowa. Mają wiele pomysłów, 
które wdrażają w życie, aby uatrakcyjnić 
i ożywić pod względem kulturalnym i 
turystycznym nasz region. 

Przypominamy dotychczasowe 
kandydatury: 

MOnIKA MIKuLICz-PASLER - sms na 
numer 7255 o treści:CR1 (koszt usługi 
2,46zł). Zna-
komity lekarz, 
ale także nie 
mniej dobry 
m e n e d ż e r 
służby zdro-
wia. Determi-
nacja i pasja 
w tworzeniu 
dobrego ja-
k o ś c i o w o  
l eczn ic twa  
znajduje odzwierciedlenie w rozbudowie 
Karkonoskiego Centrum Medycznego. 

zOFIA BARCzYK - sms na numer 
7255 o treści:CR2 (koszt usługi 2,46 
zł). Dyrektor 
Wielospecja-
listycznego 
Szpitala-Sa-
modzielnego 
Publicznego 
Zespołu Opie-
ki Zdrowotnej 
w Zgorzelcu, 
s a m o r z ą -
d o w i e c  z 
wieloletnim 
doświadcze-
niem, pełniący obecnie funkcję przewod-
niczącego Rady Miasta Zgorzelec. 

TADEuSz DzIEŻYC - sms na numer 
7255 o treści:CR3 (koszt usługi 2,46 zł). 
Wieloletni dyrektor Lwóweckiego Ośrod-
ka Kultury. Pomysłodawca i organizator 

L w ó w e c -
kiego Lata 
Agatowego, 
k t ó r e  n a  
przestrzeni 
lat wyrosło 
na jedno z 
n a j w i ę k -
szych, naj-
ważniejszych 
i najbardziej 
znanych wakacyjnych wydarzeń odby-
wających się w naszym regionie.

LuCJAn łĄGIEWKA - sms na numer 
7255 o treści:CR4 (koszt usługi 2,46zł).
Słynny już 
dziś na ca-
łym świecie 
twórca tzw. 
bezpieczne-
go zderza-
ka, od lat 
mieszkający 
i pracujący 
w Kowarach. 
W tym roku 
Międzynaro-
dowa Federa-
cja Organizacji Wynalazczych (IFIA) uzna-
ła EPAR za najwybitniejsze osiągnięcie 
wynalazcze pierwszej dekady XXI wieku. 

LESzEK KARBOWSKI - sms na numer 
7255 o treści:CR5 (koszt usługi 2,46 zł). 
Można było-
by zacząć od 
wymieniania 
funkcji, które 
pełni, ale le-
piej napisać, 
że to dobry, 
p o g o d n y  
c z ł o w i e k ,  
który robi 
wiele dobre-
go dla środo-
wiska osób 
niepełnosprawnych. Jako szef jeleniogór-
skiego Towarzystwa Walki z Kalectwem 
dba o integrację niepełnosprawnych. Cza-
sem wystarczy tylko jego dobre słowo, by 
dalej stawiać czoła przeciwnościom losu.

JEnS KRuGER - sms na numer 7255 
o treści:CR6 (koszt usługi 2,46 zł). 
Prezes spółki 
Jelenia Plast, 
filantrop, mi-
łośnik lotnic-
twa i regionu 
j e l en iogór -
skiego. Nie 
bez powodu 
wybrał Kotli-
nę Jelenio-
górską jako 
swoje miej-
sce na ziemi.

JERzY łuŻnIAK - sms na numer 
7255 o treści:CR7 (koszt usługi 2,46 zł). 
W i c e m a r -
szałek woje-
wództwa dol-
nośląskiego, 
jeleniogórza-
nin z wybo-
ru i prawie 

„od zawsze”. 
I choć jest 
w a ż n y m ,  
skutecznym 
urzędnikiem, 
to na co dzień dla wielu mieszkańców 
Czarnego jest po prostu panem Jurkiem.

STAnISłAW DzIEDzIC - sms na 
numer 7255 o treści:CR8 (koszt usługi 
2,46 zł). Znany i ceniony działacz spo-
łeczny, obecnie przewodniczący Zarządu 
Oddziału Rejonowego Polskiego Związ-

ku Emerytów, 
Rencistów i 
Inwalidów w 
Jeleniej Gó-
rze. Zasiada 
w wielu gre-
miach za j -
mujących się 
losem osób 
pokrzywdzo-
nych lub po 
prostu bied-
nych. Zgłoszony przez Zarząd Oddziału 
Rejonowego PZERiI.

JAROSłAW DAWISKIBA - sms na 
numer 7255 o treści:CR9 (koszt usłu-
gi 2,46 zł). 

„Znany i ce-
niony lekarz, 
w s p a n i a ł y  
o r t o p e d a ,  
a  p r z e d e  
w s z y s t k i m 
skromny i 
dobry czło-
wiek. Dzięki 
niemu wiele 
osób, którym 
groziło trwa-
łe kalectwo po ciężkich urazach, mogło 
wrócić do normalnego życia. Zawsze 
cierpliwy i życzliwy, nikomu nie odmówi 
pomocy. Mimo natłoku zajęć znajduje 
jeszcze czas, aby angażować się w akcje 
charytatywne na rzecz dzieci”. 

LIGIA JAMER - sms na numer 7255 o 
treści:CR10 (koszt usługi 2,46 zł). Od 24 
lat jest prze-
wodniczącą 
Stowarzysze-
nia Chorych 
na Stwardnie-
nie Rozsiane, 
a od 9 prze-
wodniczącą 
Powiatowej 
Społecznej 
R a d y  d o  
spraw Osób 
N i e p e ł n o -
sprawnych przy Staroście Jeleniogórskim. 

JÓzEF CYREK - sms na numer 7255 o 
treści:CR11 (koszt usługi 2,46 zł). „Kie-
rownik wysy-
piska w Ścię-
gnach. „Czło-
wiek dbający 
o ochronę 
środowiska, 
głęboko za-
angażowany 
w swoją pra-
cę. Życzliwy i 
wyrozumiały 
w stosunku 
do pracowników i zwyczajnych ludzi.”

IzABELA SKORuPA - sms na nu-
mer 7255 o treści:CR12 (koszt usłu-
gi 2,46 zł). 
Jest kardio-
logiem w je-
leniogórskiej 
przychodni 

„ P r o m e d ” .  
Uzasadn ie -
nie tej kan-
dydatury jest 
bardzo krót-
kie: „Świetny 
lekarz, dobry 
diagnosta, życzliwy ludziom”.

AnnA GODLEWSKA - sms na numer 
7255 o treści:CR13 (koszt usługi 2,46 
zł). Panią doktor cechuje umiłowanie 
zawodu, który wykonuje sumiennie, z 
zaangażowaniem i życzliwością w sto-
sunku do pacjenta. Znakomity fachowiec.

MARzEnA MACHAłEK - sms na nu-
mer 7255 o treści:CR14 (koszt usługi 
2,46 zł). Po-
seł na Sejm 
RP. „Znana 
z dużego za-
angażowania 
w  s p r a w y  
społeczne na 
rzecz nasze-
go regionu. 
Pomagała i 
pomaga wie-
lu szkołom, 
instytucjom 
charytatywnym, organizacjom pozarzą-
dowym. Pomagała również Stowarzysze-
niu Osób Bezrobotnych, za co jesteśmy 
jej bardzo wdzięczni. Jako jedyny poseł 
naszego okręgu rozumie doskonale ludzi 
żyjących na krawędzi ubóstwa społecz-
nego; biednych, bezrobotnych, emery-
tów i rencistów”.

IREnEuSz TARASzKIEWICz - sms 
na numer 7255 o treści:CR15 (koszt 
usługi 2,46 
zł). ”Ireneusz 
Taraszkiewicz, 
na co dzień 
dyrektor jele-
niogórskiego 
Międzyszkol-
nego Ośrodka 
Sportu, jest 
trenerem KS 
Sudety, który 
wprowadzi ł 
zespól kolejny 
raz do pierwszej ligi koszykówki mężczyzn. 
Swoich zawodników traktuje prawie jak 
synów, jest wymagający, ale w potrzebie 
oddałby za nich wiele. Wzór lokalnego pa-
triotyzmu. Odrzucając kolejne propozycje 
polskich klubów koszykówki, wiernie służy 
społeczności lokalnej i miastu.

BOGDAn MOŚCICKI - sms na numer 
7255 o treści:CR16 (koszt usługi 2,46 
zł). Burmistrz 
Wlenia zgło-
szony przez 
mieszkankę 
P i l c h o w i c .  

„Jest to czło-
wiek wyjątko-
wy o wielkim 
sercu, wyko-
nujący swoje 
obowiązki z 
pasją i odda-
niem. Szcze-
gólnie wrażliwy i pomocny dla ludzi 
starszych. Osobiście sprawdzał sytuację 
starszych osób w czasie powodzi, od-
wiedzając ich w domach. Zabiegał też o 
podłączenie ich domów do kanalizacji.”

EWELInA i KRzYSzTOF ROzPĘDOW-
SCY - sms na numer 7255 o treści:CR17 
(koszt usługi 
2 złote plus 
Vat ) .  Pro-
wadzą  go-
spodarstwo 
turystyczne 
Vil la Greta 
( n a j l e p s z e  
na Dolnym 
Śląsku w nie-
dawno roz-
strzygniętym 
k o n k u r s i e  
Dolnośląskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego i urzędu marszałkowskiego), 
zgłoszone za zainicjowanie społecznych 
inicjatyw w Dobkowie. 

AGnIESzKA DOJS - sms na numer 
7255 o treści:CR19 (koszt usługi 2 złote 
plus Vat). Zgłoszenia dokonali pacjenci 

pani doktor, 
z n a n e j  z 
uczynności i 
życzliwości, 
u ś m i e c h u  
i  dobrego 
serca. O jej 
kompe t en -
c j a c h  z a -
wodowych 
nie trzeba 
wspominać, bo są one oczywistością. 
Doktor Agnieszka Dojs jest dodatkowo 
wiceprezesem Stowarzyszenia Miłośni-
ków Cieplic i jak sama przyznała, to do-
świadczenia związane z ubiegłorocznymi 
wyborami Człowieka Roku skłoniły ją 
do podjęcia dodatkowych obowiązków 
działania na rzecz innych. 

W dalszym ciągu szukamy ludzi, któ-
rzy wyróżniają się w swoim środowisku. 
Są ambitni, twórczy, działają na rzecz 
innych. Lokalnych liderów w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Osoby, z których 
możemy być dumni, które potrafią nie 
tylko pomnażać swój materialny mają-
tek, ale w których znajdziemy bogactwo 
dobrej, zaraźliwej energii, pomysłów i 
wrażliwości. Ludzi żyjących z pasją, bę-
dących dobrym przykładem dla innych. 

Sponsorzy wyborów: Wójt Gminy 
zgorzelec Kazimierz Janik, Centrum 
Diagnostyki Obrazowej ul. Bankowa, 
Jelenia Góra Sp. z o.o., Grupa Voxel 
Prezes Krzysztof Fujak, Tauron Dystry-
bucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze, 
zespół Poradni dla Kobiet GInEKOMED 
Dorota Dobek Jelenia Góra, zepter 
International Poland, Autoryzowa-
ny Dystrybutor Tupperware Oddział 
Jelenia Góra, OFIR Firma złotnicza  
ul. 1 Maja Jelenia Góra.

Sponsorami tytularnymi są:
Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej 

Przedsiębiorczości S.A. z siedzibą 
w Kamiennej Górze Prezes zarządu 
Iwona Krawczyk

Tauron Ekoenergia sp. z o.o.  
Jelenie Góra

Partnerem medialnym wyborów 
„Człowieka Roku” jest Telewizja Dami.

Człowiek Roku 2011

Prezentujemy kolejnych kandydatów

Sponsorem jest także: Sombin Stani-
sław Tyrała Spółka Jawna, ul. Sudecka, 
Jelenia Góra.

Andrzej Buda
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EWD (szczegóły w ramce) ob-
razuje efektywność nauczania w 
szkołach, poprzez porównanie 
wyników egzaminów gimnazjalnych 
i maturalnych tych samych uczniów. 
Dzięki temu można ocenić rozwój 
ucznia podczas nauki w szkole. 
Daje to szansę na dość obiektywną 
ocenę efektywności nauczania. 

Przykładowo: porównujemy nie-
znaną szerzej szkołę nr 1 w małym 
miasteczku, do której trafiają ucznio-
wie z wiejskich gimnazjów w okolicy, 
oraz renomowaną (nr 2) w większym 
mieście, cieszącą się popularnością 
wśród uzdolnionych gimnazjalistów 
z zamożnych rodzin, inwestujących 
w edukację swoich dzieci. 

Wyniki matur w szkole nr 2 są 
lepsze niż w szkole nr 1. EWD jest 
jednak wyższe w szkole nr 1. Bo 
nauczyciele z tej placówki umieją 
poprawić swoich przeciętnych, czy 
nawet słabych uczniów, podczas 
gdy ci z tej renomowanej odcinają 
tylko kupony od tego, co dostali - 
umieją jedynie podtrzymać poziom 
swoich wychowanków albo wręcz 
cofają ich w rozwoju.

To oczywiście przykład operują-
cy - dla jasności przekazu - dużym 
uproszczeniem. Inna sprawa, że 
na kształcenie wpływ mają nie 
tylko nauczyciele, ale wiele innych 
czynników. 

Sygnały ostrzegawcze
Jeleniogórskie licea im. Żerom-

skiego i Norwida wypadają zado-
walająco z matematyki i innych 
nauk przyrodniczych, ale kuleją z 
polskiego. W opinii dyrektorki Że-
roma Eulalii Kłodawskiej-Szwajcer, 
kryzys dotyczący poziomu na-
uczania polskiego dotyczy całego 
kraju. Jest pochodną przykładania 
przez uczelnie większej wagi do 
ocen z matematyki niż do tych z 
przedmiotów humanistycznych. W 
efekcie uczniowie koncentrują się 
na matematyce, którą i tak muszą 
zdawać na maturze.

Dyrektorka liceum im. Norwida 
Jadwiga Dąbrowska zapewnia, że 
będzie dążyć do poprawy wyników 
nauczania języka polskiego. Służy 
temu analizowanie przez nauczy-
cieli tego przedmiotu efektów 
swojej pracy. 

Według naczelnika Wydziału 
Dialogu Społecznego Urzędu 
Miasta w Jeleniej Górze Zygmun-

ta Korzeniewskiego, tłumaczenie 
słabych wyników tym, że polski nie 
jest ważny dla uczelni, dyskwalifi-
kuje nauczyciela. 

- Ma być ważny dla ucznia, dla 
jego przyszłości, a nie dla uczel-
ni! - mówi stanowczo Zygmunt 
Korzeniewski, przez wiele lat szef 
jeleniogórskiej filii Dolnośląskiego 
Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli. 
Jego zdaniem szkoły powinny ze 
wskaźnika EWD wyciągać wnioski 
i starać się poprawić.

- Aby to uzyskać, mogą sięgać 
choćby po pieniądze unijne - mówi. 

- To naprawdę nie jest trudne. Wy-
starczy spróbować. 

Obecna szefowa filii DODN Ka-
tarzyna Baeck-Kamińska twierdzi, 
że szkoły muszą walczyć o lepsze 
EWD, bo inaczej stracą uczniów. 
Na dłuższą metę może to dopro-
wadzić do pojawienia się pytania 
o sens istnienia takich placówek 
w obecnym kształcie. Oznaczać to 
może redukcje klas i godzin pracy 
nauczycieli.

Droga w górę
Przykładem, jak walczyć o siebie, 

jest liceum sportowe w Szklarskiej 
Porębie. Jeszcze kilka lat temu wie-
lu rodziców z tego miasta posyłało 

dzieci do liceów jeleniogórskich, a 
nawet jeszcze dalej, np. do Wro-
cławia (tak zrobił choćby jeden 
z byłych burmistrzów). Gdyby ta 
tendencja się utrzymała, szkole 
groziłaby marginalizacja. 

Szkoła postanowiła walczyć na 
różnych polach o przyciągnięcie 
uczniów. Dzięki udziałowi w unijnym 
programie mogła zaproponować 
szereg dodatkowych, bezpłatnych 
zajęć z różnych dziedzin, w tym 
naukę angielskiego, niemieckiego 
i francuskiego. 

W opinii dyrektorki liceum Beaty 
Szehidowicz, udział w tych zaję-
ciach pozwolił poprawić umiejętno-
ści wielu wychowanków - zarówno 
słabszych, jak i tych ponadprze-
ciętnych. Wszyscy przyczynili się 
do lepszych wyników maturalnych. 
W efekcie liceum w Szklarskiej Po-
rębie ma najwyższe licealne EWD w 
Kotlinie Jeleniogórskiej. 

Na drugim końcu stawki są licea 
przy al. Jana Pawła II w Jeleniej 
Górze oraz kowarskie. Jeszcze niż-
sze EWD ma liceum mundurowe w 
Lubomierzu. To jednak może się po 
najbliższych maturach zmienić. Jak 
zapewnia dyrektor Joanna Paśko-
Sikora, w Lubomierzu drugi rok trwa 
już realizacja programu unijnego. 

Polega na rozmaitych bezpłatnych 
zajęciach dla uczniów. Młodzież 
może liczyć także na bezpłatny 
dojazd na te zajęcia, a nawet na 
skromny posiłek. Wyniki programu 
są monitorowane - efekty już widać.

Dwa świetne technika
- Z pokorą przyjmuję to, co po-

zostawili moi poprzednicy - mówi 
Joanna Marczewska, dyrektorka 
Zespołu Szkół Ekonomiczno-Tury-
stycznych. Technika w tej placówce 
wyróżniają się na plus zarówno 
pod względem EWD przedmiotów 
humanistycznych, jak i matematycz-
no-przyrodniczych oraz samej ma-
tematyki. Dyrektorka uważa, że do 
szkoły trafiają uczniowie ze średniej 
półki, z którymi można jednak wiele 
osiągnąć. Pomaga w tym miejski 
program modernizacji kształcenia 
zawodowego, czyli dodatkowe za-
jęcia, między innymi wyrównawcze.

Na podobnym poziomie jest 
elektronik. Dyrektor tej szkoły Mi-
rosław Ciesielski przyznaje, że na 
poziomie uczniów niekorzystnie 
odbija się swoista moda na bezstre-
sowe wychowanie. W elektroniku w 
pierwszych latach nauki zdarza się, 
że odsiew najsłabszych jest spory. 
Z drugiej strony, jeśli ktoś rokuje 
jakiekolwiek nadzieje, może liczyć 
na dodatkowe szanse. 

Na terenie Jeleniej Góry wśród 
techników słabiej wypadają Me-
chanik, Rzemiosła i Handlówka. 
Najniżej plasuje się technikum 
przy ul. Leśnej.

Leszek Kosiorowski

REKLAMA I PROMOCJA

Edukacyjna Wartość Dodana, czyli które szkoły uczą efektywnie

Gdzie geniusza nie zmarnują
Nauczanie polskiego w liceach szwankuje, z matematyką jest znacznie lepiej. „Żerom” i „Norwid” wypadają 
słabiej niż liceum sportowe w Szklarskiej Porębie. Takie generalne wnioski nasuwają się na podstawie analizy 
wskaźnika edukacyjnej wartości dodanej w Jeleniej Górze i okolicy.

Co to jest EWD
Jak tłumaczą specjaliści z Centralnej Komisji Egzaminacyjnej, EWD to 

zestaw technik statystycznych, pozwalających oszacować wkład szkoły 
w końcowe wyniki edukacyjne. 

Metoda EWD nie jest miarą jakości edukacji. Edukacja to więcej niż 
nauczanie, jakość to więcej niż efektywność. Ewaluacyjne (czyli biorą-
ce pod uwagę zarówno EWD, jak i wyniki matur) wskaźniki nauczania 
mogą jednak być pomocne w doskonalaniu nauczania, rozliczaniu i 
wspieraniu rozwoju sieci szkół oraz dostarczaniu dzieciom i rodzicom 
informacji przy wyborze szkoły.

Dla liceów ogólnokształcących i techników wyliczono trzy wskaźni-
ki dwuletnie, za lata 2010-2011. Wskaźniki humanistyczne powstały 
na podstawie zdawanych w danej szkole egzaminów maturalnych z 
języka polskiego, historii oraz wiedzy o społeczeństwie. Wskaźniki 
matematyczno-przyrodnicze powstały na podstawie zdawanych w danej 
szkole egzaminów maturalnych z matematyki i innych przedmiotów z 
tego obszaru (informatyki, biologii, chemii, geografii i fizyki). Zestaw 
uzupełniają wskaźniki egzaminacyjne uwzględniające tylko wyniki z 
matematyki. Projekt dotyczący EWD jest wykonywany przez Centralną 
Komisję Egzaminacyjną. 

Źródłem informacji na temat EWD jest strona internetowa: matura.ewd.
edu.pl. Można tam znaleźć szczegółowe wskaźniki EWD z całej Polski, 
w tym również z naszego regionu.

Dyrektorka liceum w Szklarskiej Porębie Beata Szehidowicz uważa, że do osiągnięcia  
wysokiego EWD przyczyniły się dodatkowe zajęcia, organizowane za unijną dotację.

Legenda polskiej sceny muzycznej 
zespół Rezerwat będzie gwiazdą 
najbliższego finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w Jeleniej Gó-
rze. Finał w niedzielę 8 stycznia na 
placu Ratuszowym.

- Zespół Rezerwat ma na swoim 
koncie blisko milion sprzedanych 
płyt długogrających i ponad milion 
składanek z ich utworami - czytamy 
na stronie Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury, jednego z organizatorów 
finału w Jeleniej Górze.

Grupa powstała w 1992 roku, zasły-
nęła z takich przebojów, jak „Obserwa-
tor”, „Zaopiekuj się mną’’ czy „Parasol-
ki”. Rezerwat wystąpi o godz. 20.15.

Wcześniej na scenie pokaże się ze-
spół Vena Valley (ok. 17.50). Ta grupa 
powstała w 2003 roku w Częstochowie. 
Dorobiła się trzech płyt. Na jednej Vena 
Valley grają własną wersję utworu 
legendarnej brytyjskiej formacji The 
Sisters Of Mercy - „Walk Away”.

Finał rozpocznie się o godz. 16 
występem lokalnej grupy rockowej 

- Plac Zabaw z Bolkowa. Zespół gra 
mieszankę bluesa, rocka i reggae.

Tradycyjnie już, występy będą 
przeplatane z licytacjami gadżetów 
wielkoorkiestrowych. Przypominamy 
też, że sztab WOŚP mieści się w sie-
dzibie Karkonoskiego Hufca ZHP w 
Jeleniej Górze (ul. 1 Maja 28). Sztab 
przyjmuje zgłoszenia wolontariuszy.

Wolontariuszy poszukuje też sztab 
WOŚP w Szklarskiej Porębie. Zain-
teresowani mogą zgłaszać się drogą 
mailową - kitka.c.p@wp.pl        (rob)

Rezerwat na finale WOŚP w Jeleniej Górze
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Małgorzata 
Szczęśniak 

„Reksio”

Kielichem szklanym z wyry-
tym napisem: „Pramatce Sto-
warzyszenia W Cieniu Lipy 
Czarnoleskiej...” członkowie 
grupy literackiej obdarowali 
Marię Suchecką, znaną jelenio-
górską literatkę i dziennikarkę. 
Przyczynkiem do oficjalnego 
świętowania było pięciolecie 
stowarzyszenia. 

Kiedy zakładali grupę, była ich 
garstka, zaledwie 16 osób. Dziś 
stowarzyszenie tworzy 53 człon-
ków nie tylko z Jeleniej Góry, re-
gionu, ale i Polski oraz Niemiec. 
Pięć lat działalności stowarzy-
szenia najlepiej podsumować... 
53 pozycjami wydawniczymi: 
almanachami, autorskimi i debiu-
tanckimi tomikami, kalendarzami 
poetyckimi.

- Niektórzy się dziwią, jak struk-
tura, która nie ma ani etatu, ani 
ryczałtu, tylko... pięć złotych 
rocznej stawki od uczestnika, 
może tyle wydawać. Ale cała 
nasza działalność, podobnie jak i 
ta impreza, jest bezinteresownym 
zrywem koleżeńskim - tłumaczyła 
się z pięciu lat tytanicznej pracy 
Maria Suchecka. Zapytana o 
chwile satysfakcji, odpowiedziała 
natychmiast:

- Zawsze, kiedy biorę do ręki 
wydane przez stowarzyszenie 
teksty osób, które miały ich pełne 
szufl ady, ale nie wierzyły w sie-
bie, w to, że zaistnieją. 

Uczestnicy sto-
warzyszenia z 
uśmiechem 
podkreślal i , 
że „średnia 

wieku w grupie literackiej oscyluje 
gdzieś koło 68 lat”.

- Większość z nas jest już na 
emeryturze i - mimo że każdy na 
własną rękę chodzi na koncerty 
czy wystawy - po części czujemy 
się poza nawiasem życia kultural-
nego, czy społecznego. Dlatego 
tak ważne jest dla nas stowarzy-
szenie - mówiła w kuluarach ofi -
cjalnego świętowania Magdalena 
Szczębara, jedna ze współzało-
życieli Stowarzyszenia W Cieniu 
Lipy Czarnoleskiej - Każda z nas 
ma tutaj możliwość wykazania 
się, wydania tekstów. Ważne są 
nie tylko tomiki poetyckie, mamy 
sposobność poznać ludzi, któ-
rych w innych okolicznościach 
nie spotkalibyśmy. Poza wszyst-
kim... jesteśmy ze sobą bardzo 
zżyci, gotowi pomagać sobie 
nawzajem. Wymieniamy radości 
i smutki, a to wielka przyjemność 
w życiu na emeryturze. 

Ważnym elementem życia 
grupy literackiej „W Cieniu Lipy 
Czarnoleskiej” są podróże stu-
dyjne, które organizuje Zofia Pry-
słopska, prezes stowarzyszenia. 
Śladami poetów, pisarzy człon-
kowie stowarzyszenia wyruszali 
choćby do Berlina, Dre-
zna, Budziszy-
na. Pokłosiem 
inspirujących 

podróży oraz konferencji i warsz-
tatów literackich z udziałem osób 
niepełnosprawnych są tomiki li-
terackie. Literaci szukają rozmai-
tych form działania, organizują 
Wigilie Literackie.

- Nie zamykam się w samotno-
ści, mam możliwość wyrwać się 
z domu - wymienia zalety stowa-
rzyszenia Ewa Pelzer, autorka 
trzech indywidualnych tomików 
poetyckich, obecna w ponad 20 
almanachach. - Przedtem pisa-
łam do szufl ady, a dzięki stowa-
rzyszeniu wydałam trzy książki, 
mam tu mnóstwo przyjaciół. W 
tej chwili stowarzyszenie jest 
sensem mojego życia. Tworzymy 
nie tylko grupę literacką, a ze-
spół przyjaciółek... prawie same 
kobiety, panów tutaj hołubimy 

- Ewa Pelzer. 
W almanachach dominują 

utwory liryczne. Piszą, jak dodała 
pani Ewa, choćby o „miłości, któ-
ra minęła, i tej, na którą czekają... 
bo serce jako mięsień jest stare, 
ale jako organ do kochania jest 
wciąż młode”.

MPP

Postaci z bajek dobrze znane 
ze szklanego ekranu od kilku dni 
można oglądać na... szklanych 
obrazkach w Muzeum Zabawek w 
Karpaczu. Wystawa do uśmiechu 
i wspomnień dla małych i doro-
słych dzieci.

Myszka Miki, Rumcajs, Żwirek 
i Muchomorek, Koziołek Matołek, 
Reksio, Królewna Śnieżka, Kot 
Filemon. Bohaterowie bajek di-
sneyowskich, współczesnych i tych 
zapomnianych. Kto dziś bowiem 
pamięta Makową Panienkę czy 
Pyzę? Z ulubieńcami polskich ba-
jek konkurują... czeskie dobranocki. 
W tej galerii nie mogło także za-

braknąć... Teletubisiów, bohaterów 
słynnego „bajkowego skandalu”. 

Na ekspozycję składają się 
witraże aż... 29 autorek, uczestni-
czek Akademii Szklanej Inspiracji, 
prowadzonej przez Edytę Kullę w 
Jeleniogórskim Centrum Kultury. 

Wystawę witraży „Jak z Bajki” bę-
dzie można oglądać w muzeum w 
Karpaczu przez najbliższe tygodnie 
aż do... zmiany siedziby muzeum. 
To świetna propozycja dla dzie-
ciaków i rodziców na spędzenie 
popołudnia na oglądaniu wystawy, 
a potem snuciu opowieści, „jak to 
dawniej kreskówki oglądano”.

MPP 

JELENIA GÓRA
DKF Klaps w Jeleniogórskim 

Centrum Kultury zaprasza 27 grud-
nia o godz. 18 na „III Spotkanie z 
Marleną Dietrich” autorstwa Kamila 
Basińskiego. 

W „Kinowym off” w Klubie Kwa-
drat w JCK 27 grudnia o godz. 19.30 
będzie można obejrzeć filmy animo-
wane z międzynarodowego festiwalu 
ZOOM Zbliżenia. 

29 grudnia o godz. 19 Kamil Basiń-
ski opowie i zaprezentuje (prelekcja 
z przezroczami) „Bożonarodzeniową 
euforię w Stuttgarcie”. 

Zabawa sylwestrowa na placu 
Ratuszowym przy muzyce zespołu 

„Czerwone Gitary” rozpocznie się 31 
grudnia o godz. 22.30.

Zdrojowy Teatr Animacji zaprasza 
1 stycznia o godz. 17.30 na „Galę 

zrywem koleżeńskim - tłumaczyła 
się z pięciu lat tytanicznej pracy 
Maria Suchecka. Zapytana o 
chwile satysfakcji, odpowiedziała 
natychmiast:

- Zawsze, kiedy biorę do ręki 
wydane przez stowarzyszenie 
teksty osób, które miały ich pełne 
szufl ady, ale nie wierzyły w sie-
bie, w to, że zaistnieją. 

Uczestnicy sto-
warzyszenia z 
uśmiechem 
podkreślal i , 
że „średnia 

dyjne, które organizuje Zofia Pry-
słopska, prezes stowarzyszenia. 
Śladami poetów, pisarzy człon-
kowie stowarzyszenia wyruszali 
choćby do Berlina, Dre-
zna, Budziszy-
na. Pokłosiem 
inspirujących 

wciąż młode”.
MPP

Pięć lat... W Cieniu Lipy 

Wystawa jak z bajki

Koncert na inaugurację 
Roku Hauptmanna!

Koncert Noworoczny rozpocznie w 
Jeleniej Górze Rok Gerharta Haupt-
manna! 5 stycznia w Muzeum Miej-
skim „Dom Gerharta Hauptmanna” 
zainaugurowany zostanie rok poświę-
cony śląskiemu Nobliście. Początek 
koncertu o godzinie 16. Wstęp wolny. 

W koncercie rozpoczynającym 
obchody jubileuszowe udział wezmą: 
Anna Skóra (mezzosopran), Joanna 
Moryc (sopran), Róża Wysocka (for-
tepian). Dawną rezydencję pisarza w 
Jagniątkowie wypełni muzyka w kli-
macie lat 20. i 30. ubiegłego stulecia, 
kiedy żył Hauptmann. Wówczas było 
to miejsce spotkań elity kulturalnej, 

dziś muzeum jest otwarte na wysta-
wy, seminaria, warsztaty, koncerty, 
spektakle operowe popularyzujące 
Noblistę i czasy, w których tworzył. 

W 2012 roku przypada 150. rocz-
nica urodzin pisarza i 100. rocznica 
przyznania Hauptmannowi Nagrody 
Nobla. Koncert 5 stycznia otwiera 
kalendarz wydarzeń kulturalnych 
zaplanowanych w związku z jubile-
uszem na rok 2012. Wystawy, kon-
ferencje naukowe, spektakle teatralne 
i operowe, konkursy poetyckie i 
fotograficzne, malarskie uświetnią 
ten szczególny rok.

MPP 

Noworoczną” - koncert muzyki 
wiedeńskiej w wykonaniu Orkiestry 
Salonowej Johanna Straussa.

KAMIENNA GÓRA
Centrum Kultury organizuje 30 

grudnia o godz. 18 koncert Kapeli 
Janicki.

KARPACZ
29 grudnia o godz. 20 w Hotelu 

Gołębiewski Teatr Finestra zaprezen-
tuje spektakl „Goło i wesoło”. 

31 grudnia o godz. 20 na Stoku 
Relaks rozpocznie się zabawa sylwe-
strowa z Dj przy muzyce lat 80.

LUBAŃ
W Galerii Łużyckiej w MDK można 

oglądać pokonkursową wystawę szo-
pek bożonarodzeniowych. 

SZKLARSKA PORĘBA
30 grudnia o godz. 21 w Klubie 

Jazgot zagra Rat Luta & Riddim Band. 
ŚCIEGNY koło Karpacza 
Western City zaprasza 28 grudnia 

o godz. 18.30 na świąteczno-nowo-
roczne rodeo show. 

MPP
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Jubileusz świętowano mniej ofi cjalnie...

Maria Suchecka (na pierwszym planie) jest dobrym duchem stowarzyszenia.
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Co w tym roku pozytywnego zdarzyło się w regionie jeleniogórskim? 
Jakie spektakularne przedsięwzięcia warte są zapamiętania? Ilu szans nie 
wykorzystaliśmy? Co może śnić się po nocach, jako zmarnowana okazja? 

Jak zawsze pod koniec roku zapytaliśmy o to kilka osób, które z racji 
pełnionych funkcji i stanowisk pilnie obserwują, co w ich dalszym i bliższym 
otoczeniu się dzieje. Oto ich wybór najważniejszych pozytywnych i negatyw-
nych zdarzeń, które miały miejsce w naszym regionie.

Formułę naszej sondy trochę zmieniliśmy. „Kryzys łomoczący do naszych 
drzwi” sprawił, że nadchodzący rok budzi obawy. Dlatego zapytaliśmy także 
o to, jakie zagrożenia dla naszego regionu dostrzegają. Dla przeciwwagi po-
prosiliśmy również o wskazanie regionalnych szans, które w ciągu przyszłego 
roku bezwzględnie powinniśmy wykorzystać.

Grono rozmówców „Plusów i minusów” jest dość niezmienne. W tym roku 
pojawiają się jednak dwie nowe osoby, Zofia Czernow i Henryk Kmiecik; to 
efekt wyborów parlamentarnych, które wprowadziły do Sejmu dwoje nowych, 
naszych reprezentantów.

Profesor Henryk Gradkowski, rektor Kolegium 
Karkonoskiego w Jeleniej Górze

 Miasto się rozbudowuje, powstają liczne „plom-
by”- zwłaszcza na starówce.

 Jelenia Góra się wyludnia, a nadto odczuwamy 
- także na wyższych uczelniach - zmniejszony nabór 
spowodowany niżem demograficznym.

Zagrożenie: Konsekwencja wskazanego minu-
sa - Jelenia Góra może stać się prowincją, która 
pozostanie w cieniu np. Legnicy, a nawet mniej-
szych, ale lepiej rozwijających się miast, jak np. Świdnica.

Nadzieja: Intensywna promocja stolicy Karkonoszy przez większą niż 
dotychczas ekspozycję możliwości naukowych, kulturalnych, turystycznych, 
co może być motorem rozwojowym dla całego regionu.

Zofia Czernow - poseł PO
 Intensywne działania inwestycyjne samorządów 

i przedsiębiorstw. Wiele w mijającym roku zrobiono 
(i dotyczy to chyba bez wyjątku wszystkich samo-
rządów) w infrastrukturze komunalnej, turystycznej, 
sportowej, kulturalnej czy oświatowej. Zauważalne 
były także przedsięwzięcia firm. Dzięki jednym po-
wstały nowe baseny, boiska, spa, drogi, sporo zainwe-
stowano w instytucje kultury: muzeum, teatr animacji, 
Muflon; dzięki drugim budowały się hale produkcyjne, 
hotele, trasy narciarskie, a co za tym idzie, powstawały miejsca pracy.

 Ciągle bardzo wysoka, zwłaszcza w regionie - bo sytuacja Jeleniej Góry 
nie jest najgorsza - skala bezrobocia. Przy tym za szczególnie niepokojące 
trzeba uznać problemy z wejściem na rynek pracy ludzi młodych. Nie można 
przy tym nie zauważyć pogłębiającego się rozdźwięku miedzy oczekiwaniami 
firm a ofertą edukacyjną placówek oświatowych. I to zarówno na poziomie 
średnim, jak i wyższym. Problem jest tym poważniejszy, że dokonano iden-
tyfikacji potrzeb, ale szeroko rozumiana oświata ciągle nie chce się zmienić.

Zagrożenie: Także w naszym regionie nie da się uniknąć wpływów sytuacji 
gospodarczej w Europie, ze szczególnym jej uwzględnieniem w strefie euro. W 
naszym regionie szczególnie dużo jest firm produkujących na eksport i będą one 
w przyszłym roku szczególnie zagrożone zmieniającymi się i to raczej na gorsze 
warunkami zewnętrznymi. Trzeba mieć nadzieję, że antykryzysowe działania 
rządu pozwolą przetrwać ten trudny czas bez większych perturbacji, ale także 
tu na miejscu powinniśmy zrobić wszystko, aby przygotować się do trudnych 
czasów - choćby wykorzystując ciągle jeszcze dobrą koniunkturę gospodarczą. 

Szansa: Sądzę, że tę stwarza dynamiczny rozwój regionu z tego roku i 
lat poprzednich. To wszystko, co już zrobiliśmy w przyszłym roku i latach 
następnych, powinno dać efekt synergii, pozwalający na dalszy rozwój mimo 
niekorzystnych warunków zewnętrznych. Jestem przekonana, że jako region 
mamy więcej atutów na przetrwanie kryzysu niż wiele innych części kraju, a 
te szanse wzmacniają prowadzone inwestycje, jak choćby budowa obwodnicy 
Jeleniej Góry. Dają je też takie przedsięwzięcia jak narciarski Puchar Świata…

Henryk Kmiecik - poseł Ruchu Palikota 
 Najbardziej zauważalne były w tym roku in-

westycje w turystyce - poczynając od cieplickich 
term, poprzez hotele, trasy narciarskie, baseny. To 
kierunek najlepszy z możliwych, bo perspektywiczny.

 Negatywów niestety widać więcej. Także w chwa-
lonej branży turystycznej, bo przecież zablokowano w 
tym roku budowę trasy narciarskiej w Kowarach. Ale 
do tego trzeba dodać rosnące bezrobocie, niewyko-
rzystanie regionalnych atutów, jak choćby tych, które 
daje specjalna strefa ekonomiczna. W tym roku rozwijała się już chyba tylko z 
rozpędu, pewnie dlatego, że pani prezes strefy połowę czasu strawiła na udział w 
kampaniach wyborczych, zamiast zająć się tym, do czego jest powołana.

Zagrożenie: Wstrzymanie inwestycji. Były już tego symptomy w tym roku, 
ale przyszły zapowiada się dużo gorzej. Wygląda, że „w budowie” będzie 
tylko to, co już zaczęto i na żadne nowe przedsięwzięcia w większej skali 
nie ma co liczyć. To niestety oznaczać może rozwojową stagnację regionu, 
a w perspektywie długotrwały regres.

Szansa: Tę upatruję tylko w branży turystycznej. Jeśli mimo kiepskich 
czasów gestorzy turystyki będą nadal się rozwijać, uatrakcyjniać ofertę, 

Roku plusy i minusy 2011

Rekordowy - ponadtrzystuosobowy 
tłum Świetnych Mikołajów paradował 
ulicami Lwówka Śląskiego podczas 
ubiegłotygodniowych, tradycyjnych 
Jasełek Ulicznych. 

Międzynarodowy Zjazd Mikołajów 
jest jedną z głównych atrakcji dorocz-
nej imprezy organizowanej na lwówec-

kim rynku tuż przed Świętami Bożego 
Narodzenia. Na „licencjonowanych” 
uczestników zjazdu natknąć można 
było się niemal na każdym kroku. 
Zjazdowicze w czerwonych płaszczach 
i czapkach do wieczora krążyli po 
ulicach, rozdawali słodkie prezenty 
przechodniom, śpiewali kolędy i 
ubarwiali swoją obecnością uroczyste 
części wydarzenia. Ku pokrzepieniu 
serc grała mikołajowa orkiestra. Bro-
daci goście z kilku sąsiednich krajów 

w swoich ojczystych językach składali 
też świąteczno-noworoczne życzenia 
mieszkańcom okolicy, którzy po 
zmroku zgromadzili się pod sceną 
ustawioną przy ratuszu.

Nastrojowego spotkania, któremu 
towarzyszył całodniowy kiermasz świą-
teczny, nie popsuła nawet fatalna pogoda. 

Przenikliwe zimno i zacinający deszcz 
ze śniegiem nie przegoniły z rynku tych, 
którzy postanowili poczuć wspólnie 
prawdziwego ducha świąt. Gdy w 
powietrzu unosić zaczęły się radosne 
okrzyki Mikołajów i ze sceny popłynęły 
świąteczne melodie, niebo pojaśniało i 
zrobiło się znacznie cieplej. Po wspólnym 
kolędowaniu zespołów z Polski, Czech 
i Niemiec przyszedł czas na oficjalne 
powitanie Betlejemskiego Światła Pokoju. 
Orszak Betlejemski przemaszerował uli-

cami miasta tuż po zmroku. Harcerzom 
niosącym lampiony z symbolicznym 
płomieniem drogę oświetlały płonące 
pochodnie. Po odczytaniu przesłania 
Betlejemskiego Światła Pokoju na lwó-
weckim rynku zapłonęło mnóstwo świec. 
Gospodarze miasta podzielili się ze 
wszystkimi opłatkiem i dobrym słowem. 

A na finał niebo nad głowami rozświetlił 
pokaz sztucznych ogni zakończony 
płonącym napisem Wesołych Świąt! Fa-
jerwerki nie zakończyły jednak spotkania. 
Wielu jego uczestników jeszcze długo 
biesiadowało przy gorącym barszczu i 
świątecznych pierogach, którymi przez 
kilka godzin częstowano pod ratuszem 
wszystkich chętnych. 

Więcej zdjęć z tegorocznych Lwówec-
kich Jasełek Ulicznych na www.nj24.pl 

Daniel Antosik

Tłum Mikołajów i Światełko 
Pokoju

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Lada dzień zakończenie robót, do kwietnia 
przeprowadzka Miejskiego Muzeum Zabawek 
ze zbiorów Henryka Tomaszewskiego oraz 
biura informacji turystycznej z ich obecnych 
ciasnych pomieszczeń. Przebudowa i powięk-
szenie budynku dworca (kiedyś kolejowego) 
w Karpaczu kosztowało około 3,9 mln zł, z 
czego 2,2 mln zł dała Unia Europejska. 

Muzeum Zabawek będzie mogło eks-
ponować znacznie więcej lalek, zbieranych 
przez lata przez mistrza Tomaszewskiego, 
niż obecnie w małym budynku w górnej 
części miasta. W jego nowej siedzibie bę-
dzie też dość miejsca na czasowe wystawy 
zewnętrzne. Informacja turystyczna zajmie 
salę najbliższą ulicy. Nad nią jest sala kon-
ferencyjna. W wejściowym holu zostanie 
urządzony niewielki bar ze stolikami. 

Dworzec został powiększony między 
innymi o peron. Został on zabudowany 

i stał się miejscem wystawowym. Z 
drugiej strony koło dworca jest parking. 
Brakuje go przy aktualnej siedzibie in-
formacji turystycznej, która znajduje się 

przy głównej ulicy. Częścią ostatniej sesji 
Rady Miasta Karpacza była wizytacja 
dworca przez radnych oraz zaintereso-
wanych mieszkańców.                   (kos)

Dworzec dla lalek

Dworzec, kiedyś kolejowy, 
będzie służył jako muzeum 
oraz informacja turystyczna.
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Organizatorzy przygotowali na plenerową bie-
siadę ponad tysiąc porcji pierogów i kilkaset 
litrów barszczu. 

Na lwóweckim rynku paradowało w tym 
roku ponad 300 Świetnych Mikołajów. 

Dużym wzięciem cieszyło się rozdawane prze-
chodniom sianko na świąteczne stoły przywie-
zione w prezencie przez naszą redakcję.
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- Chcemy podzielić się opłatkiem 
i podziękować za rok współpracy 

- mówiła podczas spotkania z nie-
pełnosprawnymi pracownikami i ich 
mamami właścicielka rodzinnej firmy 
DUKO, Anna Dawiec.

- Czasami zdarzało się, że sprawiali-
śmy problemy, to normalne. I chciał-
bym jeszcze podziękować w imieniu 
nas wszystkich za pracę, którą wkłada-
my codziennie - odpowiedział w imie-
niu całej grupy jeden z pracowników.  

Ta jeleniogórska firma od początku 
zatrudnia osoby niepełnosprawne na 
prawach zakładu pracy chronionej, ale 
dopiero od roku w ich gronie są osoby 
z niepełnosprawnością intelektualną w 
stopniu umiarkowanym i znacznym.

- Kiedy weszły takie przepisy, po-
wiem szczerze, przeżyliśmy moment 
zwątpienia, ryzykiem było zatrudnić 
osoby ze znacznym upośledzeniem 
umysłowym - przyznała Anna Dawiec.

Świąteczne spotkanie było podsu-
mowaniem rocznej współpracy. 

- Przez rok nauczyliśmy się nawza-
jem szanować. Zobaczyliśmy, jak 
jesteśmy dla nich ważni i jak bardzo 
chcą być z nami w pracy. Są punktual-
ni, uczuciowi - chwali niepełnospraw-
nych pracowników Gertruda Dechnik, 
która odpowiada w firmie za kadry. 

- Pewnie, że są i tacy, którzy przez rok 
byli na zwolnieniu - przyznaje Anna Da-
wiec. - Były momenty trudne i radosne.

Przez rok nauczyli się siebie, choć-
by rozpoznawać po zachowaniach 
pracowników... kiedy będzie zmiana 
pogody. Wiedzą, że Michał bez nadzoru 
pootwierałby na magazynach wszystkie 
puszki z napojami, bo lubi wsłuchiwać 
się w ten dźwięk. Zdarzyło się, że inny 
wyciął kable, a potem przyszedł i spytał: 

„ale nie zabierzecie mi pensji?”.
- To nieliczne kłopotliwe momenty, 

zaraz przepraszają, nie mają świadomo-
ści, że robią źle. Trzeba ich traktować 
trochę jak dzieci - tłumaczą pracodaw-
cy specyfikę pracy z osobami z niepeł-
nosprawnościami intelektualnymi.

-... i są bardzo zżyci, sami dla siebie 
są opiekunami - dodają natychmiast. 

Sześciu z 14 zatrudnionych w 
tym jeleniogórskim zakładzie pracy 
chronionej pracowników z niepełno-
sprawnością intelektualną w stopniu 
umiarkowanym i znacznym otrzymało 
świąteczne prezenty. Uhonorowano 
ich za „szczególne zaangażowanie 
i chęć współpracy w firmie”. Na co 

dzień wykonują rozmaite prace: po-
rządkowe, pomocnika magazyniera, 
pracują w dziale opakowań czy w 
warsztacie samochodowym. 

- Żyją tylko pracą i domem. Chcie-
liśmy, żeby ich świat był choć trochę 
radośniejszy - właścicielki firmy tłu-
maczyły się z ogromnych paczek świą-
tecznych z... telewizorami w środku. 

- To rodzinna firma, prowadzimy ją 
od 21 lat, ale to pierwsza Gwiazdka bez 
mojego męża i trudno się nie wzruszać 

- mówiła z przejęciem Danuta Drapiej.
- Osoby z niepełnosprawnością inte-

lektualną wśród wszystkich osób niepeł-
nosprawnych spotykają się najczęściej 
z odrzuceniem społecznym. Wiadomo, 
czym to skutkuje. To ludzie, którzy żyją 
na marginesie, choć to właśnie oni naj-
bardziej potrzebują tego ciepła - dzieliła 
się refleksją Melania Bobik, jedna z obec-
nych na spotkaniu mam osób niepełno-
sprawnych. - Tutaj Michał i inni dostali 
szansę, żeby zaistnieć, udowodnić, że 
są dorośli, choć różnie im to wychodzi. 
Nawet jeśli ktoś się nie sprawdzi i straci 
tę pracę, nie będzie tragedii. Zrobili krok 
naprzód. I to się liczy. 

- Michał miał szczęście, że trafił do 
pracy. To dla niego ogromna szansa - 
tłumaczyła mama Michała. - Pewnie, 
że nieraz sprawia kłopoty dyscyplinar-
ne, ale stara się. Cały miesiąc marzy 
i planuje, co kupi za pensję. Jest 
melomanem, zwykle inwestuje w płyty. 

Michał - z niepełnosprawnością 
umysłową w stopniu umiarkowanym 

- ma 34 lata. Jest względnie samodziel-
ny: ubierze się, coś kupi, przygotuje do 
jedzenia. Ale potrzebuje prowadzenia w 

załatwianiu spraw życiowych, wizyt u 
lekarzy. I tak miał szczęście. Po szkole 
zawodowej tylko pół roku czekał na 
przyjęcie na warsztaty terapii zajęcio-
wej. Od roku w zakładzie pracy chronio-
nej zajmuje się pracami porządkowymi. 

- Często dzwoni do mnie z pracy, 
jest zadowolona. Tak dużo się złego w 
telewizji słyszy o traktowaniu niepełno-
sprawnych umysłowo, ale tutaj nie jest 
wykorzystywana w pracy - Barbara Gra-
bowiecka jest mamą Roksany. Dla nie-
pełnosprawnej w stopniu umiarkowanym 
młodej kobiety to również pierwsza w 
życiu praca. Jak zdradza mama, pensji nie 
wydaje, odkłada w całości na przyszłość. 

W świątecznym spotkaniu uczestni-
czyła także Paulina Bigos, która z oso-
bami z niepełnosprawnością umysłową 
pracowała w ramach warsztatów tera-
pii zajęciowej przed podjęciem pracy: 

- Zawsze jest więcej chętnych i 
potrzebujących pracy niż ofert na 
jeleniogórskim rynku. A praca jest dla 
nich bardzo ważna. Po roku widzę, że 
są bardziej pewni siebie, samodzielni. 
Poznali nowych ludzi, zmienili środo-
wisko. Doceniają to, że mają pracę. 

- Najtrudniej, kiedy pojawia się reflek-
sja, co będzie, kiedy nas, rodziców, za-
braknie. Ale na co dzień człowiek o tym 
nie myśli, inaczej by zwariował - doda-
je Melania Bobik. Składając życzenia 
świąteczne w imieniu rodziców osób 
niepełnosprawnych zatrudnionych w 
firmie, powtórzyła za Matką Teresą:

- Zawsze, kiedy człowiek uśmiecha 
się do człowieka, wyciąga rękę do 
niego, jest Boże Narodzenie. Bo Bóg 
się rodzi w naszym sercu.          MPP

Autokary nie dowiozą legalnie tury-
stów do hoteli i pensjonatów na osie-
dlu Skalnym w Karpaczu. Na początku 
ulicy Skalnej ustawiono znak zakazu 
pojazdów o tonażu powyżej 8 ton. Wy-
jątkiem są samochody służb miejskich.

Ograniczenia tonażu pojazdów wjeż-
dżających na Skalne domagały się 
władze Karpacza. Chodziło jednak o 
samochody wywożące drewno z lasu, 
niszczące nowe nawierzchnie bocznych 
ulic. Zakaz miał nie dotyczyć autobusów. 

Hotelarze są zaniepokojeni. Doma-
gają się interwencji u drogowców i 
rozszerzenia zgody na wjazd na Skalne 
dla autobusów. 

(kos)

Skalne stało się 
dozwolone tylko 
dla pojazdów  
do 8 ton.

Skalne bez autokarów

„Boże Narodzenie jest wtedy, 
gdy człowiek podaje rękę”

M
PP

Anna Dawiec współwłaścicielka firmy dzieli się opłatkiem  
z Michałem.
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jest nadzieja, że będzie to impulsem dla całego regionu. Mamy większe moż-
liwości rozwojowe niż Czesi i powinniśmy to wykorzystać. Jeśli przebijemy 
ich ofertą, możemy zapewnić sobie powodzenie na długie lata. A szansa na 
znaczący krok w tym kierunku otwiera się właśnie teraz.

Franciszek Kopeć, przewodniczący Zarządu 
Regionu NSZZ Solidarność 

 Inwestycje w turystyce, a zwłaszcza rozpoczęcie 
budowy term w Cieplicach. Nie można tego ostatnie-
go wydarzenia pominąć, bo czekaliśmy na nie wiele, 
wiele lat. A przy tym to przedsięwzięcie powinno mieć 
wymierny wpływ na atrakcyjność turystyczną nie tylko 
Jeleniej Góry, ale całego regionu.

 Śmierć handlowa najbardziej dostrzegalna w 
Jeleniej Górze. Ulica 1 Maja jest tego widocznym przy-
kładem. Miejsce, które powinno tętnić życiem, obrazuje marazm i zastój. Ale 
to nie tylko problem Jeleniej Góry, bo tak samo dzieje się w innych miastach i 
miasteczkach regionu. Niestety, rozwijają się tylko hipermarkety i dyskonty….

Zagrożenie: Bardzo złe sygnały płyną od firm. To może być bardzo trudny 
rok. Zwolnienia zapowiada nasze flagowe przedsiębiorstwo, czyli „Jelfa”, to 
samo czeka sporą grupę pracowników bolesławieckiej Ceramiki Artystycznej. 
Obawiam się, że nie będą to jedyne firmy ograniczające w przyszłym roku 
zatrudnienie, co może oznaczać poważne problemy całego regionu.

Szansa: Mam nadzieję, że przedsiębiorstwa przygotowały strategie na 
trudne czasy i nie ogranicza się ona do obniżania kosztów (m.in. poprzez 
ograniczanie zatrudnienia) gromadzenia kapitału pozwalającego jedynie prze-
trwać. Jeśli firmy prowadzić będą choćby ograniczone działania rozwojowe, 
to będzie można uznać, że szansa została wykorzystana.

Adam Lipiński - poseł PiS, wiceprezes tej partii
 Podniesienie, przez papieża Benedykta XVI, 

kościoła pod wezwaniem śś. Erazma i Pankracego 
w Jeleniej Górze do rangi bazyliki mniejszej. Decyzja 
ta miała ogromne znaczenia duchowe dla wielu jele-
niogórzan. Podniosła również prestiż całego miasta. 

 Upadek takich firm jak Anilux, Pebex, zamknięcie 
Zakładu Kartonaży i Tektury Falistej, zapowiedź zwol-
nień w Jelfie to bardzo złe wiadomości dla mieszkań-
ców Jeleniej Góry. Do tego definitywna decyzja rządu, 
pomimo protestów mieszkańców, samorządowców i polityków, o odłożeniu na 
bliżej nieokreślony czas budowy dolnośląskich odcinków drogi ekspresowej S3.

Zagrożenie: Wszyscy chyba w przyszłym roku obawiamy się kryzysu. Jego 
skutki widać choćby w przyjmowanych przez samorządy lokalne budżetach 
na 2012 rok, gdzie powszechnie ogranicza się inwestycje, czy podwyższa 
ceny za usługi komunalne. Obawiam się także o stan służby zdrowia. Już w 
tym roku wiele szpitali w regionie miało potężne nadwykonania, a limity na 
leczenie kończyły się nierzadko w trzecim kwartale. Nie zanosi się niestety, 
żeby w przyszłym roku było lepiej w tej dziedzinie.

Szansa: Nadzieją są dla mnie mieszkańcy regionu, ich przedsiębiorczość, 
optymizm, operatywność. Mam nadzieję, że uda się w przyszłym roku dokoń-
czyć wiele rozpoczętych inwestycji finansowanych ze środków europejskich, 
jak również pozyskać kolejne fundusze z UE, które zostały jeszcze do podziału.

Jerzy Łużniak, wicemarszałek województwa 
dolnośląskiego

 Za najważniejszy tegoroczny sukces uznaję 
zmiany, które dokonują się w służbie zdrowia, ze szcze-
gólnym wskazaniem na Jelenią Górę, gdzie oddłużony 
został szpital. Korzystne jest także połączenie jelenio-
górskiej placówki z Wysoką Łąką. Te działania dają 
pewność sprawnego funkcjonowania opieki medycznej 
w regionie. A nie należy też zapominać o dużych 
środkach z RPO na remont szpitala na Wysokiej Łące.

Wskazałbym jeszcze jedno bardzo istotne dla interesów regionu tegoroczne 
zdarzenie. Chodzi o odtworzenie komunikacji kolejowej między Jelenią Górą i 
Zgorzelcem z założeniem przedłużenia linii do Goerlitz. To daje perspektywę drez-
deńską, co w ocenie szans rozwojowych ruchu turystycznego trudno przecenić.

 Nie udało się zagwarantować realizacji drogi S 3 od Legnicy do Lubawki, 
a także nie wytyczono korytarza transportowego Jakuszyce - Bolków (z włą-
czeniem do S 3). To poważnie utrudnia komunikacyjną dostępność regionu 
jeleniogórskiego. Niepokojące są też kłopoty realizacyjne (to już inna działka) 
przy cieplickich termach. Na szczęście mam sygnały od prezydenta Jeleniej 
Góry, że problemy udało się rozwiązać. 

Zagrożenie: Problemy wskazane w pierwszej części „minusa” niosą dość 
poważne zagrożenia. Nikogo chyba nie trzeba przekonywać, jak ważne dla 
rozwoju regionu są połączenia komunikacyjne. Ograniczenie inwestycji na 
wszystkich najważniejszych drogach może istotnie zmniejszyć atrakcyjność 
inwestycyjną regionu.

Szansa: Paradoksalnie, zważywszy powszechnie kiepską ocenę polskich 
kolei, to właśnie inwestycje kolejowe mogą okazać się główną szansą, 
niwelującą zagrożenia związane z ograniczeniem inwestycji drogowych. 
Przywrócenie komunikacji do Zgorzelca już jest faktem, podobnie jak olbrzy-
mie przedsięwzięcie, jakim była modernizacja linii z Wrocławia w kierunku 
Zgorzelca. Dołączając do tego planowaną modernizację linii Wrocław - Je-
lenia Góra (wreszcie! - prace ruszają w przyszłym roku i są na to naprawdę 
duże pieniądze), może się okazać, że to połączenia kolejowe będą istotnym 
czynnikiem rozwojowym dla regionu. 

Roku plusy i minusy 2011
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Marzena Machałek, poseł PiS
 Największe wydarzenie w 2011 roku w każdym 

wymiarze, to bez wątpienia beatyfikacja Jana Pawła 
II. Uczestniczyłam w tym osobiście. W odniesieniu 
do regionu takim najważniejszym, pozytywnym 
wydarzeniem było podniesienie Kościoła pw św. 
Erazma i Pankracego do godności Bazyliki Mniejszej 
i uroczystości z tym związane. Warto też wskazać 
uruchomienie bezpośredniego połączenia kolejowego 
Jeleniej Góry z Krakowem. Od 11 grudnia, po zmianie 
rozkładu jazdy, pociąg ten kursuje codziennie. 

 Zdecydowanie negatywne konsekwencje przyniesie wykreślenie z rzą-
dowego programu budowy dróg i autostrad budowy drogi S3 oraz budowy 
obwodnic Pasiecznika, Chmielenia i Biedrzychowic.

Zagrożenie: Postępujące bezrobocie w naszym regionie, zwłaszcza wśród 
ludzi młodych oraz odpływ ludzi młodych, wykształconych do dużych miast 
w poszukiwaniu pracy i perspektyw rozwoju, jakich nie znajdują u nas. Pro-
ces ten będzie się pogłębiał i stanowił poważne ograniczenie dla rozwoju 
naszego regionu w przyszłości. 

Szansa: EURO 2012. Może przy tej okazji pomimo opóźnień uda się 
skończyć modernizację infrastruktury - min. stadionu w Jeleniej Górze i nie 
dopuścić do dalszej degradacji Jeleniej Góry. 

Maciej Pawłowski, dyrektor Zamiejscowego 
Ośrodka Dydaktycznego Politechniki 
Wrocławskiej w Jeleniej Górze 

 Udało się rozpocząć kilka ważnych przed-
sięwzięć w Jeleniej Górze. Mam na myśli przede 
wszystkim znaczący postęp prac w Parku Cieplickim 
(abstrahując od mojej oceny całościowych planów 
tej inwestycji) i przy budowie basenów termalnych. 
Oba przedsięwzięcia będą miały ogromne znaczenie 
nie tylko dla miasta ale i dla całego regionu.

 Nie udało się uruchomić Parku Technologicznego, który zwłaszcza 
teraz, w perspektywie nadchodzącego kryzysu, miałby kapitalne znaczenie 
dla działających lub też zamierzających rozpoczynać działalność firm. To 
tym bardziej smutne, że przedsięwzięcie nie jest szczególnie skomplikowane 
logistycznie, a korzyści trudne byłyby do przecenienia. Jak pozytywny wpływ 
na rozwój przedsiębiorczości mają tego rodzaju parki pokazuje Wrocław, 
Legnica, Wałbrzych, gdzie działają świetnie. Zwłaszcza w okresie gorszej 
koniunktury gospodarczej, który już się zaczął, o atrakcyjności inwestycyjnej 
decydują niuanse; brak Parku Technologicznego może przekreślić nasze 
szanse w tej mierze.

Zagrożenie: To największe ma charakter demograficzny. Dotyczy to nie 
tylko Jeleniej Góry, ale całego regionu. Oznacza niestety utratę potencjału, 
bo wyjeżdżają ludzie młodzi, dynamiczni, perspektywiczni. Za chwile okaże 
się, że region jeleniogórski nie będzie miał z kogo żyć… To w szerszej per-
spektywie dowód, że rozwój regionu nie nadąża za potrzebami. Jest może 
dobrym miejscem, by w nim mieszkać, ale już niekoniecznie, by tu pracować 
i żyć na wysokim poziomie.

Szansa: Cóż, nawiążę do minusa; taką szansą jest uruchomienie Parku 
Technologicznego. Jeszcze nie jest za późno. Wystarczy by miasto wskazało 
teren pod takie przedsięwzięcie i wyłożyło niewielkie w porównaniu z ko-
rzyściami pieniądze na planowanie i budowę infrastruktury. Jest możliwość 
i to dość łatwa pozyskania środków na ten cel z funduszy zewnętrznych.

Jerzy Pokój - przewodniczący rady sejmiku 
samorządowego.

 Szeroki zakres inwestycji w całym regionie. 
To był pod tym względem bardzo dobry rok z 
kluczowymi przedsięwzięciami takimi jak obwod-
nica Jeleniej Góry, rozpoczęcie budowy basenów 
termalnych, rozwój infrastruktury turystycznej w 
Karkonoszach i Izerach. Świetnie przebiegało także 
wykorzystywanie środków unijnych przez samorzą-
dy regionu jeleniogórskiego.

 Nie udało się podpisać czesko-polskiej umowy 
o wspólnym wykorzystaniu potencjału turystycznego Karkonoszy (inicjatywa 
wyszła od naszego południowego sąsiada). To niestety oznacza, że ciągle 
odstajemy standardami i oferta od tego czego wymaga klient z Unii Europej-

Roku plusy i minusy 2011

Wrócił projekt reorganizacji sądów 
rejonowych. I to z szybkim terminem 
realizacji. Sieć sądownicza w nowej 
strukturze ma ruszyć już w połowie 
roku. W naszym regionie zmiany mają 
dotknąć Sądy Rejonowe w Bolesławcu, 
Lwówku i Kamiennej Górze. Te sądy 
mają stać się ośrodkami zamiejscowy-
mi odpowiednio sądów w Zgorzelcu, 
Lubaniu i Jeleniej Górze.

Pomysły o likwidacji lub reorganiza-
cji sądów pojawiały się już kilkakrotnie. 
Mówiono o likwidacji sądów zatrud-
niających do 5 sędziów, potem o zmia-
nie statusu sądów zatrudniających do 
ośmiu sędziów. Obecna propozycja, 
której zamiar realizacji już potwierdził 
minister sprawiedliwości, jest najdalej 
idąca, bo przewiduje zmiany w sądach 
zatrudniających do 14 sędziów. W 
efekcie dotyczyć może aż co trzeciego 
sądu rejonowego, w sumie ponad stu. 

Rzecznik jeleniogórskiego sądu 
okręgowego Andrzej Wieja potwierdza 
te zamiary, ale i dodaje, że dokładny 
zakres reorganizacji dopiero powstaje.

- Informacje o założeniach reformy 
struktury sądownictwa otrzymaliśmy 
niedawno i nie przedstawia ona peł-
nego zakresu zmian. Nie wiadomo na 
przykład jeszcze, co stanie się z wydzia-
łami ksiąg wieczystych w sądach, które 
mają utracić status rejonowych. Gdyby 
też miały zostać przeniesione do placó-
wek macierzystych, byłoby to olbrzy-
mim utrudnieniem dla mieszkańców.

Nie jest zaskakujące, że celem 
zmian są oszczędności…. Tyle że 
zakres przekształceń w większości 
przypadków będzie miał niewielki 
wpływ na ich przeprowadzenie. Naj-
mniejsze sądy mają stać się ośrodkami 
zamiejscowymi z wydziałami karnym, 
cywilnym i rodzinnym. A to znaczy, że 
w większości przypadków niewiele się 
zmieni, bo w najmniejszych sądach - 
jak kamiennogórski i lwówecki - także 
obecnie są tylko takie wydziały (oraz 
ksiąg wieczystych, o nierozstrzy-
gniętej przyszłości). To znaczy, że 
oszczędności mają się pojawić dzięki 
likwidacji stanowisk funkcyjnych. W 
sądach filialnych nie będzie już pre-
zesa, kierowników sekretariatu czy 
głównego księgowego.

Andrzej Wieja nie sądzi jednak, by 
to przyniosło wielkie oszczędności. - 
Biorąc pod uwagę rezonans społeczny, 

wątpię, czy skórka jest warta wypraw-
ki. Faktycznie prezesa nie będzie, ale 
ktoś przecież w sądzie zamiejscowym 
nadzór będzie musiał sprawować, 
pewnie w randze wiceprezesa lub 
kierownika, a to znaczy, że wydatki nie 
zmniejszą się radykalnie. To samo z in-
nymi stanowiskami administracyjnymi, 
bo przecież sekretariat nie zostanie 
zlikwidowany. Z drugiej strony trzeba 
wziąć pod uwagę znaczące koszty re-
organizacji, nawet wymiana pieczątek 
kosztuje. To wszystko może sprawić, 
że w początkowym okresie zamiast 
oszczędności będą dodatkowe koszty.

Reorganizacja sądownictwa ma po-
służyć jeszcze jednemu celowi - lepsze-
mu wykorzystaniu sędziów. Ci, którzy 
nie byliby dostatecznie obciążeni pracą 
w placówkach filialnych, musieliby 
prowadzić także sprawy w sądach ma-
cierzystych (obecnie takie delegowanie 
nie jest możliwe). To oznaczać może 
sporą uciążliwość dla sędziów. 

O ile w Kamiennej Górze czy 
Lwówku w dostępie do sądu (który 
jest przecież obywatelskim prawem 
konstytucyjnym) nie powinny zajść 
wielkie zmiany, o tyle w Bolesławcu 
takie utrudnienia są właściwie pewne. 
Choćby dlatego, że likwidacji uległby 
działający tam sąd pracy.

Zmiany w Bolesławcu wywołują też 
zdziwienie, bo utrata statusu przez sąd 
rejonowy ma nastąpić na rzecz sądu 
zgorzeleckiego, a więc działającego w 
mieście znacznie mniejszym (o ponad 
10 tys. mieszkańców) niż Bolesławiec. 
Także Lubań, gdzie sąd rejonowy ma 
mieć ośrodek o połowę mniejszy od Bo-
lesławca. Gdyby kierować się tylko logiką 
i racjonalnością, właściwszym byłoby 
zlikwidować status rejonowego sądowi 
w Lubaniu na rzecz Zgorzelca (także ze 
względu na odległość), a pozostawić 
sąd o takim charakterze w Bolesławcu (z 
sądem w Lwówku jako filialnym).

Ponieważ obecnych planów nie spo-
sób zrozumieć, pojawiają się pogłoski 
o pozamerytorycznym potraktowaniu 
Bolesławca. - To kara za prezydenta Ro-
mana, który często i zasadnie krytykuje 
obecne władze - można usłyszeć głosy.

Do Piotra Romana też te głosy do-
tarły i skłoniły do złożenia zaskakującej 
deklaracji: „Jeśli tylko pozwoli to ura-
tować sąd rejonowy w Bolesławcu, to 
jestem gotów zapisać się do Platformy 

Obywatelskiej” - zapewnił. To oczy-
wiście deklaracja złożona półżartem, 
ale już najzupełniej serio prezydent 
Bolesławca plany dotyczące restruk-
turyzacji sądownictwa w całości, a te 
dotyczące jego miasta w szczególno-
ści uważa za absurdalne. 

- Sąd w Bolesławcu istnieje od 150 
lat. Nie widzę żadnych racjonalnych 
powodów uzasadniających likwidację 
jego samodzielności. Także dlatego, 
że to drugie co do wielkości mia-
sto w regionie i osłabienie w nim 
władzy sądowniczej jest w sposób 
bezpośredni naruszeniem uprawnień 
konstytucyjnych obywateli. Na pewno 
jako samorząd, jako samorządy, bo 
to dotyczy także powiatu i sąsiednich 
gmin, zrobimy wszystko, żeby nie 
dopuścić do tak głupich zmian.

Pierwszy krok już zrobiono. Na ostat-
niej sesji bolesławieckiej rady miasta 
obecny był prezes bolesławieckiego 
sądu Rafał Gruca, który przedstawiał 
zagrożenia związane z planowanymi 
przekształceniami, a radni przyjęli 
sprzeciwiające się im stanowisko. 

Zapewne w ich ślady pójdą sa-
morządowcy z Lwówka i Kamiennej 
Góry. Protestować pewnie też będą 
sędziowie, zwłaszcza z zagrożonych 
miejscowości. 

W kontekście planowanych sądo-
wych zmian warto przypomnieć o 
planach zgłaszanych wobec prokura-
tur. Prokurator generalny zapowiadał 
znaczące ograniczenie prokuratur w 
całym kraju. U nas, podobnie jak w 
przypadku sądów, zagrożony był los 
prokuratur w Kamiennej Górze i Lwów-
ku (o Bolesławcu na szczęście nikt nie 
wspominał). I to w pełnym wymiarze, 
bo prokuratury rejonowe miały być 
zlikwidowane całkowicie. Listę do likwi-
dacji prokurator Seremet miał ogłosić 
w listopadzie. Dotąd tego nie zrobił, ale 
sądowe przymiarki wprost wskazują, 
co za chwilę może się zdarzyć. 

Zmiany ograniczające samodziel-
ność najmniejszych i najsłabszych 
powiatów nasilają się. Pojawiają się 
przecież głosy i o reorganizacji urzę-
dów skarbowych, i nadzoru budow-
lanego czy weterynaryjnego. Może to 
więc tylko pierwsze kroki i oswajanie 
z przyszłościową próbą likwidacji 
najmniejszych powiatów?

(mal) 

Prezydent Bolesławca Piotr Roman: „Żeby obronić 
sąd, jestem gotów nawet wstąpić do Platformy”

Szykuje się 
reorganizacja sądów

W ubiegłym roku Zgorzelec za-
początkował nową, piękną tradycję. 
Betlejemskie Światło Pokoju, przywo-
żone nad Nysę przez harcerzy, prze-
kroczyło granicę Polski i powędrowało 
do Goerlitz. 

W tym roku, na Moście Staromiej-
skim, burmistrz Zgorzelca przekazał 
Betlejemskie Światło Pokoju nadbur-
mistrzowi Goerlitz. Ognik, przywiezio-
ny przez harcerzy ze zgorzeleckiego 
szczepu im. Osadników Wojskowych, 
powędrował dalej. Nadburmistrz Jo-
achim Paulick przekazał je biskupowi 
Diecezji Goerlitz. 

Spotkanie na moście było oka-
zją do wzajemnej wymiany życzeń 
świątecznych dla mieszkańców obu 
miast. Symbol pokoju, ogień zapa-
lony w Grocie Narodzenia Chrystusa 
w Betlejem, powędrował dalej przez 
granicę, jako znak nadziei na życie 
pozbawione konfliktów i waśni; przy-
pominając tym samym o prawdziwym 
znaczeniu Świąt Bożego Narodzenia. 
Nie był to oczywiście jedyny, piękny 
międzynarodowy akcent. W tym 
roku, na zaproszenie Stowarzyszenia 
MEETINGPOINT MUSIC MESSIAN, 
młodzieżowy chór zgorzeleckiej Pań-

stwowej Szkoły Muzycznej im. Feliksa 
Nowowiejskiego oraz Zespół Pieśni i 
Tańca „Lusatia” z Osieka Łużyckiego, 
wzięły udział w dorocznym Koncercie 
Adwentowym w Kancelarii Premiera 
Saksonii w Dreźnie.                   (mat)

Światełko ponad granicami

Światełko Betlejemskie, wraz z 
najlepszymi życzeniami, powę-
drowało przez Most Staromiej-
ski ze Zgorzelca do Goerlitz.
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Zagospodarowywanie odpadów, 
wbrew pozorom, może być świetnym 
interesem. Już jest, tyle że na razie u 
naszych sąsiadów - w krajach, gdzie 
budowa efektywnego systemu prze-
robu odpadów trwa już od dziesięcio-
leci. Europejskim liderem jest w tej 
dziedzinie Szwecja, gdzie doszło do 
tego, że śmieci zaczyna brakować. W 
ostatnich latach nasz północny sąsiad 
stał się głównym importerem śmieci 
z Europy, sprowadzając je z Niemiec, 
Danii i Norwegii. 

W Polsce - mimo ostatnich impo-
nujących zmian - przerób odpadów na 
wielką, a więc dochodową skalę ciągle 
raczkuje. Wszystko wskazuje jednak, 
że tę sytuację ostatecznie zmieni 
wchodząca w życie od nowego roku 
znowelizowana ustawa o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach. W 
tym zakresie kluczowym jest usank-
cjonowanie (założenia obowiązywały 
już wcześniej) regionów i regionalnych 
instalacji gospodarowania odpadami 
komunalnymi. Właśnie po to, aby 
zasięg działania takich regionalnych 
centrów zapewnił im dostateczną 
ilość odpadów pozwalającą prowadzić 
w najgorszym razie bilansującą się 
działalność. Regionalna instalacja 
musi przyjmować śmieci wytwarzane 
na obszarze zamieszkałym przez mini-
mum 120 tys. mieszkańców.

Lubań wkracza do gry
Samorządy już jakiś czas temu 

dostrzegły dochodowy, śmieciowy 
potencjał. Tyle tylko, że szanse na 
zaistnienie w tym biznesie mają te, 
które pierwsze zabrały się do tworze-
nia składowisk zdolnych przyjmować 
ogromne ilości odpadów i efektyw-
nie je wykorzystywać. To przedsię-
wzięcia kapitałochłonne, ale bardzo 
perspektywiczne. 

Biorąc pod uwagę populację w 
regionie (Jelenia Góra i powiaty jele-
niogórski, kamiennogórski, lwówecki, 
lubański, bolesławiecki i zgorzelecki), 
mieszkańców wystarczy nam na 
maksymalnie cztery takie regionalne 
centra. Na niedawnym spotkaniu pod-
sumowującym działalność samorządu 
zamiar utworzenia takiego regionalne-
go centrum zgłosił burmistrz Lubania 
Arkadiusz Słowiński. 

- Z naszego Centrum Utylizacji Od-
padów Gmin Łużyckich korzysta już 
osiem gmin zamieszkałych przez ok. 
100 tys. ludzi. Prowadzimy rozmowy 
ze Zgorzelcem i jeśli samorząd tego 
miasta także zdecyduje się na korzy-
stanie z naszego Centrum, minimalny 
limit dla regionalnej instalacji zostanie 
spełniony.

Szczegóły tłumaczył wiceburmistrz 
Lubania Mariusz Tomiczek. 

- Mamy jedno z najlepiej działających 
składowisk odpadów na terenie Dolne-
go Śląska. Zabraliśmy się za to odpo-
wiednio wcześnie, bo już w latach 90., 
i dzięki temu dziś spełniamy normy w 
zakresie segregacji, a przy tym mamy 
możliwości technologiczne przyjmo-

wania odpadów w jeszcze większej 
ilości z kolejnych gmin, co docelowo 
pozwoli spełnić wymogi ustawy 
stawiane regionalnym składowiskom. 
Oczywiście Centrum Utylizacji jest 
ciągle modernizowane. Realizujemy 
już II etap, na który składa się m.in. 
montaż linii prasującej surowce i linii 
do segregacji odpadów zmieszanych. 
Docelowo inwestycję zamknie system 
przetwarzania odpadów w paliwo 
alternatywne.

Z lubańskiego wysypiska korzystają 
niemal wszystkie gminy powiatu 
(oprócz Świeradowa) oraz gminy 
z powiatu zgorzeleckiego (Pieńsk, 
Sulików i Zawidów). Lubań bardzo 
przybliżyło do osiągnięcia zakładanego 
celu niedawno podpisane porozumie-
nie z Nowogrodźcem, ale kluczem do 
powodzenia pewnie będzie Zgorzelec.

Tymczasem w Zgorzelcu zastana-
wiają się nad zupełnie innym kierun-
kiem wysyłki odpadów. Burmistrz 
miasta wypowiadał się niedawno, że 
rozważane jest wysyłanie odpadów do 
Niemiec. Położona 100 km od granicy 
spalarnia w Laucie ma wolne moce 
przerobowe i chętnie weźmie odpady 
ze Zgorzelca. Ceny są porównywalne 
z tymi w Lubaniu.

Nawet jednak gdyby Zgorzelec 
zdecydował się eksportować swoje 
odpady, Lubań może i tak zdobyć 
wystarczająco dużo dostawców, aby 
spełnić wymogi ustawy. 

Co z „Izerami”?
Czy działania Lubania stawiają pod 

znakiem zapytania perspektywy Zakła-
du Utylizacji Odpadów Komunalnych 

„Izery” w Lubomierzu? 
Izery były pierwszą wielką i kon-

cepcyjnie domkniętą „śmieciową” 
inwestycją w regionie, wybudowaną 
nakładem czterech gmin (Gryfów, 
Wleń, Lubomierz i Stara Kamienica), 
które jeszcze długo spłacać będą 
zaciągnięte na ten cel kredyty. Za-
kład też znalazł się na dolnośląskiej 
liście składowisk typowanych jako 
regionalne centra. Czy jednak wo-
bec ekspansji lubańskiego Centrum 
uda się przyciągnąć do Lubomierza 
wystarczającą ilość dostawców po-
zwalającą spełnić limity?

Zagrożenie dostrzega burmistrz 
Gryfowa Olgierd Poniźnik, który za-
powiada działania w tej sprawie. - Za 
chwilę spotkanie gmin-udziałowców. 
Ten temat powinien być na nim 
jednym z zasadniczych, bo za chwilę 
może okazać się, że my nadal spła-
camy kredyty, a zakład utylizacji nie 
ma szans rozwoju, Musimy aktywnie 
wziąć się za pozyskiwanie nowych 
kontrahentów, zanim nie zostaną prze-
jęci przez innych odbiorców odpadów 
i Bolesławiec wydaje się najwłaściw-
szym kierunkiem poszukiwań.

Z Bolesławcem może być jednak 
kłopot, bo miasto obrało wyraźnie 
legnicki kierunek.

- Sami byśmy wykorzystali śmiecio-
wą koniunkturę, bo bazę w postaci 

nowoczesnej sortowni odpadów już 
mamy. Niestety, sąsiedztwo „Natury 
2000” nie pozwala na jej rozbudowę, 
dlatego w perspektywie musimy szu-
kać odbiorców zewnętrznych. Nicze-
go nie można przesądzać, ale lepszym 
wyborem wydaje się Legnica z jej 
spalarnią. O wszystkim jednak zde-
cydują w przyszłości koszty, jakość 
oferowanej usługi oraz to, co będzie 
działo się z ustawą o utrzymaniu czy-
stości i porządku w gminach. Jestem 
przekonany, że czekają ją zmiany, bo 
w obecnym brzmieniu wymusza wiele 
nieracjonalnych, wadliwych rozwią-
zań - mówi prezydent Bolesławca 
Piotr Roman.

Prezesa Zakładu Utylizacji Odpa-
dów Komunalnych „Izery” Wiesława 
Gierusa nie przeraża ostatnia lubań-
ska aktywność na śmieciowym polu. 
Choćby dlatego, że według aktualnie 
obowiązującego WPGO „Izery” należą 
do regionu karkonosko-izerskiego 
gospodarki odpadami (Zgorzelec, 
Lubań, Bolesławiec do południowo-
zachodniego) i mieszkańców w tym 
regionie jest dosyć, by od biedy mogły 
działać dwa regionalne centra (oprócz 
Izerów - Kostrzyca). 

Jeśli jednak Jelenia Góra ostatecz-
nie zdecyduje się związać na stałe z 
Kostrzycą - a takie są zamierzenia 
składane przez prezydenta miasta, 
który zgłaszał zamiar przystąpienia 
do Związku Gmin Karkonoskich - 

„Izerom” populacji może rzeczywiście 
zabraknąć.

- To nie zmienia faktu, że będziemy 
mogli jeszcze długo efektywnie dzia-
łać - mówi prezes Gierus. - Pozwolą 
na to odpady zbierane choćby i z 
samego tylko powiatu lwóweckiego. 
Na pewno jednak możemy skutecznie 
walczyć o kolejnych dostawców, bo 
proponowane przez nas warunki są 
konkurencyjne. Jednak prawdziwym 
zagrożeniem nie tyle jest nasz status 
jako regionalnego centrum, ile prze-
kształcenia, które czekają cały system. 
Jego istotą jest koncentracja gospo-
darki odpadami, a to może sprawić, 
że wielkie, prowadzone dziś przez 
gminy i związki gminne „śmieciowe” 
inwestycje okażą się działaniami 
nieracjonalnymi.

Takie zagrożenie wynika zdaniem 
prezesa Gierusa z bardzo realnego 
przejęcia całego śmieciowego biznesu 
przez firmy prywatne, bo gminy będą 
musiały wyłaniać odbiorców odpadów 
w przetargach. - Biznes jest perspek-
tywiczny, więc potentaci w zakresie 
odbioru odpadów będą w stanie wyeli-
minować z niego samorządy. I wtedy 
sami będą decydować, gdzie trafią 
zbierane przez nich odpady. Nieko-
niecznie do nas, Kostrzycy lub Lubania. 
Może raczej do spalarni we Wrocławiu 
albo do spalarni w Niemczech. O tym 
wszystkim niewiele się ciągle mówi, 
ale sugerowane rozwiązania to bomba 
z opóźnionym zapłonem - ostrzega 
prezes Gierus.

Marek Lis

Lubań chce być regionalnym centrum przetwarzania 
odpadów

Nie dla wszystkich 
starczy miejsca?

skiej. Efekt jest taki, że nie jesteśmy żadną konkurencją wobec tradycyjnych 
europejskich, górskich regionów turystycznych. A wprowadzenie wspólnych 
kart rabatowych, łączonych ski-pasów, zintegrowanie komunikacji i wiele 
innych działań, które zakłada umowa, znacznie przybliżyłoby nas do tych 
standardów.

Zagrożenie: Mimo iż sygnały płynące z Jakuszyc są dobre, ciągle nie 
mogę wyzbyć się obawy, że coś nie pójdzie przy organizacji Pucharu Świata 
w biegach narciarskich. Impreza jest naprawdę bardzo istotna dla całego 
regionu i może przyciągnąć następne. A konsekwencje ewentualnej wpadki 
byłyby katastrofalne. Oczywiście obawiam się też kryzysu, którego dynamika 
jest tak naprawdę nieprzewidywalna i może w regionie jeleniogórskim, dość 
mocno uzależnionym od tego, co dzieje się na południu i zachodzie Europy, 
mieć mocno negatywne konsekwencje.

Szansa: Modernizacja sieci drogowej, zwłaszcza w kierunku Wrocławia i 
Legnicy. Przy czym kierunek wrocławski powinien być absolutnym priory-
tetem - ukończenie obwodnicy Wrocławia otwiera dodatkowe perspektywy 
zintensyfikowania napływu turystów. Rok 2011 był słaby pod tym względem, 
więc w nadchodzącym roku potrzebne są mocne działania w tym kierunku.

Piotr Roman, przewodniczący Konwentu 
Euroregionu „Nysa”, prezydent Bolesławca

 Jako samorządowiec dostrzegam przede 
wszystkim realizację wielu inwestycji przez gminy. 
I to inwestycji o charakterze rekreacyjno-rozrywko-
wym na wysokim poziomie. Jako przykłady mogę 
podać aquapark w Bolesławcu, pływalnie w Osiecz-
nicy, baseny termalne w Jeleniej Górze, lodowisko u 
wójta Janika, ale także (już poza samorządem) wiele 
inwestycji w infrastrukturę turystyczną. To widomy 
znak, że jako region wspięliśmy się na wyższy szczebel. Już nie inwestowanie 
w infrastrukturę podstawową, ja to nazywam miękkim podbrzuszem (kanali-
zacja, wodociągi, inne media), stanowi o głównej aktywności inwestycyjnej, 
co jest bardzo pozytywnym symptomem.

 Wciąż negatywnie oceniam sytuację na kolei. Wprawdzie poczyniono 
sporo inwestycji w infrastrukturę, ale nie zmienia to generalnie sytuacji 
mieszkańców. Ciągle nie ma np. bezpośredniego połączenia Bolesławca 
z Warszawą, a ostatni pociąg z Wrocławia do Zgorzelca odjeżdża o go-
dzinie 19…

Zagrożenie: Od kilku dni za największe przyjmuję zapowiadaną reorgani-
zację sądownictwa, zgodnie z którą bolesławiecki sąd ma stać się ośrodkiem 
zamiejscowym sądu w Zgorzelcu. Te zmiany dotyczyć też mają innych sądów 
w regionie (szerzej na ten temat w tym numerze „Nowin” - M.L.) co uważam 
za pomysł absurdalny. 

Szansa: Bez żadnych wątpliwości taką szansą są wyniki badań zasob-
ności i eksploatacyjnej opłacalności złóż miedzi w bezpośredniej okolicy 
Bolesławca. Mam nadzieję, że rozstrzygnie się to szybko i przed nami 
otworzy się znakomita perspektywa rozwojowa. Jestem przekonany, że taką 
nadzieję żywi zdecydowana większość mieszkańców sąsiednich gmin, bo 
większość z nich z przeszłości zna płynące z eksploatacji miedzi korzyści. 
Świetnie zresztą też wiedzą, że średnia płaca w KGHM przekroczyła już 8 
tys. zł, a np. Lubin jest miastem o najlepszej perspektywie demograficznej 
na Dolnym Śląsku. 

Marcin Zawiła, przewodniczący Konwentu 
wójtów, burmistrzów i prezydentów regionu 
jeleniogórskiego, prezydent Jeleniej Góry

 Mimo, a może wbrew, odmieniania przez 
wszystkich i przez wszystkie przypadki słowa 

„kryzys” wiele firm w regionie i Jeleniej Górze nie 
przejęło się tym, rozwijało się i prowadziło ważne 
inwestycje. Przykładem bodaj najjaśniejszym jest 
tu jeleniogórska „Zorka”, która w ostatnim czasie 
wybudowała nową halę, zintensyfikowała produkcję i 
zwiększyła zatrudnienie. Ale nie jest to przykład jedyny. Najważniejsze jednak, 
że ta inwestycyjna działalność firm jest mimo niekorzystnych uwarunkowań 
zewnętrznych perspektywiczna.

 Poważne spowolnienie inwestycji drogowych. Odsunięcie w daleką 
przyszłość budowy drogi S3 od Lubawki do autostrady A 4, odejście od 
koncepcji budowy obejść miejscowości na trasie do Zgorzelca, wstrzymanie 
dalszych prac między Jelenią Górą a Bolkowem mocno osłabić może nasze 
walory gospodarcze, i to zarówno w przemyśle, jak i turystyce.

Zagrożenie: Ewentualne decyzje ministra finansów znacząco ograni-
czające samodzielność finansową samorządów poprzez wprowadzenie 
drastycznych ograniczeń ich zdolności kredytowej. Sytuacja finansowa 
samorządów generalnie jest bardzo dobra i to one od wielu lat są w dużej 
mierze siłą napędową w regionach. Ograniczenie ich możliwości inwestycyj-
nych sztucznymi regulacjami w połączeniu z pogarszającymi się warunkami 
zewnętrznymi może w istotnym stopniu osłabić zdolności rozwojowe. Są 
tego pierwsze symptomy, bo ministerstwo finansów pewne ograniczenia 
już wprowadziło.

Szansa: Te rodzą inwestycje kolejowe i plany racjonalnego wykorzystania 
zmodernizowanej infrastruktury. Założenia są bardzo optymistyczne, poczy-
nając od nadania połączeniom kolejowym w obrębie Jeleniej Góry charakteru 
kolei miejskiej (przystanki na trasie w kierunku Szklarskiej Poręby), poprzez 
koncepcje uruchamiania nowych połączeń. A najważniejsze w tym wszystkim, 
że już w niedalekiej perspektywie obiecywany jest przejazd z Jeleniej Góry 
do Wrocławia w czasie niewiele dłuższym od dwóch godzin.

Marek Lis

Roku plusy i minusy 2011
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Fundusze Europejskie- dla rozwoju Dolnego Śląska

Wójt Gminy Stara Kamienica informuje, że w ramach projektu współfinansowanego 
przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego Regionalny 

Program Operacyjny dla Województwa Dolnośląskiego na lata 2007-2013
zrealizowany został projekt pn.

„Budowa sieci kanalizacji sanitarnej i wodociągowej wraz z obiektami 
towarzyszącymi dla miejscowości Stara Kamienica, Kromnów i Kopaniec”

Głównym celem projektu jest poprawa stanu środowiska naturalnego, zapobieganie jego degradacji  
i zachowanie różnorodności biologicznej oraz walorów przyrodniczych Gminy Stara Kamienica.

Całkowita wartość projektu - 33 807 383,40 PLN
Wkład środków z Europejskiego Rozwoju Funduszu Regionalnego  

- 22 300 397,15 PLN
W ramach projektu wybudowano:

- 24,4 km sieci wodociągowej, 
- 24,8 km sieci kanalizacyjnej,
- oczyszczalnię ścieków;
- stację uzdatniania wody w Kopańcu;
- stacja uzdatniania wody w Kromnowie ( obszar Wola); 
- stacja uzdatniania wody w Starej Kamienicy
- pompownia wody w Kromnowie. 
Eksploatacją nowopowstałej infrastruktury zajmie się Gminny System Wodociągów i Kanalizacji KAMIENICA 

Sp. z o.o., w której do końca 2011 roku zatrudnienie znajdzie 6 osób w tym 3 kobiety.
Projekt realizowany jest w ramach Priorytetu nr 4 „Poprawa stanu środowiska naturalnego oraz bezpieczeń-

stwa ekologicznego i przeciwpowodziowego Dolnego Śląska (Środowisko i bezpieczeństwo ekologiczne)” 
Działanie 4.2 ,,Infrastruktura wodno - ściekowa” Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa 
Dolnośląskiego na lata 2007-2013”. 

REKLAMA I PROMOCJA

41-letni mężczyzna jest w ciężkim 
stanie w szpitalu, po tym jak spadł z 
rusztowania podczas prac na wysypisku 
odpadów w Ścięgnach. - Na pierwszy 
rzut oka widać, że na tej budowie były 
nieprawidłowości - mówi Mirosław 
Kocuba z Państwowej Inspekcji Pracy. 
Przed świętami doszło do trzech groź-
nych wypadków w naszym regionie.

Mężczyzna spadł z około 6 metrów, 
uderzył głową o beton, doznał także urazu 
kręgosłupa. Do wypadku doszło w poło-
wie grudnia w Ściegnach podczas prac na 
wysypisku odpadów. Firma z Wałbrzycha 
montowała tam zadaszenie wiaty. Dwóch 
mężczyzn stało na rusztowaniach i od-
bierało stalowe belki, podawane przez 
podnośnik. W pewnym momencie jedno 
z rusztowań przechyliło się na bok, jakby 
złamało się. Mężczyzna, który na nim stał, 
spadł na twardą posadzkę.

- Wstępne ustalenia wskazują na to, że 
rusztowanie było źle ustawione - ocenia 
Mirosław Kocuba, kierownik jeleniogór-
skiego oddziału Państwowej Inspekcji 
Pracy. - Było to rusztowanie typu 
warszawskiego, ustawiać je powinien 
człowiek z uprawnieniami, po ustawieniu 
powinien być dokonany odbiór - mówi.

Co prawda, kiedy na miejsce przyje-
chał inspektor pracy, rusztowanie było 
już złożone i ustawione pod ścianą, in-
spektorowi pokazano zaś pęknięty kask. 
To może sugerować, że pracownik miał 
go na głowie. Całe zdarzenie zarejestro-
wane zostało na kamerze przemysłowej. 
Co prawda obraz nie jest zbyt wyraźny, 
ale... - nie widać, by pracownicy mieli 
kaski ochronne - mówi M. Kocuba. - 
Ponadto widać wyraźnie, że pomost 
roboczy na rusztowaniu stanowiła tylko 
jedna deska. Na niej stał mężczyzna.

Zgodnie z przepisami, cała powierzchnia 
pomostu powinna być odeskowana. M. 
Kocuba zaznacza też, że mężczyzna nie miał 
żadnej asekuracji. Inna rzecz, że rusztowa-
nie złożyło się dość nietypowo: przechyliło 

się na bok, jakby złamało się. Mogło być tak, 
jakby nie wszystkie elementy były ze sobą 
dobrze połączone. - Prowadzimy w tej spra-
wie postępowanie, które ma rozstrzygnąć te 
kwestie - mówi M. Kocuba.

W szpitalu jest też 40-letni mężczyzna, 
który w minionym tygodniu spadł z rusz-
towania podczas prac przy docieplaniu 
budynku w Szklarskiej Porębie. To od-
dział Centrum Pulmonologii i Alergologii 
w Karpaczu. Prace wykonywała zewnętrz-
na firma, poszkodowany mężczyzna 
pochodzi z województwa lubuskiego.

Spadł z czwartego poziomu rusztowa-
nia, z około 10 metrów. Wleciał w szcze-
linę pomiędzy rusztowaniem a ścianą 
budynku. Podczas lotu odbijał się jesz-
cze od kolejnych elementów konstrukcji 
rusztowania. Miał połamane ręce i nogi. 
Poszkodowany był przytomny, miał też 
czucie w kończynach, co dobrze rokuje.

Jak mówi M. Kocuba, na pierwszy rzut 
oka widać, że na tej budowie także nie 
wszystko było tak, jak trzeba. - Przerwa 
pomiędzy rusztowaniem a budynkiem 
wynosiła około 50 centymetrów, powin-
na wynosić maksymalnie 20 centyme-
trów - mówi kierownik oddziału PIP. - W 
takim przypadku pracownik by nie spadł, 
a jedynie się zakleszczył.

Jak mówi, często przy robotach ter-
moizolacyjnych firmy ustawiają nieco 
dalej rusztowanie, bo sama szerokość 
styropianu wynosi 10 cm lub więcej. - 
Chodzi o to, by po przyklejeniu go nie 
trzeba było przestawiać rusztowania 
do dalszych prac, co wiąże się z jego 
rozbieraniem i ustawianiem od nowa.

- Jest możliwość ustawienia rusztowania 
nieco dalej, ale w takim przypadku powin-
ny być zamontowane dodatkowe poręcze, 
no i pracownicy powinni mieć szelki 
bezpieczeństwa z pełną asekuracją - mówi.

Niestety, nawet jeśli okaże się, że 
były na tej budowie nieprawidłowości, 
pracownik nie może liczyć na odszko-
dowanie. Był zatrudniony na tzw. umowę 

śmieciową. Miał z pracodawcą podpisa-
ną jedynie umowę o dzieło.

- Zgodnie z prawem, taka umowa nie 
gwarantuje mu żadnych świadczeń w 
przypadku doznanego urazu w wyniku 
wykonywanego dzieła - mówi Mirosław 
Kocuba. - Jeśli poniesie jakiś uszczerbek 
na zdrowiu, a to jest prawie pewne, nie 
otrzyma żadnego odszkodowania.

Poszkodowany będzie mógł docho-
dzić swoich praw na drodze sądowej, 
ale nie będzie miał pewności, że wygra. 
Doświadczenia w tej kwestii nie są dla 
niego optymistyczne. - Zwykle sąd pyta, 
czy pracownik wiedział, jaką umowę 
podpisuje i czy zgadzał się na takie 
warunki. Jeżeli pada odpowiedź „tak”, 
to kończy się dalsze postępowanie, 
udowadnianie, czy był nadzór, czy nie. 
Sąd wychodzi z założenia, że dorosły 
człowiek był świadomy tego, na co się 
decydował - mówi M. Kocuba.

To nie koniec nieszczęść. Trzy dni przed 
Wigilią z 11 metrów spadł 27-letni współ-
właściciel firmy, zajmującej się pracami na 
wysokościach. Pochodzi on z wojewódz-
twa śląskiego. Spadł z komina w Bogatyni. 

Jego firma zajmowała się montażem wieży 
przekaźnikowej telefonii komórkowej. 
27-latek trafił do szpitala, doznał złamania 
lewej ręki i nogi i urazu kręgosłupa, ale 
jego życie nie jest zagrożone. Inspekcja 
pracy została o tym wypadku powiado-
miona dopiero nazajutrz. - Prowadzimy 
postępowanie - zapewnia M. Kocuba.

Skąd taka duża liczba wypadków przed 
końcem roku? - Możliwe, że powodem jest 
pośpiech - mówi inspektor pracy. - Wiele 
firm spieszy, by zakończyć inwestycje i 
je rozliczyć przed końcem roku. To też 
determinują zasady rozliczania środków 
unijnych. W pośpiechu zapomina się o 
kwestiach związanych z bhp - mówi. - Inna 
rzecz to oszczędności. Dla przykładu, pra-
ce w Ściegnach mogłyby być prowadzone 
z podnośnika, pracownik siedziałby w 
koszu. To o wiele bardziej bezpieczne, ale 
jednak bardzo kosztowne. Taniej byłoby 
ustawić rusztowanie na całej powierzchni, 
na której poruszał się pracownik. Wów-
czas miałby większe możliwości porusza-
nia się, ale tak czy inaczej, powinien mieć 
szelki i być przypięty do liny.

Robert Zapora

Plaga wypadków Kamera przemysłowa zareje-
strowała upadek mężczyzny  
na wysypisku w Ściegnach.

Uran pod znakiem 
zapytania

Wójt Gminy Stara Kamienica wstrzy-
mał wydanie decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach zgody na poszukiwanie 
złóż uranu w rejonie Kopańca. Póki co, 
oznacza to jedynie wydłużenie procedury 
administracyjnej prowadzonej w tej spra-
wie. Powodem przedłużenia postępowania 
jest konieczność wyjaśnienia nieścisłości 
i ewentualnego sprostowania błędu, 
jakiego dopatrzyły się władze gminy w 
dokumentacji złożonej przez inwestora. 

Chodzi o niezgodność nazwy firmy 
występującej o wydanie decyzji środowi-
skowej użytej w dokumentach z jej danymi 
zapisanymi w Krajowym Rejestrze Sądo-
wym. Spółka European Resources Polska z 
Wołowa musi teraz wyjaśnić sprawę. 

Wójt Starej Kamienicy Wojciech Poczy-
nek powiadomił o nowych okolicznościach 
prowadzonego postępowania burmistrza 
sąsiedniej gminy Lubomierz, który już w 
lipcu wydał pozytywną decyzję o środowi-
skowych uwarunkowaniach poszukiwań 
złóż uranu w Radoniowie. Decyzja ta nie 
uwzględniała społecznego sprzeciwu wo-
bec planowanej inwestycji. Obarczona jest 
jednak takim samym błędem formalnym 
w zgromadzonej dokumentacji, jakiego 
doszukano się w Starej Kamienicy. 

Burmistrz Lubomierza Wiesław Ziół-
kowski wyjaśnia, że sprawę przekazano 
już do analizy prawnej. Ta wyjaśnić ma, 
czy wskazany błąd będzie miał wpływ na 
ważność wydanej wcześniej decyzji. Jeśli 
dokument z lipca zostanie unieważniony, a 
inwestor nie zrezygnuje ze swoich planów i 
ponownie wystąpi o wydanie kolejnej decy-
zji po skorygowaniu dokumentacji, sprawa 
przyjąć może nowy obrót. Burmistrz może 
wziąć pod uwagę nowe okoliczności i 
uwzględnić stanowczy sprzeciw mieszkań-
ców gminy wobec planów rozpoczęcia ba-
dań złóż promieniotwórczego pierwiastka 
w rejonie Lubomierza i na obszarze całych 
Sudetów. A to postawić może oprotestowy-
wane przedsięwzięcie pod wielkim znakiem 
zapytania. Ku radości jego zdeklarowanych 
przeciwników, którzy utworzyli już rozwija-
jącą działalność społeczną Koalicję „Nie dla 
kopalni Uranu w Sudetach”. 

Daniel Antosik

Wyjątkowo interesujące były 
wybory uzupełniające do rady 
miasta i gminy Gryfów Śląski. 
O miejsce Dariusza Wojcie-
chowskiego, który musiał zre-
zygnować z mandatu radnego 
w związku z prowadzeniem 
działalności na mieniu gminy, 
walczyło aż 11 kandydatów 
i to z najwyższej gryfowskiej 
politycznej półki. Wygrał znany 
tamtejszy przedsiębiorca Stani-
sław Sawczak.

N iema l  ca ła  j edenas tka 
przedbiegi miała w ostatnich 
wyborach samorządowych, gdy 
startowali do rady gminy, rady 
powiatu lub walczyli o stano-
wisko burmistrza - Czesław 
Wojtkun,  Stanis ław Dasiak. 
Pierwszy z nich to zresztą były 
burmistrz, a wśród kandyda-
tów była jeszcze jedna osoba 
z burmistrzowskim doświad-
czeniem - Antoni Lewkowicz. 
Na start zdecydował się także 
znany gryfowski przedsiębiorca 
Stanisław Sawczak.

W Gryfowie, mimo że kandy-
dowali doświadczeni samorzą-

dowcy, kampania nie była szcze-
gólnie gorąca. Ale frekwencja, 
jak na wybory uzupełniające 
i termin (ostatnia przedświą-
teczna niedziela), okazała się 
nie najgorsza. Do urn poszło 
wprawdzie o połowę mniej 
wyborców niż w listopadzie 
2010 - tylko 260 osób (21,68 
proc.) - zwykle jednak w takich 
wyborach uczestniczy 5-7 proc. 
uprawnionych. Zwycięzca zdo-
był 46 głosów i wyprzedził Mar-
tę Krawczyk (38 głosów) oraz 
byłego burmistrza Czesława 
Wojtkuna (34 głosy).

W powiecie lwóweckim już 
za chwilę kolejne wybory uzu-
pełniające. 22 stycznia 2012 r. 
mieszkańcy wsi Marczów wybie-
rać będą swego reprezentanta w 
radzie gminy Wleń. Rywalizacja 
nie będzie tak gorąca jak w Gryfo-
wie: o mandat radnego będzie się 
ubiegało trzech kandydatów. Po-
przedni radny Kazimierz Łuszczyk 
zrezygnował z funkcji z powodów 
zdrowotnych.

(mal)

Tuzy powalczyły o mandat radnego 
w Gryfowie

Wygrał Sawczak
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Coraz większe zainteresowanie 
i emocje, ale też i dyskusję wśród 
fanów różnych dyscyplin wzbudza wy-
bór najpopularniejszych - najlepszych 
w 2011 roku sportowców i trenerów 
z klubów regionu jeleniogórskiego. 
Codziennie wzrasta liczba plebiscyto-
wych kuponów i sms-ów.

Na półmetku redakcyjnej zabawy z 
zasadami nie podajemy aktualnej listy 
rankingowej, aby niczego nie sugero-
wać. Możemy jedynie zdradzić, że póki 
co, faworytami naszych czytelników 

- kibiców są reprezentanci koszykówki, 
piłki ręcznej, kolarstwa i lekkiej atletyki, 
Wśród trenerów największe popar-
cie zyskało dotychczas aż siedem z 
dziesięciu wybranych osób. Liderują 
Łukasz Niesobski (KS Sudety Jelenia 
Góra) i coach wicemistrzów Polski z 
PGE Turowa Zgorzelec, Jacek Winnicki. 

Po raz drugi prezentujemy plebi-
scytową dwudziestkę zawodników 
i zawodników oraz dziesiątkę szko-
leniowców do miana NAJ. Tylko na 
tych pretendentów należy głosować. 
Wybór faworytów w obu kategoriach 
za pomocą sms-ów zakończymy 1 
lutego br. o północy.

SPORTOWCY
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 

SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP1
IGA KORDASIEWICZ (MKS Karko-

nosze SZ JG) - SMS o treści SP2
MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karkono-

sze SZ JG) - SMS o treści SP3
Kajakarstwo górskie
NATALIA ROŻNIAKOWSKA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści SP4
Karate
SEBASTIAN PAWLIKOWSKI (Je-

leniogórski Klub Karate) - SMS o 
treści SP5

Kolarstwo
SŁAWOMIR JAŚKIEWICZ (Team 

Podgórzyn) - SMS o treści SP6
Koszykówka
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP7
JOANNA PAWLUKIEWICZ (Basket-

Pro Jelenia Góra) - SMS o treści SP8
KAMIL TOKAREWICZ (KSW Sparta-

kus Jelenia Góra) - SMS o treści SP9
KONRAD WYSOCKI (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP10 
Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP11
GABRIELA SZKOLNICKA (MKS Osa 

Zgorzelec) - SMS o treści SP12

Narciarstwo biegowe
MARIUSZ DZIADKOWIEC - MI-

CHOŃ (KS Śnieżka Karpacz) - SMS o 
treści SP13

Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ 

(KPR Jelenia Góra) - SMS o treści 
SP14

MARTA DĄBROWSKA (KPR Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP15

Piłka siatkowa
NORBERT ŁYSEK (KS Kus Kus 

Sudety Kamienna Góra) - SMS o 
treści SP16

Pływanie
KAMILA WINOGRODZKA (MKS 

„Jedenastka” Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP17

Saneczkarstwo na torach 
lodowych

ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka Kar-
pacz) - SMS o treści SP18

FILIP ROMAŃSKI (MKS Karkonosze 
SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP19

Tenis
ZOFIA STANISZ (KT Jelenia Góra) - 

SMS o treści SP20
Głosujemy na numer 72150

TRENERZY
Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści TR1
Karate
Sensei RAFAŁ MAJDA (Jeleniogór-

ski Klub Karate) - SMS o treści TR2
Koszykówka
IRENEUSZ TARASZKIEWICZ (KS 

Sudety Jelenia Góra) - SMS o treści 
TR3

JACEK WINNICKI (PGE Turów Zgo-
rzelec) - SMS o treści TR4

Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR5
Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR6
Piłka nożna
BARTOSZ WIATRZYK (MKS Olim-

pia Kowary) - SMS o treści TR7
Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR8
Narciarstwo biegowe
STANISŁAW MICHOŃ (KS Śnieżka 

Karpacz) - SMS o treści TR9
Saneczkarstwo na torach lodowych
PRZEMYSŁAW POCHŁÓD (MKS 

Karkonosze SZ Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR10

Głosujemy na numer 7255.

Koszt jednego SMS do wszystkich 
operatorów 2,46 zł z VAT-em.

Kibice nadal mogą typować swoich 
faworytów na gazetowych kuponach 
z „NJ”. Dziś drukujemy piąty. Ostatni 
kupon opublikujemy 31 stycznia 
2012 roku. Prosimy pamiętać o dacie 
ważności, którą każdorazowo zamiesz-
czamy na dole. W końcowej punktacji 
liczy się każdy głos z typowania 
sms-owego i „Nowinowego”. Wśród 
wszystkich głosujących rozlosujemy 
bony pieniężne i upominki.

Sportowy plebiscyt zakończy 
tradycyjny Bal Mistrzów Sportu. 
Laureaci otrzymają zaproszenia na 
Galę w karpackim hotelu Mercure 
Skalny (3 lutego 2012 r.). Osoby, 
które chcą uczestniczyć w święcie 
ludzi sportu, mogą kupić bilety 
wstępu w cenie 300 złotych od pary. 
Osoby towarzyszące plebiscytowym 
mistrzom zapłacą po 125 złotych. 
Dodatkowe informacje i sprzedaż 
wejściówek w Wydziale Promo-
cji, Turystyki i Sportu Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze, 
tradycyjnie współorganizatora ple-
biscytowej zabawy. Telefony (75) 
64-731-46 lub (75) 64-731-45. 

Są pierwsi sponsorzy balu. To Biuro 
Podróży EURO 90 Marka Ciechanow-
skiego, TAURON Dystrybucja S.A. i 
firma SOMBIN Stanisława Tyrały.

Henryk Stobiecki 

Sportowy plebiscyt na półmetku 

Koszykarki MKS MOS Karko-
nosze nie zrewanżowały się kibi-
com za ostatnie niepowodzenia 
(dwie porażki) w lidze makrore-
gionalnej (dolnośląsko-lubuskiej) 
młodziczek. 

Najpierw w hali jeleniogór-
skiej SP 10 przegrały wysoko 
48:87 z MKS Polkowice (4. 
miejsce w tabeli). W ocenie tre-
nera Marcina Markowicza jego 
wychowanki pomimo dzielnej 
i zaangażowanej postawy nie 
mogły sobie poradzić z dobrze 
zorganizowaną obroną rywalek 
o lepszych warunkach fizycz-
nych. Koszykarki z Karkonoszy 

wyraźnie przegrały walkę pod 
tablicami. W kwartach 10:29, 
9:22, 17:25, 12:11. Dla gospo-
dyń najwięcej punktów zdobyły 
Natalia Kobus 13 i Dominika 
Pawlaczek 8. 

W pierwszym meczu drugiej 
rundy (12. seria) młodziczki z 
Karkonoszy doznały kolejnej, 
już czwartej z rzędu porażki. 
We własnej hali uległy rówie-
śniczkom z UKS-u Mniszek 
z Boguszowa-Gorców 60:64. 
Po remisie 8:8 w początkowej 

„dziesiątce”, drugą kwartę je-
leniogórzanki przegrały 12:21, 
ostatnią 19:26. Punkty w trzeciej 

odsłonie (21:9) i osiem „oczek” 
przewagi nie dały jednak zwy-
cięstwa. W końcowych minu-
tach gospodyniom zabrakło 
sił. Najcelniej rzucały Dominika 
Pawlaczek 13, Elżbieta Kamy-
szek 12 i Natalia Kobus 11. 

Po rozegraniu dziesięciu me-
czów (5 zwycięstw i 5 porażek) 
karkonoskie młodziczki z do-
robkiem 15 punktów, „kosze” 
551:609, zajmują piąte miejsce 
wśród dziesięciu klubów. Na-
stępne spotkanie ligowe dopiero 
8 stycznia 2012 roku w Zgorzel-
cu z UKS-em Basket. 

(STOB)

Czarna seria młodziczek 

Zawodniczki z Klubu Teni-
sowego Jelenia Góra zajęły 
piąte miejsce w drużynowych 
mistrzostwach Polski juniorek do 
lat 18. Na krytych kortach w By-
tomiu rywalizowały dziewczęta z 
ośmiu czołowych klubów w kraju 
wyłonionych podczas wcześniej-
szych eliminacji. Turniej roze-
grano systemem pucharowym. 

Każdy mecz składał się z dwóch 
gier singlowych i z debla.

- O medale MP walczyły teni-
sistki z najlepszej dziesiątki listy 
rankingowej PZT, zabrakło tylko 

„Jedynki”, czyli Zuzanny Macie-
jewskiej z Poznania, która trenuje 
w USA - relacjonuje trener ekipy z 
Zabobrza, Janusz Lewiński. - Moje 
podopieczne należały do naj-
młodszych, dlatego w tej kategorii 
wiekowej mogą jeszcze startować 
przez dwa lata. Zosia Stanisz jest 
z rocznika 1996, Monika Przybył i 
Natalia Lewińska są o rok starsze. 
Piąte miejsce w Polsce w gronie 
juniorek to ich wielki sukces.

Jeleniogórzanki miały pecha, 
gdyż już w pierwszym meczu 

trafiły na jednego z faworytów, 
SKT Sopot. Bardzo wyrównany, 
niezwykle emocjonujący po-
jedynek trwał aż sześć godzin 
i zakończył się zwycięstwem 
późniejszych wicemistrzyń kraju 
2:1 (w finale SKT uległ Polonii 
Bytom). W deblowej konfrontacji 
Natalii Lewińskiej i Zofii Stanisz 
(obie z KT) oraz Kornelii Stani-

szewskiej i Magdy Stencel było 
4:6, 6:7. W grze pojedynczej Z. 
Stanisz pokonała M. Stencel 
6:3, 7:5. O końcowym wyniku 
tenisowej potyczki N. Lewińskiej 
z K. Staniszewską (6:3, 6:7) za-
decydował tie-break (6:8). 

 - Minimalna porażka naszej 
drużyny z SKT Sopot pozbawiła 
ją walki o medale, pozostała ry-
walizacja w grupie o miejsca 5-8 

- mówi prezes KT Piotr Paczóski. 
- W następnych meczach młode 
jeleniogórzanki wygrały 3:0 z Wa-
welem Kraków i 2:1 z bydgoską 
Polonią. Na brązowym podium 
MP stanęły tenisistki z ŁKT Łódź, 
czwarta była Warszawianka. 

Henryk Stobiecki

Tenisistki KT piąte  
w Polsce

Drugi klubowy zespół MKS-u Bobry 
Jelenia Góra pogromem 10:0 LKS-u 
II Kaczorów zakończył rozgrywki 
pierwszej rundy IV ligi mężczyzn grupy 
jeleniogórskiej. Po 2,5 pkt. wywalczyli 
Marek Hardel, Mariusz Motyka, Remi-
giusz Troć i Marcin Żuławski. Usprawie-
dliwieniem pokonanych była absencja 
najlepszych tenisistów stołowych.

Bilans półmetka Bobrów II to 
cztery zwycięstwa, dwa remisy po 
9:9 (z liderem z LZS Błękitni Krze-
wie Wielkie i w Bolesławcu z TOP II) 
oraz dwie porażki. Jeleniogórzanie 
ulegli u siebie 3:10 ekipie LKS-u 
I Kaczorów i 7:10 na wyjeździe w 
Radostowie LZS Święci. 

Pozostałe wyniki 9. kolejki IV ligi: 
TOP II Bolesławiec - KS Rackets 
Bogatynia 10:8, LKS Kaczorów - LKS 
Proszowa 10:0, LZS Święci Radostów - 
MGKS ZLZS Lwówek Śl. 10:7.  (STOB) 

W czołówce IV ligi

Wychowankowie trenera Pawła 
Piepiory z kowarskiego Klubu Spor-
towego Funakoshi Shotokan Karate 
stanęli na podium międzystylowych 
zawodów we Wrocławiu.

W Pucharze Polski WKF, gdzie ry-
walizowało 150 zawodników i zawod-
niczek z 22 klubów, srebrny medal w 
kumite juniorów w kategorii plus 60 

kg zdobył Patryk Felberg. W finałowej 
potyczce doznał on urazu kolana i nie 
zdołał już odrobić straty punktu. Wal-
kę decydującą o wejście do finałowej 
dwójki w kumite młodziczek przez 
błąd taktyczny w końcowych sekun-
dach przegrała Klaudia Smutkiewicz. 
Na podium odebrała brązowy krążek. 

(STOB)

Tabela 
(po 8 seriach)
1. LZS Błękitni Krzewie Wielkie 14 pkt. 78:42 
w setach
2. LKS I Kaczorów 14 78:21
3. LZS Święci Kaczorów 11 67:48
4. MKS Bobry II Jelenia Góra 10 68:53
5. TOP II Bolesławiec 9 63:61
6. MGKS ZLZS Lwówek Śl. 7 57:60
7. KS Rackets Bogatynia 5 52:72
8. LKS II Kaczorów 2 23:77
9. LKS Proszowa 0 28:80 

Podium karateków

Tenisistki z KT, druga od lewej Zofia Stanisz, z pucharem Natalia 
Lewińska, obok Monika Przybył, sfotografowały się z rywalkami 
SKT Sopot, przez które straciły miejsce na podium.
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- Spartakus kiepski jak Sudety. 
„Nowinowy” tytuł pomeczowej 
relacji zbulwersował sztab szko-
leniowy i zawodników beniaminka 
I ligi. Poczuli się niedowartościo-
wani? Jedni i drudzy grali marnie.

- Nie tyle zbulwersował, co zdziwił. 
Nie można porównywać drużyny z 
trzeciej ligi do pierwszej. To spor-
towa przepaść. Moi podopieczni 
grają inny basket w wyższej lidze. 
To zaplecze ekstraklasy. Nie jestem 
wrogiem reaktywowanego Sparta-
kusa. Przecież grają w nim wycho-
wankowie Sudetów. Koszykówki 
uczyli ich Andrzej Radziwanowski, 
Leszek Oleksy i ja. Teraz to jest 
zespół oldbojów, którzy pracują 
zawodowo. Trenują tylko raz w ty-
godniu, bo grają dla przyjemności. 
Jestem zadowolony, nawet cieszę 
się, że Spartakus jako lider dobrze 
reprezentuje Jelenią Górę.

- Sudety jednak dołują. Dwa 
zwycięstwa i aż 13 porażek, w tym 
9 z rzędu, dobitnie potwierdzają 
sportowy kryzys. Druga liga co-
raz bliżej.

- Część kibiców mówi teraz -”Trze-
ba było nadal grać w niższej lidze i 
być najlepszym, zamiast pchać się 
do I ligi i być najgorszym. To wstyd 

„robić” za outsidera rozgrywek”. 
Mają prawo do takiego komentarza, 
bo nam nie idzie. Przypomnę, że 
oczekiwany awans był sukcesem 
zespołu bez gwiazd. Chłopcy długo 
ze sobą grali, byli bardzo zinte-
growani. Lubili się poza boiskiem. 
Mimo wielu przeciwności i kłopo-
tów organizacyjno-finansowych, 
w tym zaległości w wypłatach dla 
zawodników i trenerów, po dwóch 
pierwszych porażkach w meczach 
play off Sudety zdołały wygrać trzy 
kolejne spotkania z wielkim fawory-
tem, bogatym klubem z Pleszewa. 
Ambitni jeleniogórscy koszykarze 
upokorzyli rywala z Open Baske-
tu, klubu o milionowym budżecie. 
Nasz był czterokrotnie mniejszy. 
Tego się nie zapomina.

- Sportowy sukces nie zakoń-
czył problemów finansowych 
Sudetów. To nadal niekończąca 
się opowieść, w której daleko 
do szczęśliwego zakończenia. 
Awans może okazać się gwoź-
dziem do trumny jeleniogór-
skiego basketu. Wyższa liga 
generuje wyższe koszty funk-
cjonowania klubu, którego kasa 
świeci pustkami.

- Moim życiowym błędem było, że 
zdecydowałem się dalej prowadzić 
zespół w takim stanie osobowym 
i finansowym. Ale trenerów chęt-
nych do przejęcia beniaminka nie 
znaleziono. Podjąłem się karko-
łomnej roboty. Mecze wykazały, 
że niektórzy zawodnicy nie dorośli 
do występów w I lidze. Choć nasz 
sportowy los nie jest pewny, jestem 
umiarkowanym optymistą. Chcę 
dla Jeleniej Góry utrzymać I ligę. 
Moje dobre chęci to za mało. Po-
wtarzam zawodnikom, że tradycje 
męskiej i kobiecej koszykówki 
w stolicy Karkonoszy są wielkie. 
Czeka ich ciężka praca, bo nie 
jestem czarodziejem i sam niczego 
dobrego nie dokonam.

- Sportowe dołowanie rozpoczę-
ło się od pożegnania z Sudetami 

trzech liderów. Rozwalono fajną 
ekipę. Klub opuścili starszy z 
braci Niesobskich Rafał i Jakub 
Czech (obaj zasilili szeregi klubu 
z Pleszewa) i rozgrywający Ma-
riusz Matczak (przyjął propozycję 
Stali Ostrów Wlkp.). To oni decy-
dowali o obliczu zespołu Sudetów 
i jego postawie na boisku. Kibice 
z przyjemnością oglądali ich grę. 
Nie można było tego exodusu 
zatrzymać?

- Zamiast cieszyć się z gry na 
zapleczu najwyższej klasy rozgryw-
kowej, cała trójka reprezentuje 
teraz drugoligowe kluby. Podpisali 
roczne kontrakty z opcją ich prze-
dłużenia. Ich decyzje mnie nie zdzi-
wiły. Tak korzystnych i atrakcyjnych 
finansowo ofert nie mogli odrzucić. 
Reputacja Openu i Stali gwarantuje 
realizację umów. Pierwsza liga 
nie jest amatorską, grają w niej 
zawodowcy. W większości klubów 
nie muszą oni martwić się o byt. 
Zarabiają po pięć - sześć tysięcy 
złotych miesięcznie, ich trenerzy 
po osiem. Stabilizacja finansowa 
jest najważniejsza. Chłopcy in-
formowali nas o swoich planach, 
ale nie mieliśmy żadnych atutów, 
aby popularnego „Ezopa” i jego 
kolegów zatrzymać w hali przy 
ulicy Sudeckiej. Potem straciliśmy 
Krzysia Samca. Zabrakło pieniędzy, 
a tym samym gwarancji na pod-
pisywanie umów z zawodnikami. 
Klub musi organizacyjnie zmienić 
się. Na profesjonalny.

- Końcem kłopotów Sudetów 
miała być dwuletnia umowa z 
inwestorem galerii handlowej 
Focus Mall, firmą Parkridge Hol-
dings. Nowy sponsor deklarował 
przekazanie klubowi kwoty 400 
tysięcy złotych rocznie w tran-
szach. Ile pieniędzy udało się 
wyegzekwować?

- To trafne określenie. Firma od 
początku bawiła się w kotka i mysz-
kę. I do dziś nie wywiązała się z 
umowy. Na konto Sudetów wpłaciła 
100 tysięcy złotych. Resztę pienię-
dzy działacze próbują odzyskać 
drogą sądową. Finansowa niepew-
ność spowodowała odejście trzech 
naszych czołowych koszykarzy. 
Niewiele brakowało do wycofania 
drużyny z rozgrywek. W trudnej sy-
tuacji materialnej wsparcie Sudetów 
kwotą 30 tysięcy złotych z urzędu 
miasta pozwoliło nam przetrwać. 
Nie potrafię jednak zrozumieć i 
pogodzić się z faktem wsparcia 
drugoligowego Śląska Wrocław 

przez jeleniogór-
ską Ekoenergię (ze 
sponsorską pomocą 
Dialogu WKS dyspo-
nuje budżetem na 
poziomie ponad 700 
tys. zł.). KS Sudety 
są jedynym dolno-
śląskim klubem I 
ligi i są stąd, czyli 
z Jeleniej Góry. W 
Sudetach dwunastu 
sportowców pobiera 
stypendia po 800 
złotych brutto, kilku 
ma dodatkowo pod-
pisane kontrakty. 

- Luka po zmianie 
barw klubowych 

przez wymienioną czwórkę zo-
stała załatana. Już podczas 
wrześniowej prezentacji zespo-
łu I ligi na placu Ratuszowym 
kibice oklaskiwali jedenastu 
koszykarzy. Pięciu z tych, któ-
rzy wywalczyli awans i nowe 

„twarze”. Teraz okazuje się, że I 
liga to dla nich za wysokie progi. 
Najczęstsze zarzuty fanów Sude-
tów to zero zespołowości i zero 
pomysłów na grę.

- Nie będę wymieniał nazwisk, 
ale zapewniam, że kilku graczom 
podziękujemy. Niczym nie wyka-
zali się, nic lub niewiele wnieśli 
do drużyny. Odebrałem już sporo 
telefonów od koszykarzy zaintere-
sowanych naszym klubem. Okienko 
transferowe zostanie zamknięte 
w połowie stycznia 2012 roku. 
Wzmocnienie Sudetów nowymi za-
wodnikami to konieczność, ale jak 
zwykle wszystko zależy od tego, na 
kogo i za ile nas stać. Wiele spraw 
powinno się wyjaśnić po stycznio-
wym posiedzeniu klubowych władz.

- W ostatnich meczach ligowych 
w ekipie beniaminka z Jeleniej 
Góry do gry zdolnych było za-
ledwie dziewięciu lub ośmiu ko-
szykarzy. Kiedy wrócą na boisko 
kontuzjowani, Artur Kijanowski, 
Karol Wojciul i Przemek Hajnsch?

- Po świętach rozpoczną trenin-
gi, nie wiem, kiedy znów będą w 
ligowym składzie. Po ich absencji 
z konieczności pod koszem więcej 
minut przebywali nasi wychowan-
kowie, 16- i 17-letni juniorzy, Patryk 
Ostrowski, Seweryn Kiljan i Michał 
Kozak. Muszą się ograć, bo bardzo 
na nich liczę.

- Sudety mają jeszcze do ro-
zegrania 13 ligowych spotkań i 
ewentualnie następne w serii do 
trzech wygranych w fazie play out 
o uniknięcie degradacji (drużyny 
z miejsc 10-15). Jest szansa na 
drugi sezon w I lidze?

- Zapewniam, będziemy walczyć 
o jak najlepszy wynik sportowy. 
Nie poddamy się. Ja nie ucieknę 
z tonącego okrętu. W pierwszej 
rundzie były dalekie i męczące 
wyjazdy na mecze do Przemyśla, 
Łańcuta, Radomia, Siedlec, Lubli-
na. Teraz będzie łatwiej. Sudety 
czekają jedynie podróże do Gdyni 
i Krosna. Zagramy tylko jeden 
mecz środowy. Liczymy na gorący 
doping naszych kibiców.

- Dziękuję za rozmowę.
Henryk Stobiecki

Jest szansa  
na uratowanie I ligi 

z trenerem koszykarzy KS Sudety  
Ireneuszem Taraszkiewiczem

Jeleniogórskim zawodnikom 
nie udało się sprawić kibicom 
świątecznego prezentu. Pierw-
szy mecz rundy rewanżowej 
sezonu zasadniczego I ligi męż-
czyzn przegrali w Siedlcach z 
Siedleckim Klubem Koszykówki 
63:85. O wysokiej porażce 
Sudetów różnicą 22 punktów 
przesądziła trzecia kwarta. To już 
dziewiąta z rzędu strata punktów 
beniaminka z Jeleniej Góry i 

„dołowanie” w tabeli.
Przed środowym meczem 

rozpoczętym dopiero o godzinie 
20 łatwo było wskazać faworyta. 
Obie drużyny dzieliła różnica 
sześciu punktów, miejsc w ta-
beli (9. i 15.) i liczba zwycięstw. 
Zawodnicy SKK mieli na koncie 
osiem wygranych oraz sześć 
spotkań na tarczy. Sudety tylko 
dwukrotnie wywalczyły komplet 
ligowych „oczek” i 12 razy do-
znały goryczy porażki.

Potyczka w siedleckiej hali 
rozpoczęła się pomyślnie dla 
gości. Głównie dzięki lepszej niż 
w ostatnich meczach postawie 
najskuteczniejszego w Sude-
tach (razem 19 pkt.) Jarosława 
Wilusza, zespół z Jeleniej Góry 
prowadził 23:19. W wyrównanej 
drugiej kwarcie 12:16 przyjezdni 
byli górą (33:27), ale ostatecznie 
obie drużyny schodziły na prze-
rwę przy remisie 35:35.

Zupełnie inny był obraz gry w 
kolejnych dwudziestu minutach. 

Niecelne rzuty i seryjne straty 
piłki koszykarzy Sudetów przy 
popisowych akcjach rywali, 
głównie Kamila Sulimy (zdobył 
30 pkt., z dystansu trafił 8 razy 
z 14 prób), znanego z Turowa 
Zgorzelec Adriana Czerwonki 
(8) i Daniela Ratajczaka (18), 
sprawiły, że SKK „zdemolował” 
gości 28:12. W czwartej odsło-
nie gospodarze kontrolowali 
wynik i dorzucili sześć punktów 
więcej (22:16).

Koszykarze Sudetów mieli 
tylko 6 celnych z 23 oddanych 
rzutów za „trójkę”. Łukasz Nie-
sobski zaliczył 14 meczowych 
punktów, Paweł Minciel 9, Oskar 
Bukowiecki 7, Marek Kołtun 6, 
Michał Kozak 5 i Tomasz Mary-
niewski 3. Oustsider (ostatnie 
15. miejsce) zagrał ośmioosobo-
wym składem. Zwycięstwo nad 
Sudetami jest szóstym z ośmiu 
spotkań I ligi ekipy SKK rozegra-
nych w swojej hali. Pierwsza po-
tyczka też okazała się pomyślna 
dla siedlczan 64:52.

W poprzedniej kolejce team 
trenera Ireneusza Taraszkiewi-
cza pauzował. Z uwagi na nie-
parzystą liczbę drużyn (15), co 
tydzień jedna z nich ma wolny 
termin. Następny mecz I ligi 
KS Sudety przed jeleniogórską 
publicznością zagrają 7 stycznia 
2012 roku o godzinie 18.30 ze 
Sportino Inowrocław (14. lokata). 

Henryk Stobiecki

Sudety dołują
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Epilog
Miasto spowija już mrok. Panu-

je przejmująca cisza. Nie słychać 
nawet wiatru, który w ciągu ostat-
nich kilku dni zamienił ulice w 
ruchome śnieżne wydmy. Adrian 
idzie powoli, by nie potknąć się 
o zamarznięte, porzucone w cza-
sie ewakuacji, sprzęty: plecaki, 
kufry, krzesła… Ulica Bankowa 
przypomina górski jar, z tym, że 
otoczony nie skałami, ale masyw-
nymi miejskimi kamienicami. W 
ciemności niewiele widać. „Czy 
za tymi nieoświetlonymi szybami 
jeszcze ktoś jest?” - zastanawia 
się chłopak. - „Może jednak 
wszystkim udało się uciec?”. W 
oddali dostrzega delikatne żółte 
światło - prowadzi go do celu 
niczym morska latarnia. Światło 
wydobywa się z Karkonoskiego 
Centrum Medycznego, przed 
którym stoi wojskowy Rosomak, 
a obok dwóch grzejących się 
przy „kozie” żołnierzy. 

- I co, widziałeś je?! - pyta z 
przestrachem jeden z nich. Ad-
rian przecząco kręci głową. 

- Boją się - mówi. - Wreszcie 
się nas boją!

Żołnierze odpowiadają grom-
kim śmiechem. 

- Chyba twojej śmiesznej czap-
ki! - krzyczą za nim, ale on już 
ich nie słucha i wbiega szybko 
do budynku. 

Przy schodach, na korytarzach 
i w dawnych lekarskich gabi-
netach - wszędzie leżą ludzie. 
Większość okrutnie okaleczona 
- pozbawiona rąk, nóg, oczu… W 
kącie na krześle siedzi Kazimierz 
Pichlak, ordynator chirurgii miej-
scowego szpitala. Jego twarz 
jest zmęczona, przestraszona i 
blada. Na widok biegnącego Ad-
riana podnosi pytająco wzrok...

- Mamy je! - krzyczy chłopak. 
- Mamy!

Trzy tygodnie wcześniej
Agata chodzi do drugiej klasy 

„Norwida”, Adrian przygotowuje 
się w „Żeromie” do studniówki. 
Chłopak po majowej maturze 
zamierza zdawać na wydział 
elektryczny politechniki. Nie chce 
wyjeżdżać z Jeleniej Góry. Choć 
miasto czasami drażni go swoją 
zaściankowością, to jednak moc-
no je kocha. Kocha też Agatę. 
Zostając na miejscu, nie straci ani 
jej, ani miasta. Kiedy więc wraca-
jąc z Cieplic, od dziewczyny, do 
domu na Zabobrzu, myśli o swej 
przyszłości, to wydaje mu się 
ona klarowna i prosta: najpierw 
ukończy studia na polibudzie, 
potem Agata na uniwerku ekono-
micznym; pobiorą się i zbudują 
dom. Najlepiej gdzieś w Jeżowie 
pod samą Górą Szybowcową. 
Stamtąd jest piękny widok na ko-
tlinę. Adrian jedzie więc szóstką i 
uśmiecha się do swych myśli. Za 
szybą pada drobny śnieg. „Dopie-
ro teraz się „ocknął”?” - wzdycha. 
- „Na Sylwestra się przyda”… 

W tym samym czasie Kazi-
mierz Pichlak schodzi ze szpi-

talnego dyżuru. Nic wielkiego 
się nie wydarzyło: jeden ostry 
wyrostek i tyle. Oddział pusty - 
jak to pod koniec grudnia, gdy 
kontrakt z NFZ dawno wyczer-
pany. „Ruch zacznie się dopiero 
po Nowym Roku” - przewiduje, 
wchodząc do auta. „Ale to już nie 
moja sprawa” - uśmiecha się pod 
nosem. „Będę wtedy w Alpach 
na urlopie, niech się chłopaki 
martwią”. Włącza wycieraczkę i 
z szyby swego granatowego opla 
strąca delikatny śnieżny puch. 

Dziwna rozmowa
Trzy kilometry dalej, w gabine-

cie prezydenta miasta, Marcina 
Zawiły, toczy się tymczasem 
dość dziwna rozmowa. Oprócz 
prezydenta uczestniczy w niej 
dr hab. Józef Liebersbach, były 
pracownik Instytutu Geologii Uni-
wersytetu Wrocławskiego.

- Marcin, nie upieram się, że tak 
będzie, ale prawdopodobieństwo 
jest naprawdę duże - przekonuje.

- Chcesz powiedzieć, że za 
kilka dni zasypie nas śniegiem? 
- z lekką ironią pyta Zawiła. - I 
co niby mam zrobić? Zatelefo-
nować do Schetyny i poprosić o 
pomoc?! Czy ty Józek zwariowa-
łeś?! Mam mu powiedzieć, że Lie-
bersbach przewiduje kataklizm?

- Powódź w 1997r. też prze-
widziałem - pada krótka odpo-
wiedź. - W „Nowinach” ostrze-
gałem o niej pół roku wcześniej. 
Teraz może być podobnie.

- Ty chyba naprawdę zwario-
wałeś!

- Marcin, posłuchaj… Jeśli 
moje obliczenia się sprawdzą, 
czeka nas najpierw tydzień cią-
głych opadów, a następnie kilka 
tygodni siarczystego mrozu.

- Ogłoś to w telewizji - kręci 
głową coraz bardziej poirytowa-
ny Zawiła.

- Zrozum: znad Węgier kieruje 
się do nas ciepły i wilgotny niż 
bałkański. Z zachodu napływa zaś 
niż atlantycki. Popatrz w Interne-
cie na tę amerykańską mapę po-
godową! Widzisz z prawej strony 
wyż nad Rosją? Jest tak potężny, 
że na wiele dni zablokuje oba te 
niże. Będą się kręcić nad Sude-
tami jak durne. Podobnie było w 
1997! Wtedy nas zalało, teraz nas 
zasypie, Marcin! To nie żarty!

- A daj spokój….
Wieczorem, w domu, Zawiła 

wróci myślami do tej rozmowy. 
„A jeśli Liebersbach ma rację?” 

Śnieg
Następnego dnia śnieg padał 

już dużymi płatami. Na ulice 
wyjechały pługi i piaskarki. Mi-
chał Kasztelan, prezes MPGK, 
zacierał z zadowolenia ręce. 
Wreszcie porządnie sypnęło, a to 
oznaczało dla jego fi rmy jedno - 
pieniądze. „Miasto zadbane jest 
nie wtedy, gdy zimą nie pada, 
ale wtedy, gdy się je odśnieża” - 
powtarzał w myślach stworzoną 
przez siebie maksymę i z zado-
woleniem klepał się po kieszeni. 

Tymczasem śniegu było coraz 
więcej. Wieczorem, czyli jak zwy-
kle za późno, wojewoda dolno-
śląski wydał komunikat: „Instytut 
meteorologii zapowiada w Karko-
noszach i Kotlinie Jeleniogórskiej 
intensywne opady. Rozpoczną się 
dziś po południu i potrwają przez 
dwa najbliższe dni. Miejscami 
może spaść nawet do 70 cm 
śniegu w ciągu doby. Opadom 
towarzyszyć będzie wiatr docho-
dzący w porywach do 90 km/h. 
Mogą tworzyć się zaspy”. 

Komunikat nie zdziwił Zawiły. 
Od rozmowy z Józefem Liebers-
bachem dręczyło go bowiem 
jakieś niezrozumiałe dla niego 
przeświadczenie, że kolejne dni 
nie będą dla Jeleniej Góry łaska-
we. Ba! Przeświadczenie to było 
u niego na tyle silne, że już rano 
zatelefonował do szefa wydziału 
zarządzania kryzysowego, i za-
pytał, czy w razie czego, miasto 
przygotowane będzie na duże 
opady i silny mróz. Pozytywna 
odpowiedź wcale go jednak nie 
uspokoiła... Jako historyk z wy-
kształcenia doskonale bowiem 
zdawał sobie sprawę z tego, że 
w przeszłości siarczysty mróz 
potrafi ł zniszczyć nie tylko armie, 
ale także całe miasta…

Po kolejnych dwóch dniach 
sytuacja w Jeleniej Górze zrobiła 
się napięta. Zadowolony dotąd 
Michał Kasztelan zaczął obawiać 
się o sprzęt i fi rmę: pługi nie na-
dążały z odśnieżaniem, a śniegu 
było w mieście już tyle, że nale-
żałoby go zacząć wywozić. Na to 
nie przewidziano zaś ani miejsc, 
ani specjalnych środków. Najgor-
sze było jednak to, że śnieżyca 
po dwóch dobach nie tylko nie 
ustała, ale nawet się wzmogła…

Tajemnica
Andrzeja Raja, dyrektora Kar-

konoskiego Parku Narodowego, 
obudziła w nocy komórka. „Ale 
sypie” - pomyślał, spoglądając 
zaspanym wzrokiem przez okno. 
„Jak to coś dziwnego dzieje się w 
motylarni?!” - zdążył tylko zapytać 
rozmówcę, bo zaraz potem usły-
szał przeraźliwy krzyk, po którym 
nastała grobowa cisza. Szybko 
się ubrał, wsiadł do samochodu i 
ruszył w kierunku Jagniątkowa….

Motylarnia była zniszczona. 
Jej konstrukcję zawalił wiejący 
od Śnieżnych Kotłów porywisty 
wiatr. „No i po ptokach” - wes-
tchnął. Wtedy właśnie spostrzegł 
na śniegu ślady krwi, a nieco 
dalej ciało pracownika, który do 
niego dzwonił. Było zmasakro-
wane - nie miało rąk i oczu. Raj 
krzyknął i odskoczył…

Pół godziny później na polanie 
zjawiła się policja, a zaraz za nią 
przeziębiona prokurator Ewa 
Węglarowicz.

- Tego nie mogło zrobić zwie-
rzę - stwierdził zaspany Zbigniew 
Ciosmak, komendant miejscowej 
policji. - Czegoś takiego jeszcze 
nigdy w życiu nie widziałem. To 
musiał być jakiś zwyrodnialec! 

Prokurator Węglarowicz skinę-
ła lekko głową, a potem machi-
nalnie spojrzała na zegarek. Była 
trzecia nad ranem. „Ależ późno” - 
westchnęła i sięgnęła do kieszeni 
po chusteczkę higieniczną…

Następnej nocy w niewyjaśnio-
nych okolicznościach zwyrod-
nialec zabił kolejne dwie osoby 
- jedną obok autobusowej pętli 
siódemki w Sobieszowie, drugą 
kilkaset metrów dalej - przy dro-
dze na Miłków. Obie, podobnie 
jak pierwsza ofi ara, pozbawione 
były rąk i oczu… 

Panika
Śnieg sypał coraz mocniej i 

mocniej. Plotki na temat mor-
dercy - szaleńca rozniosły się 
po mieście lotem błyskawicy. 
Jedni mówili, że wraz z opadami 
pojawiły się u nas głodne i niewy-
spane czeskie niedźwiedzie, inni 
winnych szukali wśród wędrują-
cych górami wilków. Jeszcze inni 
szeptali, że zamiecie i morder-
stwa to oznaka zbliżającego się 
szybkimi krokami Armagedonu… 
Prokurator Węglarowicz była 
coraz bardziej chora, śledztwo 
ugrzęzło tymczasem w miejscu. 

Gdy w Parku Zdrojowym znale-
ziono kolejne trzy zmasakrowane 
ciała, z Warszawy przyjechała 
specjalna ekipa śledcza. Dwa 
dni później do Jeleniej Góry 
przybył także premier Donald 
Tusk. Do ratusza dotarł zresztą z 

przygodami. Land rover, którym 
jechał z Wrocławia, w Kaczoro-
wie na trzy godziny zakopał się 
w śniegu. Ze względu na wiatr 
i opady nie można było wysłać 
na ratunek śmigłowca. Nieźle 
przestraszonego szefa rządu 
uratowali dopiero rolnicy, którzy 
traktorem wyciągnęli auto z za-
spy, a następnie saniami dowieźli 
ciężko przestraszonego premiera 
do Radomierza. Tam czekali już 
na niego na śnieżnych skuterach 
goprowcy.

- Panie premierze, bardzo pro-
szę o wprowadzenie w mieście 
i całej Kotlinie Jeleniogórskiej, 
stanu wyjątkowego - zwrócił się 
do Tuska w czasie ratuszowej 
narady Marcin Zawiła. - Nie 
dość, że jesteśmy zasypani, to w 
dodatku „coś” morduje naszych 
mieszkańców. Świadkowie mó-
wią, że nadciąga nocą i…

- Chyba ci Zawiła odpierni-
czyło! - przerwał premier, a jego 
wibrujące „r” krążyło jeszcze 
chwilę po gabinecie, by „znik-
nąć” wreszcie w oparach papie-
rosowego dymu. - Ja się zasta-
nawiam, czy wicepremierem nie 
zrobić Anny Grodzkiej, a ty mi tu 
o tajemnych siłach! Kup sobie 
psa, to nie będziesz się bał!

„Mam psa i to dużego” - od-
gryzł się w myślach Zawiła. Gło-
śno poprosił zaś:

- To chociaż wojsko mi ze Świę-
toszowa dajcie…

Tymczasem śniegu było coraz Tymczasem śniegu było coraz 
więcej. Wieczorem, czyli jak zwy-
kle za późno, wojewoda dolno-

„Instytut 
meteorologii zapowiada w Karko-
noszach i Kotlinie Jeleniogórskiej 
intensywne opady. Rozpoczną się 
dziś po południu i potrwają przez 
dwa najbliższe dni. Miejscami 
może spaść nawet do 70 cm 
śniegu w ciągu doby. Opadom 
towarzyszyć będzie wiatr docho-
dzący w porywach do 90 km/h. 

Komunikat nie zdziwił Zawiły. 
Od rozmowy z Józefem Liebers-
bachem dręczyło go bowiem 
jakieś niezrozumiałe dla niego 
przeświadczenie, że kolejne dni 
nie będą dla Jeleniej Góry łaska-
we. Ba! Przeświadczenie to było 
u niego na tyle silne, że już rano 
zatelefonował do szefa wydziału 
zarządzania kryzysowego, i za-
pytał, czy w razie czego, miasto 
przygotowane będzie na duże 
opady i silny mróz. Pozytywna 
odpowiedź wcale go jednak nie 
uspokoiła... Jako historyk z wy-
kształcenia doskonale bowiem 
zdawał sobie sprawę z tego, że 
w przeszłości siarczysty mróz 
potrafi ł zniszczyć nie tylko armie, 

Po kolejnych dwóch dniach 
sytuacja w Jeleniej Górze zrobiła 
się napięta. Zadowolony dotąd 
Michał Kasztelan zaczął obawiać 
się o sprzęt i fi rmę: pługi nie na-
dążały z odśnieżaniem, a śniegu 
było w mieście już tyle, że nale-
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Kordon odgradza miasto 
Następnego dnia, ze względu 

na ciągle sypiący śnieg, zamknię-
to wszystkie szkoły i przedszkola. 
Kilka zakładów pracy, między in-
nymi PM „Poland”, Jelenia - Plast 
i Dr. Schneider, wysłało swych 
pracowników na obowiązkowe 
urlopy. Do zatrzymania produkcji 
zmuszony został broniący się 
przed tym ze względu na mocno 
napięte kontrakty, Draexlmaier. 
Ostatecznie i on jednak skapitu-
lował przed siłami natury.

Na ulicach Jeleniej Góry po-
jawili się pancerniacy ze świę-
toszowskiej 10BKPanc. Ich 
obecność miała sens o tyle, że 
dawała mieszkańcom złudne 
poczucie bezpieczeństwa. W 
praktyce niewiele bowiem z 
niej wynikało. Żołnierze stali 
na skrzyżowaniach, marznąc i 
próbując rozgrzewać się przy 
„kozach”, tymczasem nieznana 
siła atakowała ludzi nadal - chy-
trze i znienacka. Po wschodzie 
na ulicach znajdowano więc 
kolejne okaleczone z nieludzką 
siłą ciała… „Nad światem zawi-
sło widmo apokalipsy! - grzmiał 
z ambony cieplickiego kościoła 
ksiądz Józef Stec. - „Bóg zesłał 
karę za grzechy! Za popieranie 
Palikota! Módlcie się kochani, 
bowiem nie znacie ani dnia, ani 
godziny…” W jeleniogórskich 
parafi ach msze święte odbywały 
się tylko rano i przed południem. 

Wieczorne odwołano, gdy po 
jednej z nich proboszcz kościoła 
garnizonowego, Andrzej Bokiej, 
znalazł na śniegu utytłane w krwi 
trzy moherowe berety…

Paraliż
Kazimierz Pichlak doskonale 

wiedział, że nie uda mu się wyje-
chać nie tylko w Alpy, ale nawet 
poza odciętą praktycznie od 
świata Kotlinę Jeleniogórską. Po-
woli zszedł z domu w Zachełmiu 
do Podgórzyna, a stamtąd poli-
cyjny samochód miał go dowieźć 
do szpitala. Wtedy zadzwoniła 
jego komórka. Od Stanisława 
Woźniaka, dyrektora jeleniogór-
skiej lecznicy, dowiedział się, że 
pod ciężarem śniegu załamał się 
szpitalny dach, a wojsko przenio-
sło chorych do Karkonoskiego 
Centrum Medycznego. 

Tego samego dnia, niczym 
nitki, rwać się również zaczęły 
przewody wysokiego napięcia. 
W jednej chwili bez prądu pozo-
stała praktycznie większa część 
miasta. Jaka była szansa na to, 
że dopływ energii szybko zosta-
nie przywrócony? Z Tauronu nie 
płynęły dobre wieści… Ewa Sty-
czyńska, rzeczniczka prasowa tej 
fi rmy, poinformowała prezydenta 
Zawiłę, że w „obecnej sytuacji 
określenie terminu likwidacji 
uszkodzeń jest po prostu nie-
możliwe, a żądanie jego podania 
jest niepoważne”. 

Najgorsza była jednak panika 
przed mordercą - zwyrodnial-
cem. Mieszkańcy Cieplic i So-
bieszowa praktycznie po zmroku 
nie opuszczali już domów. Ulice 
patrolowała policja i wojsko… 
„Prawie jak w „Dżumie” - pomy-
ślał Kazimierz Pichalak i kazał 
wieźć się do KCM…

Coś
Kapitan Dariusz Kudlewski, 

weteran misji w Iraku, Czadzie i 
Afganistanie, rankiem objeżdżał 
wystawione posterunki, gdy nie-
spodziewanie zauważył przesu-
wający się nad jego dżipem cień. 
Kiedy próbował pozbierać myśli, 
jakaś wielka siła runęła z impetem 
na auto i z łatwością je powaliła. 
Zraniony i oszołomiony oficer 
starał się wyczołgać na zewnątrz, 
lecz w drzwiach zauważył wielkie 
wyłupiaste oko. Zakrwawioną 
ręką wyjął powoli pistolet i oddał 
w jego kierunku kilka strzałów. 
„Coś” wzniosło się wówczas w 
powietrze i odleciało. „O kurwa! 
Nawet go nie drasnęło!” - wyce-
dził Kudlewski i zemdlał.

Ogłoszono alarm. Siły specjal-
ne przeczesywały ulicę po ulicy. 
Krąg powoli się zacieśniał… 
Późnym wieczorem, patrząc 
przez noktowizor, Andrzej Raj 
zakomunikował:

- To olbrzymie niepylaki apollo! 
Są niestety tyleż piękne, co okrutne! 

- Ale skąd się one wzięły, dy-
rektorze?! - pytała wstrząśnięta 
Ewa Węglarowicz, połykając 
rutinoscorbin. 

- To proste - odrzekł głosem 
przepełnionym jednocześnie 
strachem i fascynacją. - Zalega-
jący nad motylarnią śnieg pod-
niósł w jej wnętrzu o kilka stopni 
temperaturę, a potem, gdy kon-
strukcja runęła, owady doznały 
termicznego szoku. Nie zabił 
ich, lecz doprowadził do uszko-
dzenia kodu genetycznego, a w 
konsekwencji do mutacji!. Teraz 
rozpiętość ich skrzydeł sięga, na 
oko, sześciu metrów!

- Tylko dlaczego nie można 
ich zastrzelić?! - głośno zasta-
nawiał się, przychodzący powoli 
do siebie, Dariusz Kudlewski. 
- Dziwne… 

Apokalipsa
Obradujący w Warszawie cen-

tralny sztab antykryzysowy za-
rządził ewakuację mieszkańców 
miasta. Wojsko miało zabierać 
ludzi spod zabobrzańskiego 
Pepco, zamkniętego od dawna 
Tesco, a także: stadionu przy 
ul. Cieplickiej, stacji PKP w So-
bieszowie oraz między innymi: 
Miłkowa, Wojcieszyc i Starej 
Kamienicy. W okolicy tej ostatniej 
wsi sytuacja była szczególnie 
tragiczna. Całkowicie zasypane 
zostały: Kopaniec, Chromiec, 
Mała Kamienica i Kromnów. Z ich 
mieszkańcami od dawna nie było 
żadnego kontaktu. 

W Jeleniej Górze wybuchła pa-
nika. Podczas gdy część miesz-

kańców czym prędzej próbowało 
dostać się do miejsc zbiórki, inna 
część, nie reagując na policyjne 
apele, zamykała się w pozbawio-
nych ogrzewania mieszkaniach. 
Większość co prawda udało się 
pod przymusem ewakuować, 
trudno jednak oszacować liczbę 
tych, którzy ukryli się za za-
mkniętymi drzwiami, udając, że 
w domu nikogo już nie ma. 

W mieście nie działały telefo-
ny komórkowe. Mróz rozsadził 
znaczną część sieci wodociągo-
wej. Wyciekająca woda podmy-
wała chodniki; pękał asfalt. Pod 
ciężarem śniegu zawalił się, na 
szczęście zamknięty wcześniej, 
Carrefour. Przy „Aniluksie” za-
padł się most na Kamiennej, ta-
rasując i tak zasypany wyjazd w 
kierunku Zgorzelca i Szklarskiej 
Poręby, a dzień później runął na 
obwodnicy wiadukt. Jak zwykle, 
otwarte były jedynie „Żabki”.

- Nie ma już naszej Jeleniej Góry 
- szepnął Adrian, tuląc Agatę. Obo-
je jako wolontariusze postanowili 
pomagać doktorowi Pichlakowi 
w opiece nad ofi arami mutantów. 
Zmieniali rannym opatrunki, poda-
wali resztki zgromadzonych leków, 
pocieszali rozmową… 

Ratunek
Zamieć zdawała się nie mieć 

ani początku, ani końca. Ostatni 
pojazd wojskowy, którym ewaku-
owano ludzi, wyjechał z miasta 
w południe. Później słychać już 
było wyłącznie świst wichru. Uli-
ce przypominały tunele i wąwo-
zy, w których jeżyły się zasypane 
po dach auta. Na kamienicach, 
jak gołębie, przysiadały zaś 
olbrzymie motyle. Ich białe ma-
sywne skrzydła zlewały się ze 
śniegiem, czyniąc owady niemal 
niewidocznymi „predatorami”. 
Czarne i czerwone na nich plamy 
budziły strach oraz przerażenie. 
Niepylaki reagowały na najmniej-
szy objaw ruchu, a gdy wyczu-
wały człowieka, majestatycznie 
wzbijały się wysoko w górę, a 
następnie delikatnie nadlatywały 
nad ofi arę, wyrywały jej ręce i 
wkręcały w oczy czułki… 

Do ratusza, którego pilnowało 
już tylko dwóch żołnierzy, dało 
się dojść wyłącznie od strony 
ul. Konopnickiej. Z pozostałych 
stron wejście blokowały gigan-
tyczne śnieżne wydmy. Agata 
rozglądała się na boki i przemy-
kała z bramy do bramy… Biegła 
do Adriana, który z uchem przy 
radzieckim jeszcze radiu na ba-
terie nasłuchiwał, co w sprawie 
miasta postanowił rząd…

- Tragedia! - usłyszała, gdy we-
szła do gabinetu zajmowanego 
kiedyś przez prezydenta miasta. 
- Jesteśmy otoczeni kordonem 
sanitarnym. NATO rozważa zrzu-
cenie na Kotlinę Jeleniogórską 
niewielkiej bomby atomowej.

Rozpłakała się. A więc nie było 
ratunku? 

W tej właśnie chwili motyl ude-
rzył skrzydłem w okno, które z 

hukiem rozprysło się na kawałki. 
Adrian potknął się i upadł. Jedno 
z czułek przywarło do niego i po-
woli ciągnęło ku owadowi. Agata 
krzyknęła, odruchowo sięgając 
do torebki. Ręka trafi ła na coś me-
talicznego i zimnego. Nacisnęła. 
Niepylak na chwilę znieruchomiał, 
spojrzał na nią ni to ze zdziwie-
niem, ni to z wyrzutem i zaraz po-
tem wybuchł, wyrzucając z siebie 
śmierdzącą żółtą maź. 

- Dezodorant! - krzyknęła dziew-
czyna. - Z „Biedronki”! Za 3,99!

Nie zważając na grożące nie-
bezpieczeństwo, szli najszybciej 
jak mogli. Potykali się, upadali, 
lecz bohatersko brnęli do celu - ku 
nadziei. Agata przypominała sobie 
ulubione sceny z „Dnia niepodle-
głości”, Adrian myślał o zaległym 
teście z matematyki, bo wiedział, 
że kiedy to wszystko się skończy 
i znów zaświeci słońce, „Hajderka 
na pewno klasówki nie odpuści”… 

Pół godziny później stali przed 
zamkniętym sklepem przy ul. 
Wolności. Po włamaniu się do 
środka, wyczerpana dziewczyna 
zasnęła. Chłopak okrył ją jakimiś 
przygotowanymi do promocyjnej 
sprzedaży chińskimi fartuchami, 
załadował plecak dezodoranta-
mi i ruszył w kierunku KCM… 
„Jesteśmy uratowani!” - śmiał 
się na głos, a wiatr niósł jego 
śmiech i odbijał o puste kamie-
nice ulicy Bankowej… 

Miasto spowija już zmrok. Pa-
nuje przejmująca cisza. Nie sły-
chać nawet wiatru, który w ciągu 
ostatnich kilku dni zamienił ulice 
w ruchome śnieżne wydmy. Ad-
rian idzie powoli, by nie potknąć 
się o zamarznięte porzucone w 
czasie ewakuacji sprzęty: pleca-
ki, kufry, krzesła…

Epilog po epilogu
Jest piątek 13 stycznia 2012 

roku. Życie w stolicy Dolnego 
Śląska toczy się normalnie. Józef 
Liebersbach mieszka na Krzykach 
- u bratanka. Pochylony nad no-
tebookiem gładzi się po brodzie. 
„A więc jednak stało się” - myśli. 
- „Wyż znad Rosji już dotarł…” W 
telewizorze spikerka zapowiada 
pogodę na jutro: „W Sudetach, 
a zwłaszcza w podgórskich ko-
tlinach, temperatura może spać 
nad ranem do minus 30 stopni…” 

Do Jeleniej Góry wracają po-
woli mieszkańcy. 14 stycznia tuż 
przed godz. 8.00 Czesław Kozioł, 
dyrektor Leśnego Banku Genów 
w Kostrzycy, pierwszy raz od 
trzech tygodni dociera wreszcie 
do kierowanej przez siebie fi rmy. 
Kiedy wchodzi do środka, wita 
go głucha cisza. Mężczyzna 
zamyka za sobą drzwi i wte-
dy wyczuwa na plecach czyjś 
wzrok. Raptownie się odwraca. 
Naprzeciwko, z nienaturalnie 
uniesionymi do góry konarami, 
stoi niewielkich rozmiarów jesion 
wyniosły. Stoi i patrzy… 

Zbigniew Rzońca
Wszelkie podobieństwo do osób 

i wydarzeń jest czysto przypadkowe. 

G
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
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Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
długoletniego Prezesa 

Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Mariana Leńko
Rodzinie i Bliskim

składamy wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd i Rada Nadzorcza SIMET SA w Jeleniej Górze

Głęboko zasmuceni żegnamy

MARIANA  LEŃKO 
wieloletniego Prezesa Zarządu 

Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
dobrego, szlachetnego Człowieka 

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy 
Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Pani DANUCIE LEŃKO 
RODZINIE i BLISKIM 

wyrazy głębokiego współczucia 
i słowa wsparcia z powodu śmierci 

MARIANA LEŃKO 

Męża, Ojca i Dziadka 

składają 
Członkowie Rady Nadzorczej i Zarządu oraz Pracownicy 

Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

- Była wspaniałą kobietą - wspomina 
Violettę Villas Anna Ragiel, wiceprze-
wodnicząca rady miejskiej w Jeleniej 
Górze. Poznała ją kilkanaście lat temu.

- To było w 1998 roku, ona prowa-
dziła przytulisko dla zwierząt w Lewinie 
Kłodzkim. Już wtedy miała kłopoty, bo 
nie potrafiła go opanować - mówi A. Ra-
giel, dzisiaj szefowa Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami w Jeleniej Górze. Jej 
mąż Eugeniusz jest prezesem TOnZ-u w 
kraju. - Uznaliśmy, że powinniśmy jej w 
tym pomóc. Prowadziła to z własnych 
środków, nie miała dotacji z miasta ani 
innych źródeł - tłumaczy śpiewaczkę 
jeleniogórska radna.

Po pierwszym spotkaniu obie strony 
umówiły się: TOnZ z Jeleniej Góry 
przekaże Villas karmę dla zwierząt, 
pokryje też koszty sterylizacji kotów. 
Wszystko po to, by zapanować nad 
niekontrolowanym rozmnażaniem się.

- One się tak rozmnażały, że pani 
Violetta nie miała już nad tym żadnej 
kontroli. W całym domu były zwierzęta. 
Ona miała tylko jeden pokój, w pozo-
stałych pomieszczeniach wszędzie były 
koty. Biegały samopas - mówi A. Ragiel.

- Po jakimś czasie zawieźliśmy do 
Lewina Kłodzkiego samochód pełen kar-
my, umówiliśmy też lekarza weterynarii, 
do którego pani, która opiekowała się 
Violettą, miała zanosić te koty - mówi A. 
Ragiel. - Po miesiącu lekarz powiadomił 
nas, że nikt nie przyniósł żadnego kota. 
Dzwoniliśmy tam, ale nie było z panią 
Villas kontaktu: nie miała czasu albo nie 
było jej w domu. Lekarz poszedł sam, 
ale pani Violetta powiedziała, że zmieniła 
zdanie na temat sterylizacji, że to jest 
okaleczenie, że pan Bóg nie pozwala na 
to. My już nie nalegaliśmy. Wyciągnę-
liśmy rękę, a że nie skorzystała? Jest 
osobą dorosłą i sama podejmuje decyzje.

Kiedy świat dowiedział się o jej kłopo-
tach ze zwierzakami, ludzie i organizacje 
pozarządowe zaczęli przywozić jej kar-
mę. Było już trochę za późno. Schroni-

sko było już poza jakąkolwiek kontrolą. 
Wojewódzki lekarz weterynarii zabronił 
jej prowadzenia tego schroniska.

- Wtedy skontaktowaliśmy się po-
nownie. Umówiliśmy się, że da koncert 
w Jeleniej Górze - mówi A. Ragiel. 

- Ona wcześniej tylko raz śpiewała w 
naszym mieście, ten koncert miał 
być drugi. Zorganizowaliśmy go jako 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
18 sierpnia 2000 roku w Kościele 
Garnizonowym. Sprzedawaliśmy takie 
cegiełki - wejściówki. Dochód był prze-
znaczony dla niej.

A. Ragiel wspomina i pokazuje zdję-
cia. Widać na nich, że był pełen kościół 
ludzi. - Nawet na balkonach byli widzo-
wie - mówi. - Jak zaśpiewała tę pieśń 
do matki, to mury się zatrzęsły, a ludzie 
zaczęli klękać i mieli łzy w oczach. 
Anna Ragiel pamięta, że po tym  kon-

cercie rozmawiali w niewielkim gronie 
do późnych godzin nocnych.

- Opowiadała, jak była prześladowa-
na w czasie rządów komunistycznych, 
jak nie dawano jej paszportu, żeby 
mogła występować za granicą. To 
złamało jej karierę - uważa A. Ragiel. 

- Była silną kobietą, ale w tej sytuacji 
nie potrafiła sobie poradzić.

Później zaczęły się kłopoty Villas, m.in. 
odwołane w ostatniej chwili koncerty, 
brak kontaktu z gwiazdą. Ludzie mówili, 
że jest zaniedbana, no i że zwariowała.

- Ja w to nie wierzę. Jedenaście lat 
temu, kiedy śpiewała, była otwartą 
osobą, trzeźwo myślącą. Chciała pisać 
książkę o tym, jak władze PRL-u ją 
prześladowały. Jedyne co, to że z tymi 
zwierzętami nie można było jej przemó-
wić do rozumu. Ale na pewno nie mogła 
zwariować - mówi A. Ragiel.        (rob)

„Chcieliśmy pomóc 
pani Violetcie”

o Violetcie Villas (1938-2011)

RO
B

Pośmiertnie  
Marianowi Szałeckiemu 

Zgorzelec postanowił uhonorować pośmiertnie jednego ze swych zacnych 
obywateli. Burmistrz Rafał Gronicz skierował do rady miasta wniosek o nada-
nie Medalu Miasta Zgorzelec śp. Marianowi Szałeckiemu. Radni jednogłośnie 
zaakceptowali tę propozycję. Wyróżnienie zostanie wręczone członkom rodzi-
ny zmarłego podczas jednej z nadchodzących sesji. Przypominamy - Marian 
Szałecki odszedł wraz z małżonką w smutnych okolicznościach, kilka miesięcy 
temu. Był wieloletnim pracownikiem Miejskiego Domu Kultury w Zgorzelcu, 
współtwórcą Ogólnopolskich Spotkań Amatorskich Teatrów Jednego Aktora, 
reżyserem, poetą, dramaturgiem i dobrym duchem wielu środowisk artystycz-
nych. Jego praca została udokumentowana w licznych publikacjach, stając 
się nieodłącznym elementem powojennej historii miasta nad Nysą.     (mat)
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W domu Musiałów na Górze Szy-
bowcowej, gdzie mieszkają od kilku lat, 
na co dzień gotuje... każdy po trochę. 

- Gosia, moja żona, obraca się w 
ramach standardów i piecze chleb - 
opowiada Jacek Musiał, szef Aeroklubu 
Jeleniogórskiego. - Starszy syn, Marcin, 

„ma swoje występy”: robi świetne śledzie 
i makarony. Mięsa są moim zadaniem.

Specjalista od mięs pieczonych 
(szynki, karczku, łopatki, ze śliwkami 
lub bez), żeberek, tatara i świąteczno- 
noworocznego pasztetu oraz bigosu 
nikogo z domowników nie dopuszcza 
do przyrządzania odświętnych piecze-
ni. W tym roku na świąteczno-nowo-
rocznym stole podawany jest pasztet 
z dziczyzny (królika, jelenia, sarny) i 
koniecznie autorski bigos.

- U nas w domu nie ma przepisów 
kulinarnych, każdy improwizuje w 
swoim klimacie, cała zabawa polega 
na smakowaniu - dopowiada szef 
Aeroklubu. - Ważne jest wspólne 
świętowanie. Razem przygotowujemy 
potrawy, bo wtedy święta i Nowy Rok 
trwają nie dwa dni, a dwa tygodnie. 

W domu Musiałów ciasta wypieka... 
młodszy syn Marek, student Kole-
gium Karkonoskiego, bo „ta działka 
nie była w domu zajęta”. Na Boże 
Narodzenie Marek z babcią piecze 
kołacze drożdżowe z serem. „Kołacze 
babci Józi” to potrawa, która wyszła z 
Zaolzia, gdzie urodził się dziadek Jacka 
Musiała. Przepis przechodził od babci 
Józi na synową przez dwa pokolenia, 
teraz tradycję podtrzymuje Marek. Do 
grudniowej świątecznej tradycji należą 
także pierogi - obok tych z kapustą - 
pierogi z... bobem, a inne z makiem, 
podawane z lodami. 

Odkąd Musiałowie zamieszkali na 
Górze Szybowcowej i przestali pro-
wadzić zabawy sylwestrowe dla gości 
hotelowych, w Sylwestra... „siłą ich z 
domu nie wyciągniesz”.

- To do nas przychodzą przyjaciele, 
spędzamy Sylwestry dość żarłocz-
nie, bo każdy wnosi jakąś kulinarną 
specjalność.

W tym roku w domu Musiałów na 
sylwestrowym stole pojawi się trady-
cyjnie faszerowany schab, polędwiczki 
wieprzowe na bazie miodu pitnego i 
francuskiej musztardy z pieczarkami 
z patelni, galarety, a do wytrawnego 
wina musującego krewetki z czosn-
kiem (specjalność Gosi). 

BIGOS po męsku Jacka Musiała 
(na jedno przyjęcie dla... 20 osób, 
chyba że ma starczyć na święta, 
Sylwester i Nowy Rok)

Produkty: 3 kg kapusty kiszonej, 3 
cebule, grzyby leśne suszone (mogą być 
trzy garści albo dużo więcej), 1 kg woło-
winy pieczeniowej, 1 kg surowej szynki 

„kulki”, 1 kg kiełbasy, 1 szklanka czer-
wonego wytrawnego wina (minimum), 
pół kg suszonych śliwek kalifornijskich, 
3 - 4 łyżki stołowe miodu, liść laurowy, 
ziele angielskie, sól, pieprz, kminek.

Przygotowanie: kapustę odsączyć 
i poszatkować (sok zostawić, może 
się przydać, jeśli kapusta okaże się za 
mało kwaśna), wrzucić do gara, zalać 
zimną wodą, gotować z przyprawami 
na bardzo małym gazie około godziny 
(do dwóch). Mięso i kiełbasę pokroić 
w niewielką kostkę. Pokrojoną cebulę 
zeszklić na oleju, dorzucić mięso i kieł-
basę, smażyć aż puści soki, oprószyć 
mąką, dodać przyprawy i część śliwek, 
mieszając, od czasu do czasu wysma-

żać od 40 minut do godziny. Teraz 
wrzucić mięso do gara z kapustą, do-
dać grzyby z zalewą (wcześniej pokro-
jone, ugotowane aż do zbrązowienia 
wody), zamieszać, zagotować aż do 
zabulgotania, zdjąć z gazu, odstawić 
w chłodne miejsce do przegryzienia na 
24 godziny. Następnego dnia podgrze-
wać około pół godziny (do godziny), 
doprecyzować smak. Najczęściej nic 
mu już nie brakuje. 

PIZZA Marka Musiała (specjalność 
nie tylko na święta)

Ciasto: 400 - 450 g mąki pszennej, 
4 dag (mniej niż pół kostki) drożdży, 
1 - 2 łyżeczki soli, kilka łyżek oliwy z 
oliwek (dokładna ilość zależna od kon-
systencji ciasta podczas wyrabiania), 
szczypta cukru. 

250 ml ciepłej (nie gorącej) wody 
wymieszać z drożdżami, szczyptą 
cukru, 4 kopiastymi łyżkami przesianej 
mąki. Przykryć talerzykiem, odstawić 

w ciepłym miejscu na 5 minut, „aż 
ruszą”. Teraz połączyć z resztą prze-
sianej mąki, solą, oliwą, wyrabiać naj-
pierw łyżką, a później ręką. Jeśli ciasto 
za miękkie - dodać mąkę, jeśli się 
klei - dodać oliwę. Wyrobione ciasto 
oprószyć mąką, na chwilę odstawić.

Sos: oliwa z oliwek, czosnek, pomi-
dory krojone w zalewie, bazylia, ore-
gano, zioła prowansalskie, majeranek, 
papryka słodka, sól, pieprz cayenne. Na 
patelni z oliwą delikatnie podgrzać czo-
snek (nie przypalić), dodać pomidory z 
zalewą i zmieszane, utarte w moździerzu 
zioła, odparować (sos ma być gęsty). 

Blachę wyłożyć pergaminem (chyba 
że mamy specjalne tacki do pizzy), 
posmarować oliwą, wyłożyć ciastem, 
nałożyć sos, układać dodatki, posy-
pać startym twardym serem. Piec w 
piekarniku nagrzanym do 250 stopni 
10-13 minut. 

MPP 

Z Góry Szybowcowej skok w... Nowy Rok

Od lewej: Marek i Jacek Musiałowie.

M
PPDroga Dominiko! Tak naprawdę to nie 

wiem, dlaczego piszę do Ciebie. Dużo czy-
tam i tematyka społeczna jakoś jest zawsze 
bliska sercu, a zwłaszca gdy komuś dzieje 
się coś złego. Nigdy też nie przypuszczał-
bym, że owo nieszczęście dosięgnie i mnie. 
Z żoną przeszliśmy w życiu dosłownie 
trzęsienie ziemi i wszystko to, co jest z 
tym związane. Jednak apogeum jeszcze 
nie nastąpiło. Dopiero teraz uwidacznia się 
tragedia. Na pewno w tym wszystkim jest 
i znaczna moja wina, jednak powinienem 
był przewidzieć pewne czynniki, które to 
były do przewidzenia i które doprowa-
dziły mnie do aresztu śledczego. Miałem 
rodzinę: żonę, małe dziecko, dobrą pracę, 
dwa samochody, dom na hipotekę. Teraz, 
niestety, piękno znika jak bańka mydlana. 
Wszelkie dogadywania się z bankami to 
walka z wiatrakami. Banki są jak dobrze 
prosperujące przedsiębiorstwa. Osobo-
wość indywidualna dla nich nie istnieje. 
Wszelkie mediacje opierają się i tak na 
podwyższaniu kosztów, a skoro człowiek 
przebywa, gdzie przebywa, to i tak trzeba 
nieruchomość zająć. Żona bez pracy, córka 
mała, my mamy po 45 lat. Trudna sytuacja, 
bo kto nas zatrudni w tym wieku. W takich 
drastycznych sytuacjach człowiekowi przy-
chodzą do głowy różne myśli. Chciałem 
na łamach pewnej gazety newet sprzedać 
narkę, aby tylko uratować lokum dla żony 
i dziecka. Życie to naprawdę temat rzeka i 
potrafi pisać tak niesamowite scenariusze, 
że jeśli ktoś obok to czyta, to jest w stanie 
stwierdzić, że to nie może tak być. Zapew-
niam, że tak jest, bo sam jestem jednym 
z przykładów. Czasami zastanawiam się, 
co ja takiego w poprzednim życiu uczy-
niłem złego, że los rani mnie tak okrutnie. 
Wszystko wskazuje na to, że to jeszcze 
nie koniec. Wiem, że stracę lokum, żonę, 
córkę. W tym wszystkim to córka mnie 
podtrzymuje na duchu. Gdyby nie ona, to 
nie umiem określić, co mogłoby się stać. 
Są w życiu pewne bariery i mury, których 
nie jesteśmy w stanie sami przekroczyć. 
Wrecz przeciwnie, pogrążamy się coraz 
to bardziej, zarówno finansowo, jak też i 
w inny sposób. Ja już życie przegrałem, 
choć czuję się wartościowym człowiekiem 
i chciałem tylko normalnie żyć. To jednak 
zakłamanie innych osób jest w stanie do-
prowadzić do tragedii. I najciekawsze jest 
to, że się im daje wiarę. Wartości rodzinne 

- co to takiego? Liczy się statystyka przy 
końcu roku. W tej chwili mam zasądzone 
alimenty, czekam na rozwód. Nie wiem w 
tej chwili, czy żona nie uda się do domu 
samotnej matki, ale każdej nocy modlę 
się, aby wychowała naszą, a moją jedyną 
córkę. Chciałbym dla nich jak najlepiej, 
ale czy los będzie łaskawy, to zobaczymy. 
Gdyby los i ktoś chciałby się na ten temat 
wypowiedzieć, to adres jest znany redakcji. 

Robert 
Dominiko, jak czytam te listy, to widzę, 

że pisze do Ciebie o wiele więcej kobiet nż 
mężczyzn. I w dodatku najczęściej w tych 
listach okazuje się, jakimi to potworami 
są faceci. Pijaki, dziwkarze, hazardziści, 
śmierdzący lenie. Ja nie pasuję do żadnego 
z tych określeń, ale kobiety, z jakimi miałem 
do czynienia w ciągu swojego dotychcza-
sowego życia, to były właśnie potwory. 
Jedna urodziła dziecko i zniknęła z mojego 
życia po pół roku. Dziecko zostawiła, wtedy 
myślałem, że zwariuję, nie potrafiłem sobie 
z niczym poradzić, trochę pomagała mi 
moja mama, ustabilizowało się to wszystko 
gdzieś dopiero po roku. A po dwóch latach 

„kochana mamusia” przypomniała sobie o 
dziecku. Wylatała się po świecie i nagle 
sporządniała. Dzięki Bogu, że sąd był rze-
czywiście sprawiedliwy i udowodnił jej, że 
najpierw powinna się leczyć od nałogów, 
a dopiero potem upominać o dziecko. I 
znowu poleciała w świat. Takich kobiet 
naprawdę jest więcej, to nie są pojedyncze 
przypadki, Dominiko. Pozdrawiam.

Janusz 
Dziękuję za listy, a także opinie czy-

telników. A w Nowym Roku życzę Wam 
szczęścia w związkach (samotnym też) 
oraz nieustającej pomyślności. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Znowelizowana ustawa o kredycie 
konsumenckim i zmieniona tzw. Reko-
mendacja S nadzoru finansowego - to 
dokumenty, które wielu potencjalnym 
klientom banków utrudniły i utrudnią 
dostęp do kredytu. 

Czasu na wzięcie kredytu hipo-
tecznego na starych zasadach jest 
niewiele - wniosek trzeba złożyć do 
końca grudnia. Po nowym roku istotna 
zmiana, jaka czeka kredytobiorców 

„mieszkaniowych”, to nowe zasady, 
wg których będą udzielane kredyty 
hipoteczne. Zgodnie z rekomendacją 
KNF zostaną wprowadzone nowe 
ograniczenia przy wyliczaniu zdolności 
kredytowej. Będzie ona obliczona na 
maksymalnie 25 lat, a to oznacza, że 
nawet jeśli kredyt będzie przyznany 
na 30 czy 35 lat, to bank i tak będzie 
wyliczał zdolność kredytową, jakby 
kredytobiorca musiał spłacić ten kredyt 
w ciągu 25 lat. Ta zmiana w prostym 
przełożeniu oznacza, że gdy okres 
kredytowania skrócimy o 5 lat, spada 
kwota kredytu, jaki można by otrzymać, 
gdyby zdolność wyliczona była na lat 
30. Do tej pory kredytobiorca nie mógł 
wydać na comiesięczną spłatę rat wię-
cej niż 50 proc. swoich dochodów lub 
65 proc., jeśli dochody przekraczały 
średnią krajową (niezależnie od waluty 
kredytu). Od stycznia zasada ta nie 
ulega zmianie w przypadku zobowiązań 
w złotych, ale zwolennicy euro lub 

franka pożyczą teraz mniej (będą mogli 
przeznaczyć na spłatę rat nie więcej niż 
42 proc. dochodów). 

Istotną zmianą jest także wprowa-
dzenie formularza informacyjnego, 
który ma zawierać wszystkie podsta-
wowe informacje o kredycie, takie jak 
koszty pożyczki, całkowita kwota do 
spłaty, wysokość oprocentowania, wy-
magane zabezpieczenia, obowiązkowe 
ubezpieczenia itp. Na ich podstawie 
konsumenci będą mogli podjąć świa-
domą decyzję odnośnie zaciąganego 
kredytu, a także z łatwością porówny-
wać oferty różnych banków. Niby tak 
było, ale…

Wraz z wejściem w życie nowych 
przepisów instytucje udzielające 
kredytów mogą pobierać rekompen-
satę w przypadku, gdy konsument 
wcześniej spłaci zaciągniętą pożyczkę 
(zgodnie z ustawą o kredycie kon-
sumenckim wcześniejsza spłata nie 
pociągała za sobą żadnych opłat). 
Wprowadzana zmiana nie dotyczy 
wszystkich kredytów, a jedynie poży-
czek o stałej stopie oprocentowania, i 
tylko w sytuacji, gdy spłacona przed 
terminem kwota przekroczy w ciągu 
12 miesięcy określoną wartość (w 
Polsce - trzykrotność przeciętnego 
wynagrodzenia w sektorze przedsię-
biorstw wg danych Głównego Urzędu 
Statystycznego).

(ep)

Trudniej o kredyt
Miła, sympatyczna, uśmiechnięta, 

46/160/58 kg. Chętnie poznam zadbanego, 
kulturalnego pana w wieku 40-50 lat, Jele-
nia Góra i okolice. Może spędzimy razem 
Sylwestra? Tel. 781-221-054. 

Gosia 
Sympatyczna kobieta, 47 lat, samotna, 

pozna pana samotnego, bez nałogów, my-
ślącego poważnie o życiu. Tel. 783-139-460. 

Samotna 
Witam, mam na imię Krzysztof, liczę so-

bie 38 lat, w chwili obecnej znajduję się w 
odosobnieniu (zakład karny) i tutaj dopiero 
odczuwa się samotność. Dlatego z wielką 
chęcią poznałbym miłą panią w podobnym 
wieku, która tak jak ja czuje się samotna i 
nie będzie jej przeszkadzało, że popełniłem 
w życiu parę błędów, przez które jestem w 
miejscu, którego nikomu nie życzę. Pomyśl 
i napisz. Mile widziana fotografia. 

Krzysztof 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w 

wieku 25-42 lat, która zostanie moją przy-
jaciółką, a może kimś więcej. Jestem miły, 
sympatyczny, moje hobby: sport, taniec, 
muzyka. Uwielbiam wschody i zachody 

słońca, a jakie jest to piękne oglądaie we 
dwoje. Pisz już dziś, bo czas tak szybko 
ucieka. Mile widziane zdjęcie - do zwrotu. 
Czekam na twój list lub sms: 514-568-438.

Jędruś 
Miły, sympatyczny, z poczuciem humoru, 

lat 52, samotnie wychowujący 9-letniego 
syna, pozna panią z okolic Jeleniej Góry, w 
wieku 45-52 lat, bez nałogów i zobowiązań. 
Nie szukam przygód, lecz poważnego związku. 
Napisz lub zadzwoń. Mój numer 691-404-446. 

Ryszard 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. 
do mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj.pl 

Dana 

Do oddania: Telewizor; gruz do oddania; 
odzież dla chłopca (4 l.).

Potrzeby: Wózek dziecięcy, wersalka, ława, 
mały segment, wanienka; wykładzina PCV (ok. 
30 mkw) lodówka; duży stół plus krzesła; 

ława; łóżko piętrowe: kołdry, koce, pościel; 
pralka automatyczna; buty chłopięce (r. 38 i 
42); kurtka zimowa, spodnie chłopięce (167 
cm); narożnik (mały); meble pokojowe (z 
okolic Gryfowa), m. kuchenne; ubrania dla 

chłopca (2,5-3 latka); odzież dla dziecka (3-6 
m-cy); komputer; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić 
w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od ponie-
działku do piątku.                                 (ep)
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Coraz bliżej 
otwarcia krytej 
pływalni KPSW 

Karkonoska Państwowa Szkoła Wyższa w Jeleniej Górze przy wsparciu funduszy 
unijnych z Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnośląskiego 
na lata 2007-2013 w ramach Priorytetu 9, Działania 9.1 „Odnowa zdegradowanych ob-
szarów miejskich w miastach powyżej 10 000 mieszkańców” nadal realizuje inwestycję 
pn. „Przebudowa i rozbudowa krytej pływalni zlokalizowanej w kompleksie uczelnianym 
Kolegium Karkonoskiego w Jeleniej Górze”.

Prace przy budowie krytej pływalni nabrały tempa. 

Wykonawca robót - firma SKANSKA S.A prowadzi prace zgodnie z załączonym do 
umowy harmonogramem rzeczowo-finansowym. 

W miesiącu wrześniu zakończono roboty przy betonowaniu niecki i plaży basenowej, 
kontynuowano roboty murowe części nadziemnej i prowadzono prace przygotowawcze 
do montażu dźwigarów z drewna klejonego. W zakresie sieci zewnętrznych wykonywano 
prace związane z kanalizacją deszczową.

Kolejny miesiąc - październik, zaowocował zakończeniem montażu dźwigarów z drew-
na klejonego oraz konstrukcji stalowej stropodachu. Na koniec listopada wykonano 
stan surowy obiektu i zamontowano stolarkę okienną.

W grudniu przystąpiono do prac wykończeniowych. W trakcie realizacji są tynki we-
wnętrzne oraz roboty instalacyjne wod-kan. Nie zapomniano o terenie zewnętrznym, 
gdzie prowadzone są roboty drogowe. W miesiącu grudniu zaplanowano także wyko-
nanie okładzin elewacji oraz prace wykończeniowe wewnętrzne, tj. ścianki działowe, 
osadzanie stolarki wewnętrznej i ślusarki, podłoża. Zamknięcie obiektu przed zimą 
pozwoli na planowy postęp prac wykończeniowych.

Firmy zaangażowane przy realizacji inwestycji dokładają starań, aby tempo prac 
zapewniło terminowe zakończenie inwestycji i jej przekazanie do użytkowania. Prowa-
dzone roboty podlegają stałej kontroli zespołu inspektorów nadzoru inwestorskiego, 
działających z ramienia Inżyniera Kontraktu - firmy KOMPLET INWEST S.J. z Gorzowa 
Wielkopolskiego. 

Kryta pływalnia KPSW będzie pięknym, nowoczesnym obiektem w pełni dostępnym 
dla osób niepełnosprawnych. Autorzy projektu firma ETC Architekci Sp. z o.o. z Wro-
cławia zadbali o jego funkcjonalność. Pływalnia będzie posiadała 6-torowy sportowy 
basen pływacki o wymiarach niecki 25 x 12,5 m i głębokości 1,35 - 1,8 m. Kompleks 
wyposażono również w zespół odnowy biologicznej z funkcjami rehabilitacyjnymi. Ku-
batura placówki to 11.133,78 m sześc., a powierzchnia użytkowa - 1.121,47 m kw. 

Zakończenie realizacji inwestycji zaplanowano na sierpień 2012. 

Fundusze Europejskie dla rozwoju Dolnego Śląska
„Przebudowa i rozbudowa krytej pływalni zlokalizowanej w kompleksie 

uczelnianym Kolegium Karkonoskiego w Jeleniej Górze”
Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego  

w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnośląskiego na lata 2007-2013
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Dokończenie rozpoczętych inwestycji i 
wstrzymanie się z nowymi - takie podsta-
wowe założenia przyjęły władze Karpacza 
podczas przygotowywania budżetu mia-
sta na 2012 rok. Ulica Konstytucji 3 Maja 

- główny trakt miasta, zamieni się w deptak 
nie wcześniej niż w 2014 roku.

Ostrożność w planowaniu budżetu 
spowodowana jest sporymi obciążeniami 
miasta i spłatami zobowiązań przy jedno-
czesnych problemach ze zwiększaniem 
dochodów ze sprzedaży majątku. Działki 
nie sprzedają się tak jak kiedyś - nie ma 

chętnych. Inwestorzy pewnie zamierzają 
przeczekać niepewne czasy kryzysu. Sze-
fowie miasta wolą więc nie szarżować z 
wydatkami. Miasto ma sporo zobowiązań, 
bo zaciągało je między innymi po to, by 
sięgać garściami po unijne dotacje. W tym 
celu Karpacz musiał wykładać wkład własny.

Najważniejsza i najdroższa inwestycja 
w mieście - budowa tak zwanej obwodni-
cy, czyli przebudowa i przedłużenie ulicy 
Parkowej, której częścią ma być tunel pod 
stokiem Kolorowa, ma być prowadzona 
zgodnie z planem. Jej powstanie finansuje 
jednak wykonawca (Skanska), któremu 
miasto odda pieniądze później w ratach. 

Przewodniczący komisji budżetowej 
Mirosław Czubak powiedział nam, że na 
później przełożona ma być modernizacja 
ulicy Strażackiej - jeden z dwóch do-
jazdów dolnej stacji wyciągu na Kopę i 
górnej wyciągu Winterpol Biały Jar. 

W 2012 nie będzie też prac projekto-
wych, niezbędnych do przebudowy głów-
nej ulicy Konstytucji 3 Maja w deptak. Za-
danie to planowane jest - jak poinformował 
nas burmistrz Bogdan Malinowski - na rok 
2013. Rozpisany ma zostać konkurs wśród 
studentów ostatniego roku architektury na 
kilku polskich uczelniach. Projekty deptaka 
miałyby być pracami dyplomowanymi. 
Taką koncepcję ma Bogdan Malinowski.

Jeśli więc Skanska wybuduje obwodni-
cę z tunelem zgodnie z planem, czyli do 
końca września 2012 roku, Karpacz bę-
dzie miał przez pewien czas dwie główne, 
równoległe do siebie ulice, przystosowa-
ne do ruchu samochodowego. 

Burmistrz twierdzi jednak, że gdy po-
wstanie obwodnica, ulica Konstytucji 3 
Maja tak czy inaczej zostanie zamknięta 
dla pojazdów. O pieniądze na jej prze-
budowę w deptak planuje starać się w 
następnym rozdaniu dużych unijnych 
dotacji - na lata 2014-20. 

W tym samym okresie władze Karpacza 
planują także budowę nowego centrum 
administracyjnego miasta. Urząd miasta 
ma opuścić główną ulicę i przenieść się 
w okolice siedziby zakładu komunalnego. 
Starania o pieniądze na ten cel w jednym 
z unijnych funduszy już się rozpoczęły. 

Dochody Karpacza w 2012 zaplanowa-
no na około 31,5 mln zł, a wydatki na 29,8 
mln zł. Nadwyżka w wysokości ponad 1,7 
mln zł ma zostać przeznaczona na spłatę 
rat kredytów i pożyczek.                 (kos)

Karpacz  
nie szaleje  
z budżetem

Ulica Konstytucji 3 Maja ma zostać 
zamknięta dla ruchu samochodo-
wego pod koniec przyszłego roku. 
W typowy deptak zostanie jednak 
przebudowana znacznie później.

KO
S



1224
Nr 52, 27 grudnia 2011OG£OSZENIA

Prokuratura Rejonowa w Jeleniej Górze
dzia³aj¹c na zasadzie art. 131 par. 2 Kodeksu postêpowania karnego

zawiadamia wszystkich pokrzywdzonych pracowników
Winterpol Sp. z o.o. z siedzib¹ w Zieleñcu oraz inne

osoby, ¿e postanowieniem prokuratora z dnia 14 grudnia
2011 roku odmówiono wszczêcia dochodzenia w sprawie:
I) zaistnia³ego w okresie od sierpnia do paŸdziernika 2011 roku w Karpaczu przy ul.

Turystycznej nara¿enia na bezpoœrednie niebezpieczeñstwo utraty ¿ycia albo ciê¿kiego
uszczerbku na zdrowiu pracowników Winterpol Sp. z o.o. z siedzib¹ w Zieleñcu oraz
innych osób, poprzez œwiadczenie w obrêbie czynnego placu budowy wyci¹gu krze-
se³kowego us³ug gastronomicznych w lokalu „SKI-Bar Arenka Lecha” oraz urucho-
mienie w obrêbie tego placu p³atnego parkingu samochodowego, czym dzia³ano na
szkodê pracowników Winterpol Sp. z o.o. z siedzib¹ w Zieleñcu oraz innych nieustalo-
nych osób, tj. o czyn z art. 160 par. 1 kk - wobec stwierdzenia, i¿ czyn nie zawiera
znamion czynu zabronionego - na podstawie art. 17 par. 1 pkt 2 kpk,

II) zaistnia³ego w okresie od sierpnia do paŸdziernika 2011 w Karpaczu podjêtego ze z
góry powziêtym zamiarem, w krótkich odstêpach czasu i w celu osi¹gniêcia korzyœci
maj¹tkowej, doprowadzenia do niekorzystnego rozporz¹dzenia mieniem nieustalo-
nych osób, poprzez wprowadzenie ich w b³¹d co do koniecznoœci wnoszenia op³at za
miejsca parkingowe dla samochodów w obrêbie czynnego placu budowy wyci¹gu
krzese³kowego przy ulicy Turystycznej na rzecz Winterpol Sp. o.o. z siedzib¹ w
Zieleñcu, czym spowodowano straty w nieustalonej kwocie na szkodê nieustalonej
liczby osób, tj. o czyn z art 286 par. 1 kk w zw. z art. 12 kk - wobec stwierdzenia, i¿
czyn nie zawiera znamion czynu zabronionego - na podstawie art. 17 par. 1 pkt 2 kpk.

Przes³ank¹ wydania tego postanowienia w odniesieniu do pierwszego z czynów
by³o stwierdzenie, i¿ w toku czynnoœci sprawdzaj¹cych nie potwierdzono, by funkcjo-
nowanie na placu budowy przy ulicy Turystycznej w Karpaczu przez Winterpol
Sp. z o.o. Lokalu gastronomicznego „SKI-Bar Arenka Lecha” oraz uruchomienie p³atne-
go parkingu samochodowego spowodowa³o jakiekolwiek choæby tylko potencjalne za-
gro¿enie dla zdrowia i ¿ycia osób wykonuj¹cych prace budowlane czy te¿ osób po-
stronnych. Zgromadzone materia³y wskazuj¹, i¿ obiekt „SKI-Bar Arenka Lecha” oraz
parking znajdowa³y siê w znacznej odleg³oœci od miejsca prowadzenia robót budowla-
nych i nie powodowa³y jakiegokolwiek nara¿enia na bezpoœrednie niebezpieczeñstwo
utraty ¿ycia albo ciê¿kiego uszczerbku dla zdrowia. Wobec nie stwierdzenia stanu real-
nego i bezpoœredniego niebezpieczeñstwa dla zdrowia i ¿ycia ludzi zasadnie przyjêto, ¿e
nie zaistnia³y znamiona czynu z art. 160 par. 1 kk.

Odnosz¹c siê natomiast do czynu polegaj¹cego na nieuprawnionym pobieraniu przy
ul. Turystycznej w Karpaczu przez Winterpol Sp. z o.o. op³at za korzystanie z parkingu
samochodowego, zwa¿yæ nale¿y, i¿ w omawianym zakresie nie stwierdzono okolicznoœci,
które stanowi³yby podstawê do twierdzenia o wyczerpaniu znamion czynu z art. 286 par.
1 kk, w szczególnoœci, i¿ dzier¿awca wprowadza³ w b³¹d osoby korzystajace z parkingu.
Uprawnienia do pobierania takich op³at wyinterpretowa³o w dobrej wierze z zapisów
umowy dzier¿awy gruntu zawartej w dniu w dniu 23 czerwca 2008 roku pomiêdzy Nadle-
œnictwa Œnie¿ka w Kowarach (wydzier¿awiaj¹cy) a Winterpol Sp. z o.o. w Zieleñcu (dzier-
¿awca) i pobierano je jawnie.

Jednoczeœnie poucza siê pokrzywdzonych, ¿e w terminie zawitym 7 dni od dnia
opublikowania og³oszenia przys³uguje im prawo zwrócenia siê do Prokuratury Rejono-
wej w Jeleniej Górze o dorêczenie treœci postanowienia wraz z pouczeniem o przys³u-
guj¹cych im uprawnieniach.
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Burmistrz Gminy
i Miasta w Wêgliñcu

informuje, ¿e zgodnie
z art. 35 ust. 1 ustawy

z dnia 21 sierpnia 1997
o gospodarce

nieruchomoœciami
(Dz.U. z 2004 r., Nr 261,
poz. 2066 z poŸn. zm.)
w dniu 19.12.2011 r.
na tablicy og³oszeñ
w siedzibie urzêdu

zosta³ wywieszony
wykaz nieruchomoœci

przeznaczonych
do sprzeda¿y, najmu

i dzier¿awy,
u¿ytkowania.

Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez

poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia ma-
gazynowo- us³ugowe, biurowe w cen-
trum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006.

DO WYNAJÊCIA biura w centrum, do-
godny dojazd, parking, 503-167-006.

E5790-G
KARPACZ- centrum sprzedam miesz-

kanie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.
E5928-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 120 m kw. nowo
wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. w
Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648. E6127-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, ul. Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753. E6403-G

WWW.NPARTNER.PL E6415-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-po-
ziomowe 81 m kw. z parkingiem, stan
deweloperski, cena 249.000,- z Vat. Tel.
607-12-85-18 lub 0049/172-844-76-11
(lokalizacja Jelenia Góra- Cieplice).

E6459-G

PIASTÓW- sprzedam mieszkanie do
remontu, 794-526-721.

PIASTÓW- do wynajêcia pomieszcze-
nie- dzia³alnoœæ gospodarcza,
794-526-721. E6535-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

E6547-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

WWW.PINDYK.PL E6610-G
DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m

162000. Tel. 601-599-215. E6764-G
SPRZEDAM bez poœredników piêkne

s³oneczne mieszkanie umeblowane 48 m
kw. Zabobrze. Tel. 603-847-786. E6851-G

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-

us³ugowy w samym centrum po remon-
cie. Tel. 691-266-299 po godz. 11.00.

E6865-G
SPRZEDAM miejsce postojowe w ga-

ra¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. E6913-G

MIESZKANIE do wynajêcia 2-pokojo-
we, taras, balkon- Zabobrze III, 800 z³ z
czynszem, od 1.01.2012. Tel.
669-947-919. E6918-G

POKOJE, 607-483-013. E6933-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,

601-158-355. E6957-G
WYNAJMÊ pomieszczenie, najchêtniej

na dzia³alnoœæ medyczn¹, przystosowane
do wymogów NFZ. Jelenia Góra- Cieplice,
Pl. Piastowski 20. Kontakt: 75/64-23-203;
699-926-543. E6986-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

DO WYNAJÊCIA lokal 1 Maja, 17 m
kw. Tel. 603-608-313. E7001-G

TYLKO 95000 z³ za kawalerkê 34 m
kw., bezczynszow¹ N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 39000 za dwupokojowe, bez-
czynszowe N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 125000 za trzypokojowe w
centrum N. Grzywiñscy 505074854.

E7052-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe nie-
umeblowane mieszkanie w centrum Jele-
niej Góry. Tel. 601-880-444. E7057-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowy, cen-
trum róg Chrobrego- Wyszyñskiego,
501-304-773. E7099-G

KAWALERKA do wynajêcia- Zabobrze,
komfortowa i umeblowana, cena 600 z³.
Tel. 502-267-970. E7104-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuchnia,
³azienka w Cieplicach. Tel. 75/755-79-14;
500-037-742. E7109-G

MIESZKANIE Sobieszów 75 m kw.,
80.000 z³. Tel. 880-277-613. E7110-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy, cen-
trum. Tel. 797-189-112. E7115-G

WYNAJMÊ pokój dla osoby pracuj¹-
cej, Cieplice, Osiedle Widok, 507-044-735.

E7123-G
CZTEROPOKOJOWE sprzedam,

601-82-23-96. E7152-G
100 m kw. do wynajêcia na dzia³al-

noœæ, magazyn, gara¿ inne. Tel.
01-343-583.

POKÓJ do wynajêcia. Tel.
601-343-583. E7157-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E7163-G

MIESZKANIE 2-pokojowe, umeblowa-
ne, 40 m kw., wynajmê, 696-172-231.

E7171-G
SPRZEDAM mieszkanie komfortowe

w Kowarach 110 m kw. Tel. 502-849-773.
E7175-G

MIESZKANIE po kapitalnym remoncie,
komfortowe 2 pokoje+ antresola, 47 m,
œcis³e centrum 146.000,- 665-558-644.

E7181-G
SPRZEDAM lub zamieniê na mniejsze

mieszkanie 3-pokojowe, 62 m, wysoki par-
ter- Zabobrze, 723-123-867. E7185-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 40 m
kw. przy ulicy G³owackiego (z boku Inter-
merche), 697-079-190. E7191-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawaler-
ka 40 m kw. Cieplice, 693-295-900.

E7195-G
DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, 100 m

kw. centrum, ogrzewanie gazowe, 1000
z³+ liczniki, 505-126-431. E7196-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w Piecho-
wicach, 607-887-510. E7202-G

ZAMIENIÊ 3-pokojowe Zabobrze, wy-
soki standard na wiêksze z ogrodem,
600-22-83-01. E7203-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu
kapitalnego pow. 45 m kw w Sobieszowie,
62 tys. Tel. 784-885-939. E7210-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 pokoje na
Kiepury, w pe³ni wyposa¿one, od zaraz, 700
z³+ czynsz. Tel. 75/75-43-918. E7218-G

POKOJE do wynajêcia. Tel.
663-638-470. E7227-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe umeblo-
wane mieszkanie z ogrodzonym miejscem
parkingowym i ogrodem w szeregówce na
Zabobrzu, 691-037-800. E7234-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie Jelenia-
centrum 2-pokojowe, umeblowane,
605-343-463. E7237-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu, Kar³owicza, 26 m kw., wyposa¿ona,
650,-+ media, 603-806-566. E7240-G

DO WYNAJÊCIA dwa mieszkania, ume-
blowane, mog¹ byæ przeznaczone na gabi-
nety lub biura, 75/76-49-315. E7249-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i
75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra. Do wynajêcia lokal
us³ugowy o pow. 70 m kw. ul. Grodzka,
naprzeciwko „Pasa¿u Grodzkiego”. Tel.
502-411-079. E7255-G

ZAMIENIÊ kwaterunkowe 86 m kw.
3-pokojowe, piece, wysoki parter Woj-
ska Polskiego k/by³ego Pogotowia Ra-
tunkowego nadaj¹ce siê na lokal us³ugo-
wy na mniejsze 2-pokojowe na Zabo-
brzu, 797-382-184. E7265-G

SPRZEDAM kawalerkê 36 m kw po
kapitalnym remoncie, bezczynszowa, nie-
zale¿ne ogrzewanie, bez poœredników.
502-207-601. E7269-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w Ciepli-
cach. Tel. 600-297-261. E7272-G

SPRZEDAM dwa nowe lokale u¿yt-
kowe 84 i 86 m kw. w Jeleniej Górze
niedaleko centrum. Jeden wynajêty na
10 lat za 4.000,-/m-c, 503-111-022.

E7280-G

SPRZEDAM kawalerkê bez poœrednic-
twa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. E7287-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA, Sosnówka 40.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice
65.000 Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1-Maja NK
75-64036-062.

KAWALERKA- Ró¿yckiego, Spó³dziel-
cza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej poczty, ogró-
dek, bezczynszowe NK 75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprzeda-
my NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

4-POKOJOWE Kaczorów, gara¿ 94 m,
NK 75-64-36-062. E7296-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe mieszka-
nie 83 m kw. ul. D³uga, okazja. Tel.
506-025-851. E7298-G

DO WYNAJÊCIA lokale, parter,
691-208-812. E7302-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe na Zabobrzu
III, 900 z³+ media. Od zaraz. Tel.
888-764-120. E7314-G

TANIO do wynajêcia 2-pokojowe
dla ma³¿eñstwa, Zabobrze II. Tel.
517-597-511. E7316-G

DO WYNAJÊCIA pokój jednoosobowy
dla studenta/ki, blisko UE. Tel. 691-312-438
po godz. 15.00. E7317-G

KAWALERKA do wynajêcia od nowe-
go roku na ul. Ró¿yckiego, umeblowana,
w dobrym stanie, cena 550,- m-c plus
kaucja. Tel. 791-830-093; 75/64-31-774.

E7319-G
TYLKO 135000 z³otych za ³adne dwu-

pokojowe w Kowarach Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 380000 z³otych za lokal u¿yt-
kowy w Œwieradowie Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 85000 z³otych za czteropoko-
jowe Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 75000 z³otych za kawalerkê
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe w œci-
s³ym centrum Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854. E7322-G

M-3, 63 m kw. Kowary- Lipowa, Ko-
dex 10721, 513-060-568.

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E7331-G

DWUPOKOJOWE Zabobrze okazja
sprzedam Lic. 16439; 785511606.

KAWALERKA Zabobrze sprzedam Lic.
16439; 785511606.

M-3 105 m kw.- centrum Lic. 16439;
785511606.

AGROTURYSTYKA Jelenia okolice
sprzedam Lic16439; 508302629.

DWUPOKOJOWE Plac Ratuszowy
sprzedam, 792434657. E7333-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe na Zabobrzu III. Tel. 603-77-20-20.

E7335-G

KARPACZ centrum lokal u¿ytkowy
wynajmê lub sprzedam. Tel. 502322120.

E3275-K

SPRZEDAM trzypokojowe mieszkanie
w centrum Kowar, bez poœredników,
607610266. E3334-K

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe z
aneksem kuchennym, du¿¹ ³azienk¹, Cie-
plice (osiedle XX-lecia). Tel. 600382431.

E3337-K
SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71

m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K
KARPACZ sprzedam mieszkanie 39 m,

117000, 883117118. E3339-K
SPRZEDAM kawalerkê w Cieplicach

27 m+ taras 20 m z widokiem na Karko-
nosze. 100 tys. pln, 600338007.

E3412-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa z
zapleczem socjalnym, wyposa¿ona w 15
stanowisk komputerowych+ internet w
Jeleniej Górze, Aleja Wojska Polskiego
18a/2. Tel. 75/7615060 do godz. 14.00,
e-mail: rpirp@hm.pl E3413-K

SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw. przy
ulicy Kiepury w Jeleniej Górze. Tel:
695624919. E3414-K

SPRZEDAM/ Wynajmê pilnie kawaler-
kê- korzystna cena. Tel. 693423299.

E3415-K
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 pokoje

na Zabobrzu od stycznia 781932482.
E3418-K

LOKAL do wynajêcia ul. Ró¿yckiego,
tel. 693572239. E3419-K

NA atrakcyjnych warunkach wynaj-
mê du¿y lokal handlowo- us³ugowy o
pow. 150 m kw. zlokalizowany w œci-
s³ym centrum Jeleniej Góry -róg ul. 1
Maja/ Klonowica. Lokal znajduje siê na
parterze z wielkimi witrynami. Cena naj-
mu 6.000, 00 PLN netto, 697-397-297;
75/75-22-980. E3424-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Po-
prawski, 663-338-443. E15-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. E6144-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209. E6207-G

WWW.NPARTNER.PL E6416-G
SZEREGÓWKA- atrakcyjna, sprzedam,

Zabobrze, 501-099-367. E6467-G
NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL

E6591-G
WWW.PINDYK.PL E6611-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1700

m kw. Jelenia Góra, ul. Wroc³awska z bu-
dynkiem gospodarczym 100 m kw.-
249.000,- 603-847-786. E6852-G

KOWARY- szeregówki 230 m kw.
dom;+ 255 m kw.- stan surowy zamkniêty
sprzedam, 668-291-530. E6953-G

DZIA£KA us³ugowa ok. Tesco 4400 m
45 z³. m kw. okazja Nieruchomoœci Karko-
noskie 601-55-64-94.

DZIA£KA us³ugowo- mieszkaniowa,
Zabobrze 274 m okazja NK 75-64-36-062.

DZIA£KA inwestycyjna Jelenia Góra
6300 m, 250.000 NK 75-64-36-051.

DZIA£KA 8491 m, 210000, Spó³dziel-
cza NK 75-64-36-052. E6984-G

DOM 520 tys., nowy, wysoki stan-
dard, wyposa¿enie pensjonatu- czynny,
502-370-957. E7013-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach w spo-
kojnej dzielnicy na dzia³ce 800 m kw. Tel.
509-282-553. E7018-G

PADEREWSKIEGO œwietna szeregów-
ka, 501-73-66-44; ww.rychlewski.com.pl

440 tys. dom wolno stoj¹cy,
okolice ma³ej poczty, 501-73-66-44;
www.rychlewski.com.pl E7024-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³ki,
atrakcyjne po³o¿one pod lasem z wido-
kiem na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ zabudo-
wy, 71/348-71-30, 609-48-54-13.

E7035-G

TYLKO 299000 za dom z ogrodem
1600 m kw. N. Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 499000 za malowniczy dom w
Micha³owicach N. Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 130000 za dom z dzia³k¹ 2770
m kw. w Zache³miu N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 699000 za dom przy Wyspiañ-
skiego N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 120000 za dzia³kê budowlan¹,
3000 m kw. w Bukowcu N. Grzywiñscy
505074854. E7051-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. E7054-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1076
m, widok na góry, Je¿ów Sudecki,
607-33-99-25. E7098-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomoœci.com.pl

E7156-G

SPRZEDAM nowy dom do wykoñcze-
nia w Cieplicach. Tel. 501-234-878.

E7168-G
SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.

504-199-077.
TRZCIÑSKO- sprzedam uzbrojon¹

dzia³kê. Tel. 504-199-077. E7172-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez

poœredników, 606-802-005. E7183-G
GARA¯ murowany- do wynajêcia ul.

S³owackiego. Tel. 75/76-76-901.
E7204-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów
Sudecki ul. Lotnicza, 1500 m kw., cena
120 tys. z³. Tel. 606-79-43-50. E7209-G

SPRZEDAM gara¿ murowany okolice
„Dialogu”, 601-834-966. E7211-G

TANIO wynajmê pomieszczenia ma-
gazynowe przy ul. Karola Miarki 18 (te-
ren Pebex-u) w Jeleniej Górze, oraz po-
mieszczenie z kana³em pod warsztat sa-
mochodowy. Tel. 601-057-718.

E7222-G

TANIO do wynajêcia plac ok. 2000
m kw. ogrodzony, utwardzony, monito-
rowany. Tel. 601-057-718. E7223-G

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê budow-
lan¹ w Dziwiszowie, 533-985-085.

E7247-G
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NIERUCHOMOŒCI C.D.

SPRZEDAM dom do czêœciowego re-
montu 200 m kw., 6 km do Jeleniej Góry,
12 arów sadu, zabudowania gospodarcze,
mo¿liwoœæ powiêkszenia ogrodu, 155.000
z³, 798-628-649. E7258-G

HALA do wynajêcia 150 m kw. Cie-
plicka- Sobieszów, 886-666-896.E7281-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d)
okazja, 508-269-910. E7290-G

950,- domek wynajmê, 604-22-32-45.
229.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
249.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. E7295-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

ZABOBRZE- dom jednorodzinny wol-
no stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.

CIEPLICE- 1/2 ma³ego bliŸniaka, kom-
fort, okazja NK 75-64-36-052.

JE¯ÓW dom 465.000 NK 75-64-36-052,
602-74-9567.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047;756436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, 550.000
NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI -dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.

E7297-G
DOM zamienimy na trzypokojowe

mieszkanie, 75/75-15-172. E7303-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E7330-G
GRUNTY rolne sprzedam 501636992.
DZIA£KI budowlane okolice Œwierado-

wa Zdrój 792434657. E7332-G

OKAZJA! Piêkna, du¿a dzia³ka
(4.152 m kw.) w Mys³akowicach- Czer-
wonym Dworku, 130.000,- Tel.
668-147-068. E7336-G

SPRZEDAM tanio (cena do uzgodnie-
nia) dzia³ki: 1,5; 1,1; 0,5 ha pod zabudowê
turystyczno-mieszkaniow¹ przy drodze z
Mi³kowa do Podgórzyna- 3 km od Karpa-
cza. Tel: 00492151-714370; e-mail:
mariaschatto@hotmail.de E1545-K

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 265
tys, zdjêcia na www.dom.ig.pl Tel.
601840263. E2975-K

KARPACZ- Szklarska: wezmê w dzier-
¿awê pensjonat. Tel: 605270365. E3201-K

SPRZEDAM nowy dom w Wojcieszycach
cena 380 tys. z³. Tel. 505832745. E3273-K

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze
uzyskany w spadku lub zamieniê na miesz-
kanie. Szczegó³y na www.okplus/dom.pl

E3404-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone, 721-
721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do

klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia
Góra, 603-891-408. E660-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
725-624-766. E5313-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

AUTOZ£OMOWANIE, 533-188-760.
E6200-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

BEZP£ATNA kontrola samochodu
przed zim¹, zawieszenia, hamulców i wy-
dechu. Autotech, W.Pola 10 (obok Ma-
kro, teren stacji Kontroli Pojazdów Ewal)
504931715. E7096-G

SPRZEDAM Renault Laguna 1.9DCI
kombi, 2003, w bardzo dobrym stanie,
12.000,- do negocjacji, zarejestrowany w
Polsce, 502-844-755. E7184-G

SPRZEDAM Opla vectrê GTS, zareje-
strowany 2003 rok, przebieg 75000, gara-
¿owany, bez wypadku, 606-663-255.

E7190-G
SPRZEDAM Forda Fiestê MK3, 1986,

œwie¿e badanie techniczne. Dodatkowo
cztery ko³a zapasowe, inne czêœci i nawi-
gacja, cena 1800 pln. Tel. 791-830-093;
75/64-31-774. E7318-G

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, rege-
neracja. Tel. 602-11-85-42. E2227-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe. Dowóz, monta¿ gratis-
ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. E3216-K

SKUP samochodów- sprzeda¿ czê-
œci u¿ywanych. Tel. 692-365-380.

E3267-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opony,
remonty silników. Autotech, Wincentego
Pola 10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Cermagu), 75/64-33-083,
504-93-17-15. E3268-K

KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe ku-
piê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E2213-G
AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.

E5544-G
KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-

ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E6209-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-811-423. E7127-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2913-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezono-
wane, 603-781-271. E3529-G

LADY ch³odnicze „Mawi”,
513-109-128. E4961-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452.

E6270-G

KOMIS gastronomiczny- sprzeda¿,
skup, serwis, tel. 75/75-51-797,
603-847-786. E6423-G

TARCICA sezonowana, 503-027-361.
E6564-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. E6742-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. E6806-G

DREWNO kominkowe, 601-832-807.
E6817-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

NAGRZEWNICA Remington 39 kW
sprzedam, 604-410-290.

ANTYK sanie, pompa stra¿acka, lampa
wisz¹ca sprzedam, 604-410-290. E6900-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. E6920-G

BI¯UTERIA z³ota i srebrna dla ka¿de-
go- ceny bardzo konkurencyjne, Jelenia
Góra, ul. Armii Krajowej 9 i Plac Targowy
na Zabobrzu. Tel. 75/76-46-183 i
75/64-38-747. E7085-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór ob-
r¹czek œlubnych i bi¿uterii oraz najwy¿sza
cena skupu z³ota w mieœcie. Zapraszamy
Galeria Karkonoska ul. 1 Maja 27, 75/75-
234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13. Zapraszamy do nowo
otwartego salonu w Tesco. E7158-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO opa³owe. Tel. 606-670-858.
E7256-G

SPRZEDAM drewno kominkowe i
opa³owe d¹b, buk, brzoza, olcha i inne,
697-791-573. E7262-G

SPRZEDAM agregat tlenowy „Koncentra-
tor tlenu 3A-W”. Ma³o u¿ywany na gwarancji
do czerwca 2012, 607-35-82-29. E7278-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

SPRZEDA¯: Zestawy mebli biurowych
"Ekoss" i do sekretariatu, 2 stacjonarne kli-
matyzatory Airwell, centrala telefoniczna
Panasonic 2008 r. Tel. 609318343.

WÊGIEL brunatny orzech 295 z³/ tona,
75/718-24-47; 691-775-238. E7321-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

WÊGEL czeski, 502653804. E2541-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie
p³ytek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. D8342-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35; 75/
64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,
solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.
506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534, 76/85-75-105.
E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.
E1694-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie rodza-

je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodza-

je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
E3046-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760. E3092-G
PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,

500-452-760. E3093-G
ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506.E3444-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541. E4024-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

E4108-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E4140-G
KANALIZACJA- udro¿nianie oczysz-

czanie rur. Wypompowywanie wody z za-
lanych piwnic. Hydraulika- kompleksowa,
609-172-300. E4433-G

OSUSZANIE budynków mieszkañ, wy-
po¿yczalnia osuszaczy elektronarzêdzia, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11. E4763-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. E4988-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-
tyzy, nadzory, kosztorysy, 601-570-426.

E5156-G

PODCIŒNIENIOWE, dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt +œrod-
ki firmy Karcher, 792-216-960. E5222-G
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US£UGI remontowo- budowlane. Nie-
miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E5256-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
MEBLOZABUDOWY szafy itp.

603-328-832. E5540-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje

gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E5611-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E5739-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. E5776-G

HYDRAULIK awarie. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
UDRA¯NIANIE kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E5798-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbija-
my ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel.
500-50-50-02. E5801-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E5844-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. E5951-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E6065-G

SCHODY drewniane sosna, buk, d¹b-
projektowanie, wykonanie. Tel.
663-229-648. E6196-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. E6201-G
DACHY 602-884-480. E6307-G
NAPRAWA pralek, zmywarek,

608-812-320. E6388-G
ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-

szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320. E6390-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. E6424-G

US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel.

502-559-051. E6428-G
WYNAJEM koparko-³adowarki,

602-796-107. E6449-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-

wana, 604-905-562. E6450-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E6460-G
PROJEKTY budowlane z pozwoleniem

na budowê, 697-66-01-01. E6473-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E6484-G
ELEKTRYK, 664-475-323. E6486-G
SPAWALNICTWO- œlusarstwo, ciesiel-

stwo- dekarstwo. Tel. 508-436-728.E6536-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

TRANSPORT, 503-027-361. E6565-G
TELEWIZORY naprawy domowe,

75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G
TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, malo-

wanie, panele, wymiana drzwi, okien, elek-
tryka, hydraulika, 692-211-308. E6586-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E6592-G

SZYBKIE solidne remontowanie, ma-
lowanie, tapetowanie, kafelkowanie, pane-
le, g³adŸ, 75/64-28-055; 665-119-630.

E6612-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, kopar-
ka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo: mia-
sto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl E6775-G

CYKLINOWANIE 516-540-702.
E6791-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudowy
G-K, g³adzie, malowanie, monta¿ okien,
drzwi itp., 504-679-936. E6906-G

PRANIE dywanów 602741924.
MALOWANIE, panele itd. 602741924.

E6914-G
TRANSPORT bus towarowy podwy¿-

szany, przeprowadzki, 782-021-371 dys-
pozycyjnoœæ. E6919-G

NAPRAWY w domu i ogrodzie tzw.
z³ota r¹czka, 889-490-900. E6932-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. E6935-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6937-G

US£UGI hydrauliczne, awarie, kanali-
zacja, œcianki dzia³owe. Klempnerkunden-
dienst, 609-537-329. E6943-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E6959-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy
Cyfra+, Cyfrowy Polsat, telewizja „n”, te-
lewizja Trwam, telewizja na kartê HD, in-
stalacje zbiorcze, instalator Mont-Sat, 16
lat doœwiadczenia, 602-810-896.

E6964-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

E6969-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E6976-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewa-
nie pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E6979-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy, remonty. Tel. 784-768-300.

E6988-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy,
instalator Mont- Sat 16 lat doœwiadcze-
nia, rozwi¹¿e Twój ka¿dy problem,
602-810-896. E6990-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. E6995-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
E7000-G

PRANIE dywanów, tapicerek od 5 z³-/
m kw., 661-383-722. E7010-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E7014-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E7044-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

REMONTY, artystyczne wykoñczenia
wnêtrz- solidnie, 609-824-007;
75/643-66-61. E7112-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E7090-G
ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. E7100-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. E7120-G
NAJTAÑSZE malowanie, kafelki- gwa-

rancje, 663-382-642. E7129-G
TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin. Re-

nowacja stela¿y, krzese³, foteli,
503-497-309; 697-434-739. E7139-G

TERMOWIZJA, 663-937-173.
E7142-G

MALOWANIE, g³adzie, panele, kafelki,
75/713-00-24; 795-633-248. E7148-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
odœnie¿anie, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, zwietrzelina,
502-409-086.

WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,
502-409-086. E7162-G

MALOWANIE, tapetowanie, panele ta-
nio i solidnie. Tel. 793-029-488. E7187-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

E7226-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie

pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

PODDASZA- ocieplanie, 502-953-366.
E7243-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrzeli-
na. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

PRANIE dywanów i tapicerki meblo-
wej. Dojazd gratis. Najtaniej w mieœcie,
600-22-44-31. E7279-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹ 45%
sprzeda¿, monta¿, serwis, 601-834-702.

E7288-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541. E7292-G
PROFESJONALNE wykoñczenie wnêtrz

w rozs¹dnej cenie, 605-209-140. E7305-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!! Kom-

pleksowa obs³uga, domy od „A” do „Z”,
605-209-140. E7306-G

KOMINKI- budowa, monta¿, aran¿a-
cja, efektywne rozprowadzanie ciep³a.
Modna stylizacja. Doradztwo- równie¿
kompleksowe wykoñczenie wnêtrz. Tel.
504-474-542.

REMONTY, wykoñczenia komplekso-
we wnêtrz mieszkañ, domków- gwarancje.
Tel. 504-47-45-42. E7326-G

REMONTOWO- budowlane tanio, so-
lidnie, 697-942-865. E7327-G

WYNAJEM maszyn i urz¹dzeñ budow-
lanych- koparki, ³adowarki teleskopowe,
zagêszczarki, pompy. itp, 601-799-463.

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne,
601-799-463. E7334-G

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlub-
na, 602-689-349. E481-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502151468.
E2177-K

MUROWANIE domów wiêŸba oraz po-
krycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

ŒCINKA drzew trudnych, 602-63-73-88;
www.scinka-drzew.pl E3105-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

KOMPUTEROWY serwis, 691964963.
E3214-K

WYCINKA drzew trudnych, OC, ra-
chunek, 602-637-388. E3262-K

KSIÊGOWOŒÆ obs³uga ksiêgowo- po-
datkowa, kadrowo- p³acowa. Posiadam
certyfikat ksiêgowy. Jelenia Góra tel.
501258871. E3265-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E3277-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

POGOTOWIE kanalizacyjne wysokoci-
œnieniowe udra¿nianie, 698340388.

E3342-K
US£UGI Ogólnobudowlane wykonam

w zakresie regipsy, tynki, glazura. Mile
widziany równie¿ projekt architekta
wnêtrz. Tel. 601940878, 605983348.

E3347-K
MINIKOPARKA 65 z³/ h Podnoœnik ko-

szowy 19,5 m 75 z³/ h 602703373.
E3353-K

PRANIE dywanów. Tel. 600-22-44-31.
E3417-K

ODŒNIE¯ANIE parkingów, dróg dojaz-
dowych, posesji oraz dachów, 506274343.

E3464-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr
n. med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6,
rejestracja 75/755-05-66; 602-474-989.

E1814-G
PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,

www.sentient.pl Agnieszka Kubacka
609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jelenia
Góra. E1917-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-
wice, depresje, terapia rodzin, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

E4054-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, internista.

Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60. Ga-
binet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. E4097-G

OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka
Piekarska- okulistyka dzieciêca- (zezy, re-
tinopatia wczeœniacza, noworodki po foto-
terapii), doroœli, jaskra, zaæma, choroby
siatkówki, Rejestracja: 692-175-721, Jele-
nia Góra, Kopernika 2 (gabinet czwartki).

E4630-G
GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.

Wieloletnia praktyka, 512-237-192.
E5253-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. E5629-G

PIJAWKI, leczenie hemoroidy, ¿ylaki,
bóle i inne, 510-052-404; www.hirudo.pl

E5771-G
DERMATOLOG specjalista Makarewicz

Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E5840-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

E6003-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. E6119-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. E6162-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. E6163-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. E6174-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

E6275-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,

Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E6300-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-
ski Krzysztof Kwaœny specjalista dermato-
log przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00;
œrody po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska
Polskiego 75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermatoskopia i Mikroder-
mabrazja. E6371-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00.
Tel. 604-98-57-59. E6438-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00- 18.00. Tel. 604-985-758. E6439-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, lecze-
nia zêbów, wszystkie rodzaje koron, pro-
tez, mostów protetycznych, mikroskop za-
biegowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, Konopnickiej 1, I
piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. E6971-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. E6973-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-
ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿e-
rek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³o-
sza 26. Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E6997-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E7039-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe kon-
trola sutków po mammografii, pe³ny za-
kres jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gru-
czo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E7040-G

BADANIA lekarskie kierowców-
œwiadectwa kwalifikacji, bez kolejki. Tel.
601-76-42-45. E7047-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

GABINET Ortodontyczny E. £oœ apara-
ty sta³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. E7286-G

PSYCHOTERAPIA, diagnoza psycho-
logiczna, Piotr Kêdziora. Tel: 509205831.

E2531-K
LARYNGOLOG- foniatra lek. med. Do-

rota Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567. E2974-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna
1, tel. 506-449-203. E3269-K
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PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Porad-
nictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñska, ro-
dzinna. Zaburzenia lêkowe, depresja, stres,
samoocena. Szybkie terminy, od poniedzia³-
ku do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E3343-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

TERAPIA- ustawienia hellingerowskie.
Tak¿e choroby cia³a. Gabinet
Wiejska 29, 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.plE3467-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-
datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G
TYNKARZ Niemcy, 501-527-829.
KAFELKARZ Niemcy, 501-527-829.

MURARZ Niemcy, 501-527-829
WYKOÑCZENIA wnêtrz Niemcy,

501-527-829.
OPERATOR koparki Niemcy,

501-527-829. E6936-G
POSPRZ¥TAM mieszkanie, dom, klat-

kê schodow¹, 696-168-150. E7083-G
DYSPOZYCYJNY emeryt podejmie

pracê dozorcy- placowego, 516-841-058.
E7106-G

CHCESZ byæ opiekunk¹ w Niemczech
naucz siê jêzyka komunikatywnego. Jêzyk
niemiecki 1,2,3 miesi¹ce (bez gramatyki).
Tel. 600-153-322. E7113-G

G£ÓWNA ksiêgowa, solidna, z do-
œwiadczeniem podejmie pracê. Tel.
503-372-497. E7140-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla fry-
zjera/ fryzjerki. Tel. 511-033-595.E7217-G

ZATRUDNIÊ logistyka do firmy trans-
portowej, znajomoœæ: angielski i niemiec-
ki, 533-985-085. E7248-G

AGENCJA Detektywistyczna i Ochrony
„Joker” sp. z o.o. zatrudni przedstawicieli
handlowych. CV sk³adaæ na adres e-mail:
jeleniagora@joker-security.pl E7253-G

ANIMATORÓW do pracy z dzieæmi pil-
nie zatrudni firma. Mile widziane doœwiad-
czenie. Tel. 501-555-355. E7268-G

PRZYJMÊ m³od¹ osobê do pracy w
gastronomii. Telefon kontaktowy:
503-569-700. E7282-G

FIRMA zatrudni ekipê tynkarsk¹ do
agregatu; posadzkarzy do miksokreta,
783-960-641 do 17.00; 75/712-50-66 po
17.00. E7299-G

ZATRUDNIÊ doœwiadczon¹ i uczciw¹
opiekunkê dla staruszki w Cieplicach. Mo¿-
liwoœæ zamieszkania. Tel. 501-724-256
(8.00- 14.00). E7309-G

ZATRUDNIÊ do pracy w ma³ej gastro-
nomii z doœwiadczeniem, 534-599-467.

E7311-G

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do za-
anga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8, 58-500 Je-
lenia Góra. Tel. 75/752-31-06. E3200-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl E3263-K

HOTEL Tango zatrudni kelne-
ra,661689790. E3411-K

KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-
ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum
Korepetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. E7114-G

JÊZYK w³oski z W³ochem i mgr uni-
wersytetu we W³oszech. Tel. 757137168.

E3148-K

NIEMIECKI, 603598952. E3276-K
MATEMATYKA podstawowa, gimna-

zjum - 606107224. E3463-K

NIEMIECKI skutecznie!- od stycznia
przyjmujê zapisy na lekcje konwersacji/
jêz.fachowego oraz korepetycje. Zajêcia
pon- sob; 9.00-19.00, 793520219. E3466-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E6029-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy
ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku pozna
pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon lub SMS
0049/152-047-82-569. E7231-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. E1147-K

ZGUBY

ZGUBIONO piecz¹tkê: „F.H.U Stef-
Bud” Jacek Baran, Wojcieszów ul. B. Chro-
brego 221. Nip 611-162-13-00. Uczciwe-
go znalazcê proszê o kontakt:
601-58-54-49. E7310-G

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-

sela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

POGOTOWIE muzyczne,
609-299-524. E4672-G

ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,
699-915-813. E4863-G

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,
bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.abc.pl E5398-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA, przyjêcia „Ska³ka”- Zabo-
brze- pyszne jedzenie w rozs¹dnej cenie,
Andrzejki, Sylwester, 698-370-919;
604-869-479. E6241-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-75-01-74. E6349-G

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e,
biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. E4713-G

NORWESKI, 607-070-340. E5271-G
T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-

fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E5304-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-

kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
E5539-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E5878-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

OSK „ORO”. Kurs prawa jazdy kat.
ABCE. Tel. 505-070-066. E5994-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E6962-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki, szyb-
ko, 781-225-336. E6981-G

NIEMIECKI- korepetycje,
691-424-189. E6998-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. E7092-G
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WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E6624-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i ognisk,
75-76-16-422; lokietek1@wp.pl E6802-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422; lokietek1@wp.pl E6803-G

PRZYJMUJEMY rezerwacje na 2012 r.
na uroczyste obiady komunijne lub cate-
ring. Restauracja „Europa”, 609-880-880.

WWW.MSCATERING.PL -catering
(obiady, obiadokolacje) dla firm, pensjo-
natów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub ca-
tering 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wybo-
ru 3 zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn,
napoje -Restauracja „Europa”
609-880-880 www.mscatering.pl E7003-G

ORKIESTRA. Tel. 603-560-398. E7170-G
ZESPÓ£- wesela, imprezy- tanio. Tel.

609-851-863. E7264-G
SYLWESTER, wesela, imprezy, „mu-

zyk orkiestra”- umownie, 75/75-339-21;
692-046-727. E7313-G

TOWARZYSKIE

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. E5080-G

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698. E5667-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E5719-G

M£ODA szczup³a blondyneczka z du-
¿ym biustem, 603-444-978.

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914. E6383-G

FACET, 533-289-087. E6554-G
SEKSOWNA 20-latka z klas¹,

782-008-168. E6736-G
MAREK i Bogdan, 721-825-506.

E6931-G
PAN dla pani 100% czu³oœci i dyskre-

cji gwarantowane. Tel. 721-572-876.
E7117-G

PAN dla pañ. Tel. 885-901-939.
E7188-G

23-LATKA zaprasza zdecydowanych,
691-143-973. E7215-G

BOLES£AWIEC Agata zaprasza,
723-272-926. E7216-G

FACET, 698-488-364. E7219-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.E7233-G
ZAPROSZÊ do Cieplic, bardzo ³adna

blond, 34 lata, 724-828-099.
KOBIECA blondynka zaprosi dojrza-

³ych panów, 722-266-420. E7304-G

ZGRABNA szatynka full serwis plus
wyjazdy, 781-608-867.

ZGRABNY duecik, 781-608-867.
NAMIÊTNA szczup³a 35-latka,

535-832-604. E7307-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.
SZYBKO i sprawnie, 794-289-513.

E7308-G
NOWY numer telefonu blondynki od

8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. E7315-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

PUSZYSTA 30-latka zaprosi do sie-
bie, 727-420-618.

KASANDRA 35-latka zaprasza na Za-
bobrze, 690-004-289.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

E7320-G

DO WYNAJÊCIA pokoje- centrum,
511-043-209. E7325-G

PAULA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

697-575-400.
PATRYCJA, 723-142-210. E7329-G
ALICJA Zgorzelec 606-977-287.

E3104-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty
przejazd gratis, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Zapraszamy.

E16-G
BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;

506-105-413. E301-G
PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ, Brno,

wynajem busów 8, 18, 20-osobowych, ob-
s³uga imprez okolicznoœciowych. Tel.
601-78-97-50, www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298.
E4620-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E6305-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl E6453-G

PRZEWOZY do Niemiec i Austrii „Ma-
xim”, 75/75-22-940; 663-226-009;
www.maximtrans.pl E6454-G

LICENCJONOWANY- 100% ubezpie-
czenia przewóz osób do Niemiec- Frank-
furt, Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbruc-
ken i okolice, www.mariuszprzewozy.pl
Tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80.

E6477-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko
i wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

E6667-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z ad-
resu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na
adres, 514-065-837; 75/75-18-141.

E6954-G
TANIE wyjazdy na lotnisko i nie tylko.

Tel. 883-639-637. E7213-G
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DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. E7323-G

KICIBUS Przewozy do Niemiec +48-
534-118-783, +48-75-73-52-492
www.kicibus.pl E3196-K

DOWÓZ osób w Sylwestra: Œwiera-
dów Zdrój, Lubañ okolice. Przewozy Góra-
Trans. Tel. 757317591. E3465-K

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, manicure-
z dojazdem do klienta. Podejmê wspó³pracê
z firmami. Tel. 500-50-50-12. E5799-G

RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojazdem
do klienta. Podejmê wspó³pracê z firma-
mi. Tel. 500-50-50-12. E5800-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. E2564-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,
784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
E6883-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6938-G

PO¯YCZKI w domu klienta,
509-675-760. E7097-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075.E7169-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów bu-
dowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

BIURO Rachunkowe „Entis”. Szeroki
zakres us³ug. Tel. 603-749-988;
www.br_entis@op.pl E7312-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E3356-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.20 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Szukasz pomocy

„Ale cyrk” - Dania, 2011, reż. Gert 
Fredholm, Peter Dodd. Animowany. 

„Małe nie zawsze jest piękne, zwłaszcza 
gdy jest się 10-latkiem w świecie, w 
którym wszyscy dorośli to ponuracy, a 
okolicą rządzi złośliwy zbir o przydomku 
Żaba. Najlepiej wie o tym mały Wiktor i 
jego zgrana paczka przyjaciół, na czele 
z genialnym psem Ozorkiem. Gdy pew-
nego dnia do ich sennego miasteczka 
zawita cyrk i ogłoszony zostanie konkurs 
młodych talentów, Wiktor stanie przed 
życiową szansą udowodnienia wielkim 
ważniakom, że mały może więcej!”

„Pokaż kotku, co masz w środku” - 
Polska, 2011, reż. Sławomir Kryński, 
wyst. Jacek Borusiński, Krzysztof Stel-
maszyk, Marian Dziędziel. Komedia. 

„Seria niefortunnych zdarzeń stawia na 
głowie życie dwóch mężczyzn – Andrzeja 
i Zygmunta. Ojciec Andrzeja żeni się z nie-
znajomą i traci wszystkie oszczędności. An-
drzej, próbując odzyskać straconą fortunę, 
porywa podejrzaną o kradzież dziewczynę. 
Tymczasem Zygmunt musi zmierzyć się z 
natrętnym adoratorem swojej żony.”

apteka „Św. Łukasza”, ul. 1 Maja 5, 01.01 
apteka „Centrum”, ul. K. Miarki 29b, 02.01 
apteka „Nova”, ul. 10 Marca 2. KAMIENNA 
GÓRA 27.12-02.01 apteka „Słoneczna”, 
ul. Słoneczna 11. LUBAŃ 27.12-01.01 
apteka „Vita”, ul. Tkacka 27. SZKLARSKA 
PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-
31-46, „Krokus”, Jedności Narodowej 7, 
tel. 75/717-22-31. ŚWIERADÓW apteka, 
Sienkiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGO-
RZELEC 27.12-01.01 apteka „Łużycka”, ul. 
Warszawska 5/2.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abs-

tynenta Stowarzyszenie Abstynentów 
Centrum Pomocy uzależnionym od alko-
holu „Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 
19 of, tel. 75/75-237-25, email: biuro@
boberek.pl, czynne pon-piątek od 16.00-
20.00, zajęcia grupy edukacyjnej dla osób 
współuzależnionych oraz ofiar przemocy 
w rodzinie odbywają się w każdy wtorek 
w godz. 16.00-18.00. Grupa edukacyjna 
dla uzależnionych organizuje spotkania we 
wtorek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Abs-
tynenta w Podgórzynie ul. Żołnierska 13/14, 
tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds. 

Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-19-470, 
Przeciwprzemocowy telefon zaufania w 
Jeleniej Górze 75/64-22-017, Terenowy 
Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 
11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. 

Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolności 259, 
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarząd 
Miejski TPD w Szklarskiej Porębie ul. 
Sikorskiego 8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- 
dorosłe dzieci alkoholików. Terapia osób 
współuzależnionych, Oddział dzienny 
terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 
jeleniogórskiego, znajdujących się w 

kryzysie emocjonalnym. Specjaliści inter-
wencji dyżurują od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: 
Al. Jana Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. 
Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-453. 
Poradnictwo przez telefon interwencyjny 
607-550-484 czynny od poniedziałku do 
piątku w godz. 20.00-24.00. Natomiast 
w soboty, niedziele i święta poradnictwo 
poprzez telefon interwencyjny czynne od 
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia 
Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdro-
wia Psychicznego dla dzieci i młodzieży ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-733. Poradnia Terapii Uzależ-
nienia i Współuzależnienia od Alkoholu ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-772. Poradnia rehabilitacyjna, 
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, 
tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze 

ul. Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-
533, Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, policja 997, drogowe 981, 
gazowe 992, energetyczne 991, wodno-
kanalizacyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna 

i wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. 
Ogińskiego, Szpitalny Oddział Ratunkowy. 
tel. 75/753-71-18/19 BOLESŁAWIEC: po-
gotowie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogór-
ska 4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 
3, godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe 
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 
izba przyjęć szpitala tel. 75/64-15-715. 
KAMIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe 
ul. Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohate-
rów Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela 
pomocy doraźnej w godz. 15-7 rano, w 
niedzielę i święta całą dobę. LUBAŃ: 
Szpital ul. Zawidowska 4, tel. 75/721-39-
20, LWÓWEK: szpital ul. Kościelna 21, tel. 

75/782-01-00, ZGORZELEC: pogotowie 
ratunkowe i szpital ul. Lubańska 11, tel. 
75/77-550-59, BOGATYNIA: Szpital Gmin-
ny ul. Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba 
przyjęć szpitala - tel. 75/64-80-411 czynna 
całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” 

całodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-
801, apteka „Arnika” całodobowa, ul. 
Grodzka 7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” 
ul. Sprzymierzonych, tel. 75/75-58-975, 

„Na Orlim”, Wita Stwosza 17, tel. 75/75-
57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, apteka 
w Kauflandzie, al. Jana Pawła II 24, tel. 
75/764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19, 
apteka w Szpitalu, ul. Ogińskiego 6, tel. 
75/643-06-53, sob.-niedz. 8-22. BOLE-
SŁAWIEC 27.12 apteka „Cefarm-Warsza-
wa”, ul. Rynek 7/8, 28.12 apteka „MM”, 
ul. Staszica 65, 29.12 apteka „Pod Wagą” 
ul. Starzyńskiego 6e, 30.12 apteka „Pod 
Eskulapem”, ul. Jana Pawła II 50d, 31.12 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA 
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE

29.12, 30.12 godz. 19.00 „Olean-
na” Duża Scena, 05.01 godz. 19.00 

„Novecento” Scena Studyjna
ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
01.01 godz. 17.30 „Gala Nowo-

roczna” Zdrojowy Teatr Animacji, 
03.01 godz. 10.00 „Brzydkie kacząt-
ko” Zdrojowy Teatr Animacji, 04.01, 
05.01 godz. 10.00 „Tymoteusz Maj-
sterklepka” Zdrojowy Teatr Animacji

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje tele-
foniczna rezerwacja miejsc)

29.12 godz. 19.00 „Czas odejść, 
czyli: Chińczyki trzymają się mocno, 
a pasztet z zająca nie zawsze jest 
świeży”

JELENIA GÓRA 
GRAND Kino nieczynne
LOT 27.12-29.12 godz. 14.00, 

16.00 „Ale cyrk” Dania, 27.12-29.12 
godz. 18.00 „Pokaż kotku, co masz 
w środku” Polska

M
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Kwestionariusz banalny
Imię i nazwisko: Sławomir Banaszak
Zajęcie: kierownik jeleniogórskiego Oddziału Urzędu Statystycznego we 

Wrocławiu, przewodniczący transgranicznej grupy ekspertów „Statystyka” w 
Euroregionie Nysa, instruktor narciarstwa, współautor „Programu nauczania 
narciarstwa zjazdowego Polskiego Związku Narciarskiego”.

1. Mieszkam tu bo: 
Miałem szczęście się tutaj urodzić i poznać piękno naszych gór, które fascynują 

mnie nieustannie. Przez cały rok po nich chodzę, biegam lub jeżdżę na rowerze 
górskim i na nartach.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem: 
Nie ma jednej lekcji, jest wspomnienie Jagniątkowa mojego dzieciństwa - mojej 

Małej Ojczyzny, zamieszkanej przez ludzi dobrze się znających, życzliwych, cieszą-
cych się sukcesami sąsiadów i pomagających sobie w potrzebie, coś na podobień-
stwo mieszkańców miasteczka Cicely z serialu „Przystanek Alaska”.

3. Ten pierwszy raz: 
Pierwsze razy kończyły się w moim życiu różnie. Niewątpliwie udanym pierw-

szym razem, trwającym od dwudziestu dwóch lat, jest moje małżeństwo i rodzina.
4. Przebój życia: 
Raczej recepta - dostrzegać cud codzienności wokół nas, w przyrodzie, w drugim 

człowieku i w … samym sobie!
5. Wkurza mnie: 
Niesłowność, brak zaangażowania , egoizm, brak empatii.
6. W życiu nie umiem obejść się bez: 
Bliskich i sportu.
7. Gdybym dostał 100 tys. zł: 
Spłaciłbym kredyt, gdybym dostał 100 mln, zbudowałbym w Cieplicach kom-

pleks basenów rekreacyjnych dla turystów i narciarzy przyjeżdżających w Karkono-

sze (i oczywiście dla miejscowych ze zniżką 50 proc.), a w górach trasy narciarskie 
co najmniej takie, jakie są w Szpindlerowym Młynie. Wierzę, że w przyszłości lepiej 
wykorzystamy niezwykłe walory naturalne naszego regionu.

8. Gdyby Polska była monarchią: 
I ja miałbym wskazać władcę, to mam dwóch kandydatów: profesora Władysława 

Bartoszewskiego i Księdza Kubka.
9. Za późno na: 
Wyczynową karierę sportową, ale jak śpiewał Marek Grechuta, „ważne są tylko 

te dni, których jeszcze nie znamy” - jest mnóstwo spraw, na które nie jest za późno.
10. Ulubiona anegdota: 
Lubię dowcipy o bacy, znam ich kilkadziesiąt, np. turysta pyta bacę, czy wie, co to jest 

relatywizm? Wiem, wiem odpowiada baca. To jest na przykład wtedy, gdy w Warszawie 
spadnie 10 cm śniegu i w mediach mówią, że jest klęska żywiołowa, a gdy moją chałupę 
zasypie „po dach”, to mówią, że są doskonałe warunki narciarskie.                     MPP

Brawa dla...
Wszystkich, którzy okazali pomoc przy organizacji zabawy 

mikołajkowej dla dzieci z rodzin objętych pomocą ośrodka, a w 
szczególności dla: Magdaleny Pruś i animatorów z firmy „Ve-
sna” za prowadzenie zabawy, dla dzieci i grona pedagogicznego 
ze Szkoły Podstawowej w Sosnówce za przekazanie zabawek, 
a także Młodzieżowego Domu Kultury przy M. Skłodowskiej za 
nieodpłatne udostępnianie sali - wszyscy wykazali się ogromną 
dobrocią serca i chęcią niesienia pomocy innym dzieciom. Bra-
wa bije Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Jeleniej Górze.

(zebra)
Poseł Marzeny Machałek, dyrektorki Szkoły Podstawo-

wej nr 13 Iwony Plecety, radnych Wojciecha Chadżego, 
Józefa Sarzyńskiego oraz Stanisława Dziedzica, Bogusława 
Skrzypińskiego za okazaną pomoc przy organizacji imprezy 
mikołajkowej - od Jeleniogórskiego Stowarzyszenia Osób 
Bezrobotnych w Jeleniej Górze.

(isz)
Gwizdy dla...
Dolnośląskiego Oddziału Polskich Linii Kolejowych za 

skandaliczny stan przejścia podziemnego między ulicami W. 
Pola i 1 Maja w Jeleniej Górze oraz za koszmarny wygląd 
peronów i tunelu na dworcu PKP. Sypiący się tynk, ściany 
z odrapaną farbą, nieszczelne zadaszenie, śliskie schody, 
zniszczone kafelki, dziurawa podłoga, moczowy smród to 
obraz, z którym codziennie spotykają się turyści, wczasowicze 
i mieszkańcy miasta. Kolejowe Centrum Realizacji Inwestycji 
obiecało sporządzenie dokumentacji na odnowienie przejścia i 
peronów. Żadne konkretne terminy nie zostały podane. Kiedy 
roboty będą wreszcie wykonane?

(stob) 

- Jesteśmy bardzo wdzięczni nawet 
za niewielkie, kilkusetzłotowe kwoty 

- powiedziała prezes Stowarzyszenia 
Pomocy Chorym Dzieciom przy 
oddziale pediatrycznym Wojewódz-
kiego Centrum Szpitalnego Kotliny 
Jeleniogórskiej, Anna Sinica. Pienią-
dze na kardiomonitor i defibrylator 
zbierano podczas trzecioligowego 
meczu koszykarzy (cegiełki i licytacja 
pamiątek). Pani Ania w SP 13 i w li-
cealnym „Medyku” grała w ulubioną 
siatkówkę i w koszykówkę. Teraz na 
kibicowanie nie starcza czasu. Do 
częstych dyżurów w szpitalu docho-
dzą liczne obowiązki w działalności 

związko-
w e j  i 
s p o -
łecz-

nej oraz zaoczne studia magister-
skie. W dopingowaniu koszykarzy 
Spartakusa szefową Stowarzyszenia 
(istnieje od 20 lat) wspierała przyja-
ciółka Dorota. (5)


Burmistrz Lwówka Śląskiego Lu-

dwik Kaziów błysnął poczuciem hu-
moru. Podczas jasełkowego Zjazdu 
Mikołajów wystąpił w stosownej do 
okoliczności świątecznej czapeczce. 
Była wprawdzie niebieska, ale za to 
ze świecącym pomponikiem. U jego 
boku już w obowiązkowej czerwieni 

wystąpił natomiast bur-
mistrz zaprzyjaźnio-

nego niemieckiego 
m i a s t a  

Wilthen, więc mikołajowa tradycja 
nie ucierpiała. (2) 


Piotr Kaczmarski to kolejny dzien-

nikarz, który po odejściu z zawodu 
świetnie sobie radzi. Kiedyś pracował 
w Radiu Wrocław, dziś jest prezesem 
spółki, która zarządza rynną w parku 
Esplanada, oraz wiceprezesem Komi-
tetu Organizacyjnego Pucharu Świata 
w Jakuszycach. Zajmuje się też wie-
loma innymi sprawami o publicznym 
znaczeniu w obszarze turystyki. I 
oczywiście spotyka go to, co wielu 
ponadprzeciętnie aktywnych - grupka 
ludzi go nie znosi. No, 

ale wszystkim się 
przecież nie do-
godzi. (1) 

związko-
w e j  i 
s p o -
łecz-

mistrz zaprzyjaźnio-
nego niemieckiego 

m i a s t a  

ludzi go nie znosi. No, 
ponadprzeciętnie aktywnych - grupka 
ludzi go nie znosi. No, 

ale wszystkim się 
przecież nie do-
godzi. (1) 
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Wiele spraw wymaga jeszcze do-
pracowania, ale już teraz możesz spać 
spokojnie i czekać na przypływ świeżego 
grosza. Nie przesadź z noworocznymi 
toastami.

Przede wszystkim nowa znajomość i 
ciekawe zaproszenie. Drobne „kłopoty” zdro-
wotne trochę zmącą noworoczną sielankę, ale 
rok zaczniesz szczęśliwie. 

Mały domowy zgrzyt nie wpłynie na 
Twoje noworoczne postanowienia. Najbliższe 
tygodnie zapowiadają się pomyślnie pod 
względem finansowym i uczuciowym. 

Ciche dni w domu rozładują przygoto-
wania do Sylwestra. Bądź przygotowany 
na przyjęcie większej ilości gości i wyrazy 
szczególnej sympatii ze strony Ryb.

Bardzo dobra pora na interesy, odpisanie 
na ważne listy, wyjazdy i podejmowanie 

zobowiązań. Przed Tobą interesujące i zaska-
kujące spotkanie.

Masz okazję radykalnie odmienić swoje 
życie, jednak zastanów się, czy warto palić 
za sobą wszystkie mosty? Nie składaj zbyt 
wielu obietnic, bo jak zwykle...

Wyrzuty sumienia to bardzo uciążliwa 
sprawa i niestety będziesz miał wątpliwą 
okazję doświadczyć tego w tym tygodniu. 
Na szczęście rozwój wypadków pozwoli 
Ci na naprawienie błędu.

Poznasz osobę, która niebawem okaże się 
pomocna. Przygotuj się na długie rozmowy 
i, mimo uroku zabawy, zastanów się przed 
podjęciem decyzji.

Ktoś będzie próbował zmienić Twoje plany, 
ale nie daj się skusić. Do końca roku wiele 
się już nie wydarzy, bądź jednak ostrożny i 
uważaj, co mówisz.

  
Chyba powinieneś postawić w końcu na 

jedną kartę. Wykorzystaj zbieg okoliczności, 

odkurz dawną znajomość i zaszalej - ktoś 
czeka, aby porwać Cię w sylwestrową noc.

Na koniec roku wypadniesz trochę 
pod kreską, ale niczego nie będziesz 
żałować. Zdobyte doświadczenia i infor-
macje warte były poświęceń, a karnawał 
dopiero przed Tobą.

Pozwól sobie na odrobinę szaleństwa 
i zrób w końcu rzeczy, na które zawsze 
miałeś ochotę. W domu miłe chwile i dobre 
wiadomości.

(ep)
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W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 
Rozwiązanie krzyżówki nr 50: NA NARTY DO JAKUSZYC
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 50 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Zbigniew Wojtasik z Miłkowa.
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